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K U R I E R  W I L E Ń S K I
n i e z a l e ż n y  d z i e n n i k  d e m o k r a t y c z n y

liziś w nmn: P od nieść tę ideę. — P ogaduszki m ejszagolskie. —  Azja dla Ja p o ń ­
czyków. —  Nowy zarząd m. W ilna. —  Strajk piekarzy. —  CH W ILA  
rilE Z Ą C A  W ILU S T R A C JI. —  KOLUM NA LITER A C K A .

MARJAN SWIECHOWSKI
uczestnik walk o  Lwów w r. 1918, b Kierownik Biura dla spraw litewskich w Krako­
wie w latach wielkie* wojny, b. Kierownik referatu narodowościowego w Komisarjac.e 
Generalnym Ziem Wschodnich, b. Naczelnik Wydziału w Kancelarji Cywilnej Dowódcy 
Wojsk Litwy Środkowej, b. poseł na Sejm Wileński i na Sejm Ustawodawczy Rzeczy­
pospolitej, b. redaktor „Głosu Wilna" w r. 1923, b, kierownik Wrieńskiego Biura Infor­
macyjnego, b. referent spraw narodowościowych w Prezydjum Rady Ministrów, ostat­
nio kierownik naukowy Instytutu Badań Spraw Narodowościowych, zasłużony i nie­
zmordowany działacz polityczny i społeczny, autor licznych prac politycznych, druko­
wanych w czasopismach i książkach, kawaler krzyża o fk . orderu „Polon.a Restituta",
współwydawca, b. redaktor i stały współpracownik naszego pisma,
ur. w 1882 r., zmarł wskutek nieszczęśliwego wypadku w Kownie dn. 26 paździer­

nika 1934 r., opatrzony SS. Sakramentami.
*

O te ciężkiej i bolesnej stracie zawiadamiaja ogól

przyjaciele, oraz wydawcy i redakcja 
„Kuriera Wileńskiego"

P O Ż E G N A N I E  D R U H A
O n e g d a j  wieczorem rozsiał  się z na 

mi i odszedł  w inny,  tepszj  świa t  i .  p .  
•Marian Swiechowski  Ciężkiem.  serdecz 
hjrnj smutk icau pochyl i  la wieść głowy 
l icznych w W i m i r  z n a jo m y c h  życzl i ­
wych  i p rzy jac ió ł  zmar łego

Wiemy w p raw d z ie  —  wszyscy ci co 
«<> bliżej  znaJi wszyscy ci. dla k t ó r y c h  
(hich ludzki  nic gm ie  wraz /, mat i  r ją. żc 
inkzedł  On w lepszy p i ę k 11 i e j s z y 
■świat, kio bo wie m  prz y j mu j , '  is tnienie j a ­
kiejś i r a r c h u  e tycznych  wartośc i ,  klo-  

jednosfcce. os iąga jące j  pewien  s topień 
w tej h ie ra reh j i  o tw ie ra  dr og ę  ku n a s t ę ­
p n y m  —  te,, wier /y że d m  I, M ar ja na  
Swiec lmwskiego Wszedł o n egd a j  we  wr»- 
la. p r o w a d z ą c e  go do wyższ ych  re-gjo- 
now.  Ale ta wiara ,  to p r z e k o n a n ie  nic 
m oże  w nas  s t łumić  sm u tk u .  :ux»,s * Ł. a o 
s m u t k u  że (jo z a b ra k ło  p o m ię dzy  nami .

Był to cz łowiek  w ifełu innym,  nic zlą 
czonyni  nawet  z n im węzłami  rodzi ime-  
mi ,  d z iw ni e  b l i s k i ,  dz iwnie  p  o t r  z e 
h i \ T u ła ł  mc w Ih i i  w ą l łe m  cicłc, ste-

r u n e m  długoletnią ,  n ieu lecza lną i wcią /  
p o s t ę p u ją c ą  w n i e m  cliorol>ą. du c h  g o ­
rący i n ie z ło m ny a l a r a / e m  subte lni
i sz lache tny .

Biło serce  a rc y l ud zki e  wraż l iwe  na 
w szystko,  co dokoła  niego było- w \ r a ­
zem czys tych  . l i cowych dążeń  ludzkich 
Subtc lnem os t rzem sumie nia  oddzielał  
nieomylni* zdrowe,  sz lache tne  z ' i r n a  
od t rująeyc li  i hwas tow ,  choćby były  one 
po k ry te  b a r w n e m  kwii-r iem Wiern> 
przy jac ie l  dobra  p o t r a f i ł  być niepi ze je­
d n a n y m  wrog iem  zl.i

* * $

M ar j an  Sw lecnow ski by ł  b 1 i s k 
ludziom,  w któryt ih d ążen ia ch  i in te n ­
c jach  z n a j d o w a ł  w-spolne mu  cele i id,‘je. 
Z n a d z w y c z a j n ą  upo rczy wo śc ią  i ener  
g j ś  s ta ra ł  się poditrvy.cna r  w u ich i roz- 
win%ć te dążenia ,  zapobiec  z.mechąec- 
niu.  zachęcić  do wysi łku,  w y r ó w n a ć  nie- 
poro/. i imi,-ma i u sunąć  przeszkody p o w ­
s ta jące  we wspólnej .  zb iorowej  p i a c y  
Był leż im n iezmiern ie  p o t r z e b n i  Bi t

p u l r /  e b n i . ja 1,0 s p r a w il z i a u 
-— osobiście abso lu tn ie  bez in te re sowny 
— w ł a s m j  ich po s t a w y  m o ra ln e j  wobec 
rożnych  coraz to n o w y c h  ob ra zów  rz e ­
czy wislości.  j ako  towarzysz  w pracy  pu 
bliezm-j oi ni,  skaz i lc lnc j  czystości  uczuć 

in tenc yj
S ł a b n ą c  od wielu lal. siły f iz yc / m  

n i, pozwala ły  m u  b‘rftć n a  s i e b i e  
wielu p ra c  i zadań,  które za n iezbędne  
uważał .  Nie rezyg now ał  jednak ,  s h n a ł  sic 
zaprząc  i zachęcić  do lego innyc h  ro z ­
wi ja jąc  w tych zab ieg ach  z dun i ie wąjącą  
s um ę eiiergji.  Nie b r a k ło  go leż w ż.a.d- 
iicin pocz ynani u  pol i tycznym,  k tóre  v 
prze łomow ych lalach pow ojeni iych ]>ow 
s t awa ły  w W iln ie . Poi i ły k a  była pas ją  
Mar jana  Świechow si iego Nic owa cia 
•na po l i tyka  ob raca ją ca  się wokoło  p o ­
d w ó r k o w y c h  sp ra w e k  i in l t rcs ików wo 
kolo fotelików' pr ezesowskich  i walki  o 
władzę  w lej czy inne j  paraf j i .  Od lal 
młodz ieńczych  Swiechowski  bvł o g a r ­
nięty myśl , o r e a l i z a c j i  p o I s-

k i , j i d e i  d z i e j o w e j. 1 ą ideą 
przen ikn ię te  by ły  wszys tk ie  jego z a s a d ­
nicze prace  .publ icystyczne rozrzuć,m 
w la lach wojny  i w okresie  regulacj i  ie|  
s k u tk ó w  p o  rożnych  w y d a w n i c t w a c h  a 
k Ina lnych  i czasopismach .  W  ni ez l ic zo ­
nych  .lego p rz e m ó w i e n i a c h  p r o g r a m o ­
wych i d y s k u s y jn y c h  na za m k n ię ty ch  
przeważn ie  zebr an i ach  przewi ja ła  się po  
przez  wszys tk ie  le m a ly  c z e rw o n ą  nicią ia 
sama idea: i d e a  r e c e p c j i  p r z e z  
o d r  o d z o n ą H z e c z y p o s p o 1 i t ę 
i d e i  J a g i e l l o ń s k i e j  w n o w o- 
C z e s 11 e j p O s l a c i.

B y t ' o k r e s  w dziejach odrodzone j  
Poiski  k i ed i  la i den zdawała  sic p r z . o h  
lękać w ksz ta łt  rzeczy wislości.  becz pier  
wolne  tendenc je  wkró tce  u l egh  zalania 
uui. \ .  miej sce In na analiz,  j ego przy 
czyn.

Świecl iowski  me był  nigdy dciktr.jne- 
rem. 1/kr y ł  głębiej  w sercu swoją  ideę. 
lecz ąni  na chwilę  j t j  się nic wyrzekł.

( I)nls:ii cinij nu i&r, 2 - t j i f j)
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Węgiel znacznie potanieje
szczególnie na naszych ziemiach
W w yniku  per/raktacyj m iędzy mi 

nis/rcin Precm . i H andlu, a kopalniam i 
w ęgla, nastąpi z dn. 1 listopada i*b. ob  
niżka cennika dia .sprzedaży w ęgla. Ob­
niżka ta w yn iesie , jak  d onosiliśm y nft 
w ęgiel gatunków grubszyeli 12% i ga­
tunków średnich 15*/#. w reszeie dla m ia­
łu 30“/#.

H ownoezi śn ie m inisterstw  o Komimi 
kaeji postanow iło obniżyć taryfę prze­
w ozow ą dla w szystk ich  gatunków  sto ­
sow n ie  do od ległości przew ozow ej, a m ia  
n ow ieie  dia przew ozu w ęgla kam iennego  
obniżka taryfy w j n iesie  od 7 do 2(i,3®/#,

Zbl iża jący  s ię te rm in  zw o ła n i a  Sesji 
p a r l a m e n t a r n e j  powodu je ,  że w ku l  im 
n ic h  s e jm o w y c h  krąży  obecnie  wiele p o ­
głosek

M. in. z a n o t o w a ć  na leży u p o r c z y w ą  
pogłoskę  o p r z y g o to w a n iu  się opozyc ji  
do „ r o z p r a w s  ‘ z rządem.

J a k  mów ią, p r z eds ta w ic ie le  opozyc ji  
odbywaj; )  wciąż lcra> w ę d r ó w k i  po pro-

d!n przew ozu m iału  w ęglow ego od 3,ii 
do 14,4®/# i dla przew ozu koksu 5°/#. Ob 
niżone staw ki przew ozow e w płyną oezy  
w iście  na dalsze obniżenie een w ęgla , nie 
zależnie od zasadniczej obniżki.

W reszcie oprócz obniżek pow yższych  
Polska K onw encja W ęglow a uch w aliła  
SPECJALNĄ 10% DH.n IŻKĘ C E S W Ę ­
GLA DLA ZIEM W SCHODNICH, a ko 
lej udzieliła  dla PRZEWOZI WĘGLA  
AA ZIEM IE W SCHODNIE SPECJALNĄ  
RÓW NIEŻ 10*/# W  A OBNIŻKĘ TARYF.

Z arów no obniżka taryfy, jak i ren 
w ejdzie w życie 1-go listopada.

winej i ,  zb i e r a j ąc  . .n iezbędne  m a t e r j a ł y ' 1. 
Mówią  m. in że opozyc ja  będz ie  się d o ­
m a g a ć  n ie za t w ie rd ze n ia  prz t  z Se jm d( 
k r ę tu  o ob oz ac h  izolacy jnych ,  a p r a w i ­
ca wys tą p ić  m a  r z e k o m o  z w ni os k ie m  
p o w o ła n ia  specjAlnej  komis j i  do spił  iwy 
Ż y r a r d o w a

P o z a te m  k luby  opozycyjn i  p r z y g o to ­
w y w a ć  ma  ją wieli  w m o s k o w  d e m o n s t r a -

Min. Moltke 
wyjechał do Berlina

/Telef. od wl kore^p. z W arszawy\

W zw ią zku  z po d n ie s i e n ie m  poseist  
w fi n iemi eckie go  w W a r s z a w i e  do g o d ­
ności  am b a s a d y  ob ecny  poseł  Rzeszy w 
Wrarszawi< min.  von Moltke  wy j tcl iał  do 
Bert ma.

P ow ró t  min.  Mol tke  na s t ą p i  w przy 
sz łym tygodniu  już  w c h a r a k t e r z e  a m b a  
sadora .  |>oczem us ta lon y  zos tan ie  te r ­
min  przy jęc ia  go j irzez Pana  P rezyde n ta  
R/ p l i ł e j  eidem złożenia l is tów uwie rzy  
le ln ia jących .

Na studja do Sowietów
28 Lm.  w y je ż d ż a j ą  do  Sow ie t ów z r a ­

mi eni a  p a ń s t w o w e j  szkoły  l i igjeny pp. 
itr. N ow akow sk i ,  Adamiecki ,  wicedyr .  
In s t y tu tu  S p r a w  Sp ołecznych  i p. J a n i ­
na  Miedzmska ,  in s p e k to r k a  pracy ,  w ce 
tu z a z n a jo m ie n i a  ię z z a s a d a m i  o r g a n i ­
zacji  o c h r o n y  p r a c y  liigjeny i bez.pie 
c zens tw a  p r a c y  w f a b r y k a c h  sowiec t  .Hi

Duży plac budow lane
b. tan io  do  s p / z e d a n i a — ul. Ponarsk*  c 3

Dr. A. UBO
f ' j n y c l i .

pow róc i ł  
ż a  w a b ia  22 m. 7 

pr/.y jm. ot) 12— 1 i od 3-

WALKA Z NACJONALIZMEM I WOJNA
Postulaty kongresu radykałów w Nantes

Opozycja zapowiada „rozprawę"...

(D o ko ń czen ie  irrty.kułu r r  .sdr. 1-ej) 
Wadząc  b r a k  w a r u n k ó w  by  ją uczynić  
a k t u . i t m  m p r o g r a m e m  pol i tyk i  polskie,j! 
wie rzy ł  w da lsz ym  ciągu w jej  żywot  
ność.  v j e j j) r z v s z ł o s ć. 1 dla I e j 
przyszłości ,  zawsze  z m y l ą  o niej,  p r a ­
co wa ł  n ie z m o r d o w a n i e  na ró ż n y c h  o d ­
c i n k a c h  życia publ icznego ,  wszędzie,  
gdzie to życie m oż na  było z b l i ż y  ć 
do  lej idei. gdzii  bieżące n a w e t  drobne  
za ga dn ie n ia  o nią mo żna  było z a h  a- 
c  z y c.

P r o b le im  n a r od ow ośc io w e ,  jako n a j ­
ważnie j szy  e lement  u o w o 0 z e s u e j 
po l i ty k i  .Jagiel lońskiej  s ta ły  Mą p r z e d  
m io te m  szczególnej  t rosk i  i pracy na-,ze 
go zm ar ł ego  przy jac ie la .  P r o g r a m ,  k tóry  
Dn wyz nawa ł ,  nie szedł po linji r o z w i ­
ja i;u yeti -sic n a c j o n a l i z m ó w  tych n a r o ­
d ó w  k t ó r y c h  a s p i r a c j e  p r a g n ą ł  Świe­
cho  wsk i rea l iz ować  p o d  w s p ó ln y m  da 
clieni p a ń s t w o w y m  /  n a r o d e m  Polskim.

Ale szczerość i czystość .lego idei 
w z b u d z a ł a  na jw yż szy  s z a c u n e k  na we t  u 
jej p r z e c i w n i k ó w  z p o s r o d  p o l i ty k ó w  ti 
tewskiel i .  b ia łorusk ie li i uk ra i ń sk i ch .

Cieszy ł  się też M ar j an  Swiechowski  
s z a c u n k i e m  i p o p u l a r n o - c i ą  wśród licz- 
nyeli g r u p  na s z y c h  t. zw. mniejszości  
( te r m m  nieznośny  d la  w y z n a w c y  idei Ja 
gicl tońskiej)  n a r ó w n i  c h y b a  tylko  z L e ­
o n e m  WasU*'vski i t i  i ś. ]) T ad eu sz em  
H o łówka.  (j"bvł oiu-gdaj  j eden  z. 11 i < -1 i c z - 
nego.  niestety w Polsce grona  polity 
Łów.  dla k tóryc l i  p ro b le m  na ro do w ość io  
wy jest k a r d y n a l n y m  jp re łd em em  kon  
■Jruktyw n e j  po l i tyk i  polsk iej  na WNcho- 
iiz.i‘ w n a j s / i i s z e j  ,kan  

¥ * *
Ta", p. M ar ja n  SwiftchowsŁi nie był  / 

tych ci; się b o j ą  śmierci .  Jego  po s t a w a  
m o r a l n a  wolćec kwes ł j i  b y t u  ludzkiego  
wyłącza ła  wsze lką  p o d o b n ą  bu-jażó. VIe 
cen ił  żvcie i p r a g n ą ł  żyć. Nie dla b.olo- 
g ic / n e g o  w yży cia  się i nie po to. by 
z niego wyciągnąć  wszys tko  co się da 
d l a  s i o b i e, dla swej male i  jalnej  p o ­
włoki  P r a g n ą ł  żyć, bo wszys łk ie m i s t r u ­
n a m i  swcą*0 d u c h a  był  zw iązany  z n u r 
t e m ■ I) i o r  o w e g o  o 1 a c.z a j ą e e- 
g o  g o  c y c  i a. bo  rado ść  i z a in te re so ­
w ani e  d a w a ł o  mu w życiu p r z e d e w s / ’, 
d k i t m  J edz eni e  i w sp ółd z i a ła n ie  z po 

c h o d e m  idej.  w io dą cych  ludzkość  k u  d<> 
sk o n u | s z v m  f o n n o m  bytu.Czeka ł  l io  prę 
d ze j  c / \  póź nie j  p ię kni e j szy  lecz n i e z- 
n ii n y ni ii świat  Cóż dz iwnego,  że po 
c iąga ł  go wciąż len. gdzie z loż s t  tyle po- 
j y w ó w . 'gdzie po zo s ta wi ł  tyle uczuć dla 
ludzi  i r,zu ł  tyle s e r c  sobie o d d a ny ch .

Śmierć  -lego slajd się jakgdyil>\ s y m ­
b ole m p o n u r e j  rzeczywistości .  Dotknę ła  
go s w y m  zn aki em  n a  d r o d z e  nomięi lzy 
W i l n e m  a Kow nem,  Na jg o rę l s zem  p r a ­
gn ie n i em  / ' 'wiechowskiego było  ożyw ie- 
n i e  tego m a r t w e g o  t rak tu ,  g łów ne j  arle-  
r j i  k o m u n ik a c y  jne j  pomiędzy powa.snio- 
ne m i  n a r o d a m i  d a w n e j  R ze czypo spo­
l i tej

Przed  lń- łn laty . spotkała na tych 
sz l aka ch  p rz e m i j a j ą c a  k lę sk a  Jego  ideję. 
Obecnie  p a d ł  on sam w tern miejscu  
o f i a rą  na jn ie do rz eczn ie j sz ego  w y p a d k u .  
Lecz —  mimo- wszys tko  —  pozostano-  
żywa idea,  j a k  nic zginie p i ęk n y  i szla- 
e l iehiy d u c h  jej gorącego  w y z n a w c y  i 
b o j o w m  a.

B y w a ją  chwile,  k iedy  drap ieżny  żal 
ścisk. i ga rd ło  i nie pozwa la  w y p o w i e ­
dz ieć  / .d ławionych  n im  i ł ó w  I lik to jest 
in. i. k ie d \  ‘cz łowiek  po  no* i s t ratę ,  o k t ó ­
rej  w ie. że się jej  j u ż  n i e  d a z a > 
t ą p i e .  Najwiern ie j szy ,  n a ju kocha ńs zy  
przy jacie lu!  Niech ci lo w y z n a n i e  w y ­
s ta rczy  za n ied ołę żny  w yraz  uczuć  k t ó ­
re zabierasz ze sobą  w swój  nowy lep-

1’ARYŻ. (Pat)  Spec ja lny  k o re sp o n d en t  P a l  
icznej donos i  t  .Nantes:

P o p o lu d a io v  e posiedzen ie  k o n g re su  p a r t  ji 
r a d y k a ln e j  pośw ięcone  b y ło  deb ac ie  n ad  polity  
ką zag ran iczn a .  O bszerny re fe ra t  wygłosił  ln 
ty m in is te r  C O I który zaznaczy ł  na  wstępie, 
że wysiłk i  n a r t j i  w in n e  zm ie rzać  w k ie ru n k u  
o rg an izac j i  p o k o ju  w E u ro p ie .  zm ie rz a ją ce j  do 
stwoez.eniu s ta tu tu  pokoju .

Ilep. ('ad d o m ag a  sic ROZ.SZI UZI NI A KOM 
PETENTJ'1 1 I(i1 W I O  IDÓW PR O W A DZEN IA 
W A I.k l  PRZECIW NACJONALIZM OW I I Yt 0.1 
M L  i to  na  t e re n ie  m ię d z y n a ro d o w e j  federac j i  
p racy  i m ię d z y n a ro d o w e j  federac j i  byłych  kom 
b a lu n tó w  wespół z wszystk iem i p a r t j a m i  dem o 
k ra ly czn cm i.  l ló w e a  u w a ża  za  p o żąd a n e  uchwn 
lenie p ro p o zy ey j  sow ieck ich  na le rcn ie  polit i  ki 
m ięd zy n aro d o w e j ,  k tó re j  celem byłoby zapew uie  
•dc bezp ieczeńs tw a  p a ń s tw o m  eu ro p e jsk im  przed 
a ta k a m i  lo tn iezemi.

, M ów ca d o m ag a  się  da le j  i ie liwalenia  wn io  
sku o kon ieczności  w p ro w a d ze n ia  wv l- r ane j i  
K O N T R O M  -  EABRYh AL.II I HAM 1I,L  b r ó -
m ą . z ą i i a  p o d p o r z ą d k o w a n t a  w s z y s t -
K ir . l t  SPBAyy POKOJOW I i z aw ie ran ie  soju- 
szóv i układów ty lk o  z lynii,  k tó rzy  są  zdecy­
d o w an i  na  u rzeczyw is tn ien ie  idei  poko jow ej.

N as tęp n ie  zab iera l i  glos dep. F E B R A M I v 
sp raw ie  p rob lem ów z w iązan y ch  z- L u ro p ą  Len 
I ra ln ą  i gen. B i is san d  - Dem ail le t  który d o m ag a  
się pow iększen ia  w ys iłków  w dziedzin ie  totniel 
w a.

W końcu  posiedzen ia  doszło  do  pow ażnego  
incydentu .  Jed en  z delegatów zgłosił  w niosek  w 
sp ra w ie  zmiany p o rz ąd k u  d z ien n eg o  snho ln i i  
go posiedzen ia  i z ap ro p o n o w a ł ,  aby  w y b o ry  pre  
zy d ju m  part.ji d o k o n a n e  zostały po  debac ie  nad 
p o l i tyką  ogolną  nie zaś  p rzed  d eb a tą  W niosek 
ten p o p a r ło  k ■ 1 ku innych  de legatów . P rezes  11LI! 
B IOT o św iadczy ł  wów czas ,  że z rze k a  się  s tano  
w iska  p rzew o d n icząceg o  p a r t j i .  W niosek upad ł  
przy  o k la s k a c h  większości  de legatów .

Przed  zam k n ięc iem  pos iedzen ia  p r i z y d ju in  
k o n g re su  ogłosi ło  n a s tę p u ją c y  KO.Ml NI K A I':

P re z e s  p a r t j i  m in is te r  I t e r r io t  złożył do  dy­
spozyc ji  K ongresu  sw e  s ta n o w isk o  p rezesa  wy 
Chodzą* z założen ia  że m an d a l  jego  wygasł,  W o 
b e r  tego  jed n ak  że p rezes  H c r r io t ,  j a k  i inni 
cz łonkow ie  p r rz y d ju in  byli  w y b ra n i  na  k o n g r r  
sic  w Yiehy na  o k re s  d w u le tn i  sp ru w u  jego  wy 
b o ru  n ie  m oże  być ro z w aż a n a  tego  roku .

W w y n ik u  o b ra d  k o n g re su  nad  po l i tyką  z a ­
g ran iczn ą  p rz y ję ła  zosta ła  r ezo lu c ja  w myśl 
z lecenia  re fe re n ta  dep m n w  anego  Cofa.

Rezciucja Kongresu 
w sprawie polityki 

wewnętrzne]
PAltYŻ. (Pat).  Dzisiejsze r a n n e  posiedzen ie  

k ongresu  ra d y k a łó w  pośw ięcone  było  orno wie 
niu zagad n ień  ekon o m iczn y ch  i ro ln y ch  i nie 
wzbudziło  w iększego  z a i n t r n  -.imania.

Po p o łu d n iu  p rz y s tąp io n o  dn dysk u s ji  nad 
o gólną  p o l i ty k ą  p a r t i i  i u s to su n k o w au ie in  Sir 
do  r e fo rm y  kon s ty tu c j i .  S e n a to r  Israel.  odory

szy świa t.  Niech Ci pęki  k w ia tó w  k lo re  
s p a d n ą  na  T w ó  j igrób w ojczys to  j rosion 
skicj  D om i  b ę d ą  w id o m y m ,  wiecznie ży­
w y m  zn ak ie m  czci i przyy. iązania.  k to  
ro* tu u swoich  prz \ j ' ac ióf  pozostawi łeś.

Kazim ierz  O ko l ic / .

la ł  p rz y ję tą  w czo ra j  na  w sp ń ln em  posiedzen iu  
obu  korni,syj rezo lucję .  W ed łu g  te j  rezo lucj i  
p ie rw seem  z ad an iem  rz ąd u  jes t :  1) o d rodzen ie  
g ospoda rcze  k r a ju  p rzez  z m n ie jszen ie  różn icy  
i s tn ie jące j  m iędzy  k o sz tam i  p ro d u k c j i  a  eeną  
sp rz ed a ż n ą  p ro d u k tó w  2) t rosLa o  o c h ro n ę  r o ­
botn ików f r an c u sk ic h  p rzed  in w az ją  robo tn i  
kow cudzoziem skich . .  3) u lżenie  e ię śa ró w .  pot. 
k tó rem i ug ina  się  w łasność  z iem ska ,  fa b ry k i  i 
sk lepy, in ianow ir i f  p rzez  o b n iżen ie  s to p y  p r o ­
cen tow ej.

Pu r l ju  r a d y k a ln a  jes t  zdecy d o w an a  bron ić  
iu.sty tuey j  r e p u b i ik au sk ieh  i u s t ro ju  par la inen-  
ta rnegn ,  u p o w a żn ia  jed n a k  sw oich  p rz e d s ta w i ­
cieli  w p a r la m e n c ie  do  i’l>l>.li ;LI A I!) W  IZ.II HK 
T(H) PAlłl .AM LNTABNYLH w k ie ru n k u  o g r a ­
n iczeniu  in ic ja ty w y  w d e b a ta c h  n a d  sp ra w ą  wy 
da tków  p ań s tw o w y c h  i o b o w iązk o w eg o  u c h w a ­
lenia  budże tu  p aństw ow ego .

P o w aż n e  k o n f l ik ty  pom iędzy  izbam i parlu- 
m r u ł a n i r m l  lub  pom iędzy  izbą n  rz ąd e m  ino 
een jesl  ro z s t rzy g n ąć  jed y n ie  ABBITRAŻ NARO

Dli. kongres  poleca  więc k o m ite to w i  wykonaw ­
czem u p a r t j i  i przedstaw i ■’Ł'<‘in j e j  w p u rK  
n ieneie o p ra eo w u n ie  i p rz ed s ia w ien ie  w n a j ­
k ró tszy m  p rzec iąg u  czasu  P R O JE K T  R E E E R E N  
DUM, uw-zględniająry n ie  o so b y  a le  problem y 
s tan o w iące  p rz e d m io t  sp o ru  Kongres  p o d k r r ś  
la kon ieczność  p rz ep ro w a d z en iu  REFORM Y SĄ 
IH )\ \  MUTW A a  w szczególności  u m o cn ie n ie  nie 
z-uleżnosei sądów I p rzy s to so w a n ie  ich fu n k e y j  
•Jo w y inagaii  now oczesny  eb państw u.  P a r t  ja ra  
d j  kali.ii girtowa jes t  poprzeć  w sze lką  r e fo rm ę  
m a ją c ą  ną  celu zap ew n ien ie  s ta łości  rziidu i 
sp ra w n e g o  fu n k c jo n o w an iu  o rg a n iz m u  p ań s tw o  
w ego.

1’a r t j a  r a d y k a ln a  w y raża  z au fa n ie  p rezeso  
wi p a r t j i  i r e p re z e n tu ją c y m  ją  p a r la m e n ta rz y  
storn.

O dczy ian ie  tej  rezo lucj i  by ło  p rz e ry w a n e  
u s taw iezn ie  o k rz y k a m i  i o k l a s k a m i  członków 
kongresu .  Szc/.egółnie us tęp  w y ra ża jąe y  zau fa  
nie p rzewodnieząi-eniu  p a r t j i  i p a r l a m e n ta r z y ­
s tom  w yw oła ł  o k lask i .

Wniosek o referendum
w sprawie reformy ustroju Francji

PARYŻ. (Pat). D eputow any F ou goio  nego refei-i-nduni w kiyp.stji reform y pań  
Hfcbrżący do federacji republikańskiej stw a nu zasadach sp recy zo u a r  cli przez 
g ło s i ł  w niosek dom agający się od rzą prem jera I)ouiiier«ue*aW  jc»o o .u itiiic j  
dii, aby w ystąp ił z projektem  poyy.szech m ow ie przez radjo.

N A J D R O B N I E J S Z E  O S Z C Z Ę D N O Ś C I  o ra z  L O K A T Y  T E R M I N O W E
NA BARD ZO  D O C O JN Y C H  W AR U N K A CH  PRZYJM U JE

Bank Towarzystw Spółdzielczych
Spółka  Akcyjna

O d d z i a ł  w W i l n i e
UL. ADAMA MICKIEWICZA Nr. 29,  d o m  w ła sny

nlciso.  p rzel tszy  I ca jo w e  i z ag rań .czn e ,  z as taw  p a p ie ró w  p ro c e n to w y c h  oraz  to w a ró w
Bank załatwia azybke i tanio.

D y . k o n t o Składy towarowe

Sutcesy polskiej polityki zagranicznej
stwierdź? prasa francuska

PARYŻ, iPa t) .  D z ienn ik i  f r a n c u s k i e  tiy m a n e w r ,  p o n i e w a ż  Niemcy da ły  sa 
v da lsz ym  ciąfju o m a w i a j ą  s p r a w ą  u lw o  mc do w ód ,  że ob e c n \  uk ł ad  gr a n ic  nie 
rzBniu a m b a s a d  w W a r s z a w i e  i Berl inie,  stoi im na jtrze.izkodz.ie.
..Figuro** w y ra ż a  pogląd ,  że Niemcy „Je Journal - twierdzi .  ż<- decyzja  ut-
■: wieka li z utworze-niem a m b a s a d y  w v\orzenia a m b a s a d  w Berl in ie  i V ai ;za- 
W u r c / a w i c  po ni eważ  nie chciel i  zgo- wie nie jest  a n o m a l j ą  lecz pr zec iwn ie  
dzić sic na p r z y z n a n ie  Polsce zbyt  wiel- konczy  kres  a n o r m a l n e j  s \ t u a c j i .  Wszi  
kiej  roli ,v Eu ro p ie .  P o l i t yk a  n iemi ecka  stkie wielkie m o c a r s t w a  przyzna ł ,-  1'ols- 
w o b t t  Polsk i  uległa j e d n a k  z m i a n i t .  Ze cc s t a t u t  d y p l o m a t y c z n y  jfierw sze j 1 la- 
z m i a m  tej Po ls ka  wyciągnę ła  w s z y  (kie sy. N ie m ożna |><>ddawać w w ątp liw ość  
.orzyśi-i. Gra Polski  wobec  Berl ina  jest tego. żr N iem cy i Polska są w .elk iem i 

ba rd zo  zręczna W  obe c n y m  s tan ie  sto- m ocarstw am i.
su oków  j ioKko-n iemieckic l i  spraw a re- „P aris S o ir- jiisze, że Niemcy  s twa-
w iz |i granie niiąałz^ Polską a N iem cam i i z a ją c  a m b a s a d y  w W a r s z a w i e  przyzna  
przestaje być aktualna. Jeżel i  Niemcy ją Polsce patent na w ielk ie  m ocarstw o.
zechcą s p o w r o l e m  ,porusz}c.  len pr ob le m  Oznacza  lo równii-ź.  że so jusz z F r a n c j ą  
lo wszyscy  uw ażać  to będą za n iepoważ-  nie jesf już j e d y n ą  osią p o l i t y k i  jiotskiej .
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PODNIEŚĆ TĘ IDEĘ
W y j a l o w  j e n i e ?

8 U m y liś m y  ja k g d y łiy  n a  m it* .i/n ic- 
/ y l lo c z e n i  c ię ż a re m  s p ra w  g o s p o d a i 

czy o h  z a le d w ie  w y c h y la m y  głowi* poza 
J,)e, to n ą c  w  l. i lm u d y c z u y m  s p o rz e  na 
h i ł i a l :  k o n ju i ik t u r a li iy  czy  s t r u ł  .u ra lu y  
iw y y  y.s p () p r /e z  w s z y s t k ie  U m rje, p i  o 
, ( |c lw u  i o r je n t a c je  e k o n o m ic z iit  rysu-.e 
^ię c o ra z  b a r d z ie j  d o t k l iw ie  o b lic z e  u k ła  
tói g o s p o d a rc z e g o , s jiro w a d z a ja c e g o  ż.y • 

d o  tw a rd e g o  p r y m it y w iz m u  i s p u i 
UtttókH.j s k r o m n o ś c i.  S tan  ten w p ły w  a 
teni w ię c e j na w y ja ło w ie n ie  m y ś li i u
ezuć.

P ro b le m  społeczny  istniał  u nas 
przed w ojna  ś w ia tow ą  ( re forma rolna, 
k tó re j  po t rzebo  powszechn ie  odczuwa 
ncj ,  ' s tniej t  i p o  o d b u d o w a n i a  Państw 
nił' z n a jd u je  j e d n a k  w n a s z y c h  warun-  
k a cli (mski  s top ień  in du s t r  j al izacji ,  roz­
proszeni ,  h*rylor jałne ognisk prz emysłu!  
■■o czego Inie g łośnego celne VV la tac h  iy 
7 ' s u  n ie  ro z w in ą ł  się żaden  nowy l . ieru 
i iek s o c ja ln y ,  0 powa/.niej szyin / a k i o j u  
i szeis;  m zasięgu;  cnwięre.j.  i s tnie jące  
zuawmi  fo rm a c je  pol i tyczne  o c l ia rak le  
,-ze ipołeczn cm w mieście i na wsi  d o / n  
b  depopula iw zac ji i osłabły

P tw w ią w r a ż liw o ś ć  na z ig a d n ie iii. i  
- p o lc c z m  o k a z a ła  c o p r a w d a  m ło d z ie ż  
d o itestaj<|ca do w ie k u  o b y w a te ls k ie g o . 
były to je d n a k  z ja w is k a  lo k a ln e , k tó re  
p o za c iiw  ilo w c m  o ż y w ie n ie m  n ie  p o zo  
s ła w iły  t r w a ły c h  tw o ró w . P rz e w a la ją c a  
się  p o m ię d z s  r o s y js k im  "  s c h o d e m  a 
a n iz  • y k a n s k in i z a c lio d e m  g r o z r e  ]>r *ble 
m y  d o c h o d z ą  do  na> ja k  d r g n ie n ia  o dle  
g iy c li  w y b u c h ó w  w u lk a n ic z n y c h .  Lim y 
d a le k ie g o  p o ż a ru  o d b iły  s ię  /.le k k a  b la -  
s ! ie m  w l i h r u t u r m  i z w r ó c iły  o c z y  m ło  
• 'e c h  k tó rz y  w n ic h  p ró b o w a li w y c z y t a ć  
p r / i  z ło ść  s w o je g o  k r a ju ,

;u r iN IĆSANS P A Ń S T W A .

N ie m a  w  tern p r / y p a d s  i a m  d o w o l 
n o se i h is t o r ji.  P r /y  w ie lk ic l i  r ó ż n ic a c h  
m o żn a  je d n a k  to sa m o  s t w ie r d z ić  n a  ca- 
ł \ m  s z e re g u  s p o łe c z e ń s tw , k tó re  u z y s k a  
ł \  p o m n o /y ly  b ą d ź  u s z c z u p li ły  s w ó j h y l 
p a ń s t w o w \ O r g a n iz a c ja  p a ń stw a , b u d o  
w a o rg a n o w  m a ją c y c h  s p e łn ia ć  r ó ż n o ­
r a k ie  jego' f u n k c je ,  p n s z u k iw  a n ie  fo rm y  
u s t r o jo w e j ś c ią g n ę ło  n a jle p sze  i ły .  Je s t  
to g łó w n a  tre ść  d z ie jó w  la l k . Ik u u a s lu ,  
k t ó r y c h  m eta n ie b a w e m  z o s ta n ie  o s ią g ­
n ię ta . g d y  p r a w o  h o łd u ją c *  d o b r u  p a fi- 
s 1 w a s ia m e  s ię  sam o  je g o  d o b re m .

Meta fo r m a l n a .  Próg przez  k tóry  zor 
g a m z o w a m  społeczeńs two prze jdz ie ,  by 
od b y w a ć  drogę  wytknię tą  n o m u n n i  w la 
s ni*j u  y ‘ li, w czem i r a f n e j  .. w czertu 
b ł ądzące j  —- pokaz* przyszło**

Cze je d n a k  b a g a ż  id e o w y  p o k o i m in , 
k t ó r e - d a ło  P o ls c e  kom styiuc ją , m e  zawae 
ra  p ró c z  id e i ju ż  p r z e t w o r z o n y c h  n a  
p la n  u s t r o jo w y  p a ń s tw a  ż a d n e j m a e
jałne j idei? Czy n i e m a  jej  P<Va oblega-

Leon Wołłelko

Pogaduszki 
mejszagolskie

„Subsydium1
(Gawęda).

•laik In tur k i  ł n l u r k a m i  nigdy nie ^  
u ich tak ie j  n o w in y  Po ja wi ła  
*‘a c o  te ra z m e j s z o  jroro przy sze 
czas co n i e  ty lko  w A m e n  cc ale . w m  
1 a rkadi i  m o g o  naleźe sie takie* me . ‘
CO w y m y ś la m  różne m a s z y n y  t przyrza  
dy żeł) naród znaczy sie, m o g  ł e c h c z ą  
‘p ra co w a ć  i w ięk sza  korzys ,  b
mieć  N igdv  nich t  naw et  me* •

„ V  »  s t a ł a  «  * » »  7 ' " ' 1 t Ć *  ,1 r 
<!» , ! < * . .  it » . * > ■  t r j t y t o w a l  d . « ł »

ot rieiaiu T o m a s z o w i  J*S°

elomu p a n a  T o m a s  y .
. ..nii n u  mog o k u r a t n u  m.i-

: r  w
e. u 11 w> i " t   ....... /

jąeemi świa t  z a g a d n i n i i a i m  g o s p o d a r ­
czemu i społecznymi  k tó ry c h  nasze Iro 
ski są  oelbiciem i ec hem ?

IłALTO M ŚCI i OSTRO W IDZĘ.
Załęży od lego jsik k to  pa t rzy  i co w i 

dzi Czy e tn i czną  jedn os ta jn osc  eul (bru 
cza do Dźwiny  i od Karpa t  do morza .  
cz\- fak tyczną  różnoroelnosi m a le r ja lu  
ludzkiego,  zamieszkuj ącego  len rozległy 
ol»s/.;ir W pr /y  szłośri  zaś: z u ni f i ko w any  
blok ludności  c / y  ro zw i ja jąc e  .ę swoiiod 
nie* g ru in  k i i l iu ralno- i ia rodowe. Inaczej  
m ó w ią c  Polska  n a r o d o w a  czy n a r o d o ­
wośc iowa —  dw a b ie gun y zagadni  mia. 
|e*dnego z na j is totniej szych jeśli nie na j- 
i s lo ln ie j s /ego  w Pol łce  i dziś i leniwiące j 
w przyszłości .

SłyCluić <> niemi i w g ó r n e j  pol i tyce i 
w skrzy/f) i dniu p i ó r  dz ie n n ik a rs k ic h  i w 
m o w a c h  wiecowych.  Obi ja sie e> mury 
szkolne  i ka r t k i  po d rę czni ka  wyświeci ł  
l a m  zużyty,  w y p r a n y  z emocj i  i znaczę 
nia f razes o .wolnych z w ol nym i" ,  ja 
gie l lońskiej  t radyc ji ,  moenre łwie  i wsfuil 
życiu na rodow ośc i .

Obok całej  tej bu jn ie  rozw in ię te j  - 
n a d u ż y w a n e j  i ra/ .eolog |i otl święta,  tih- 
chod u i OTO Czystość i —  n iem a treści 
ztlolnej do zagr zani a  m ł o d y c h  serc i za 
pa len ia  umysłów J a k  bardzt> omi ja ne  
są te sp ra w y  tiowodz: choc ia  :hy brtik
p ra w ie  zupe łny  —  o d d ź w ię k u  w li tera 
turze,  w ra ż l iw ym  i v ie ruyin rezona to rze  
idei i życia.

Kazimierz  Śwital ski  od| ) ie ra ł  jnzed

Godło powstańców 
1863 r.

W dni,a 30 l>. 111. na wiąnit- 
n ej intigile pnw.lańezt'j na 
e-mentarzu wejskowym zastanie 
i>(tsł(-«ait|ta tarcza. Utóra jest
1 ragenentian krzyża 
slanat- na h m  groliie,

inaj:iee|;n

Tarcza la. 
oeldana pud 
wa rszawskim. 
metalu pr.zez i 
Karola Tclmrka.

klńra
opi«4vĘ

zostania 
szkoteini 

wykuta jest w 
art. rzeźliiarza

Ustępstwa bisk. Mullera 
na rzecz opozycjonistów

HEHl I V  (Pal I W  zarządz ie  ewan 
gu l i e k i e g o  kościoła  Rzeszy zaszła zmia 
na.  k tó r ą  uw a ż a ć  na leży  za punkt zw r°l 
ny w  sporze nii<*dzy biskupem  Mullerem  
a opozycji!.

Dotychc zaso w y d o r a d c a  praw oy  kos 
t loła ewangel ick iego  dr .  . lager ushipił .  
Jag<*r l icł iodzący za rze czni ka  n ie p r z e ­
jednane j  pol i tyk i  wobec b is kup ów  zwo-

chwaJił  jakl>V sa m  był ji z b u d o w a w i / y .  
(łieszi 1 sie nadt o  co s ta ry  Ieyk już teraz 
nie po je dz  i z łtecz-ko po w oda  do pole 
w a m a  ulic ale tu w mias t eczku  woda  z 
m a s z y n y  ]>ami Tomasza pozwoli  ku żde j  
oby r  it Jct* codzień mv ć  .sw'oje ri>ce i n a  
CzYiiie. /. t*‘j p rzyczyny r a d o w a ł a  sie ca- 
la okol ica ale na lezł i  sic i t akie  co gv ał 
lem cieci* li wiedzieć:  c h t o  to um ży  być  
len wyna lazca .  Jedm* gadal i  co pan  o -  
n iasz  fo lw ark  miał  i na  par;i  koni  jez 
dz.ił. d rugie  t łómaczyl i  CO' jeszcze w ma 
leńkości  z robił  t d r z e w a  taka  f u r  ja co 
nawTct s:tm proboszcz  ołmiyl i ł  sie i chciał  
z je) do  za jąca  s t rzelać  —  ale byli  i t ak ie  
co wiedziel i  j eszcze wiecej .  .Szeptali ‘ it* 
co  p an  T o m asz  ma .scJhowmw sz\  t a k a  ma 
,s/.' na  co cały  świa t  p r z e w r w i  do góry 
nogoin i  jak W r u c h  jo puści .  I załost ich 
b r a ł a  h a n i e b n a  co n ie  mogl i  zga d n ą ć  co 
to jest? —  ak* je dn ego  d n ia  p an  lmm isz  
sa m o d k r y ł  cały sekre t W y b r a w s z y  laka  
godz ina  k iedy  w gminie  zbiera sie rada  
gm in n a  —  .pęy.ymos p a n  T o m a s z  do kan  
cy la r j i  g r u b a  deska ,  worek  p ia sku  i k<j, 
ii. pos tawiw szv kole p ieca,  zapow ieil / iał  
co wvn:t laz ma szyn  u do przrraltiianiH (na 
sku  w* pył  i zara poka zy  jak lo robi się. 
GHi.Irmu r a d u  zakry ła  no>y gębnlk 
czym p o p a d ło  a p a n  T o m a s z  położy ł wo 
rek na deskii i poezoł  k i je m  grzmocić  lak 
w orka  a w kance la r j i  zrołi i ło sie c iemno

lennik n iemieckiego  kościoła p a ń s t w o ­
wego,  b y ł  os ta tn i o  n am ię tn ie  zwalczany 
i odwołanie,  jego m o t y w o w a n e  jest j ak o  
konces ja  b b k u p a  Mul le ra n a  tzecz  t. zw. 
s y n d y k a t u  w yznaniow ego.

Riskup  Muller w yda ł  za rząd zen ie  po 
wołu jące  do  życiu radę k ościeln ą , k tó r a  
imi d e c y d o w a ć  w- s p r a w a c h  pol i tyk i  re 
ł igi jnej  kośc ioła  ewangel ick iego .

k i lku  la ty  w WiJnic ene rg iczne  d o p o m i ­
nania  się o p r o g r a m  n a r od ow oś c io w y.  
1 'owouzil  p rz ek o n y w u ją c o ,  żc m e w i a d o  
UW ja k  a prze to  nie czas jeszcze kw.lał 
lować  glinę zan im  w y k la r u j e  się jej  
sk ład  i war to ść  twórcza,  l / n a w a l  jed­
nak  ideę i ji j dmiinMośe

Tadeusz Holów!  o chc i a ł  uczy nić ją 
treścią życia pańs tw owego.  Odc ine k  od 
byłe j  p rzezeń  drogi  zamknę ła  mogi ła,  do 
k tóre j  n i e b a w e m  p rzyby ła  jeszcze jedna.

Celem n ienawiśc i  i t e r o m  nie są re 
prezentanc i  na c jo n a l i z m u  głoszącego wy 
mirodownMiie.  (dębowi ten . syinp lon d o ­
wodzi ,  że nie o m  lecz przcds la wic ie le  
ideolog ji współżyc ia nar o d o w o śc i  ą 
n i ebezp ieczeńs tw em  dla sil o d ś r o d k o ­
wych.  Poza  płyt  uui  g ro b o w c ó w  o f ia r  
idei jest treść dosięga lna  dla s l rza lów,  
zba w ie n n ą  .dla pańs l  w a.

IDEA DI.A POKOLEŃ.
Rzecz jasna, że n iema In mowy o 

prze jmow an iu  i uop jowaniu obcych  w zo 
rów.. Waruif.ki geo jiol i tyezne i uk ład  et 
mc z n y  da ja  n a m  możl iwość  s lw orzenia  
własnej ,  sw oistej  f o r m y  i rozw inięcia b o ­
ga te,  ku l t u ry  na ro d ó w ,  zespolony-ch r a ­
m a m i  jednego j iańs lwa.  Drążenie  a sym i  
lucji p a ń s t w o w e j  na ziemie E k r a iń c ó w  i 
Bia łor us i nów  oraz  w głąb m a s  ży d o w ­
skich nie mus i  l e łmąe  e ebozpicczeńs t  
wom w y n a r o d o w i e n i a  n iepolsk ich  g r u p  
e tn icznych .  Z an im  t r a k t o r .  r o z p o c / n a  
swe dzieło na c z a rno z iem ie  po lsk ie j  
E k r a i n y  i Wołyni a ,  kniej  ki l inowe przel  
uą lesiste Gor gany  a k a n a ły  b a s e n  Pole 
sia, wy dz ie ra ją c  b ł o to m glebę, idea głę­
boko po ję t e j  i szczerej  ws j ió tpracy  t  
mn ie j szośc iami  p o u o n a ć  musi  w ielkie 
f tud imśe i  i fo rować  drogi  w dz iedz iny  
doląd  z a m k n ię le  i t r u d n o  dos tępne .

Po kolen ia  całe m og ą  n ią  żyć, roz sze­
rza jąc i w z.bogacając Iresć p a ń s tw o w ą .  
W jej  służbo nioch pójdz ie  twórczość  li 
t e racka .  je j  p io n ie r e m  n iech  zos tania 
młodz ież  n a p ro ż n o  do lą d  poszuKiijąca 
ok re ś l one go  celu dl i swi j żywej  inyślj i 
d ic iw e g o  cz\  nu t-ntiizja.-niu If.

s ie d z i ip c ó . ,
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j a k  w nocy.  Kasz la jąc  i czyszcząc  nosy,  
r ada  już cl iciała uc i ekać  z pO'sie*lzenia 
ale s a m  woj t  k a z a ł  o d e m k n ą ć  wszystkie 
drzwi  i okny i po czo ł  t łóma-czyc co taki  
w y na la zek  to zb aw ie ni u  wsz ys tk ic h  nia 
g i s t ra lów , ,Kocliani  ipanowiu!" niówił .  
, ,Oto dożyl i śmy tej oliwili kiedy już nie 
p o t r z e b u j e m y  czz-kać aż nasze  drogi  i u'łi 
ce b ę d ą  z a s y p y w a n e  śmiec ie m n a t u r a l ­
nym.  Od dnia  dzisiejszego,  zawdzięcza  
jąc mas zyn ie  czc igodnego pa na T o m a ­
sza — każda  gm in a ,  k a żdy  m agi s t r a l  
może la k ie m  a p a r a t e m  zam ie ni ać  kurz  
na  jpył i użs wać  go w do w ol ne j  ilości do 
oczyszczania  pow ie l r za  oraz  up ię ksz an ia  
pu bl i cznych  ji laców. o g ro d ó w  i ulic. 
Niech mi więc wolno  będzie  złożyć n a ­
szemu w y n a la z c y  serdeczne  podz i im owa  
nie i wyznaczyć  m u  w n i ien .u  g m in y  
s k r o m m  suhsyaltuni  w wysokośc i  stu 
z ło tych miesięcznic —  juko na g rod ę  i 
zache lc  do  d a l s / y c h  w) ua la z^ó w.  „Sto- 
lat!- k iz y k n ę ł a  r ada  i skoczyła pod  piec 
winszować  p a n a  1 omasza .  A on st.i (ak 
m ęcz e n n ik  ohlatis p o t em  i o b y d w i e m a  rę  
c cmi  dz i ę k o w a ł  g m i n n y m  dy gn i ta rz om .  
.Po sk o ń c z o n e j  ce re m o n i i  —  pierwszy 
w szed pan  sekre la rz.  a za im p o s u n ę ­
ła sie i cała  c h c w r a  tvko jeden woj!  nie 
inóg uspok oić  sic z radośc i  i p r a w i ł  da 
lej: No. k o c h a n y  pani e  T om aszu !  D a ­
l iśmy p a n u  zapo m ogę  na lo żeby pa n  nie

my śla ł  o k ło p o t a c h  go sp o d a r sk ic h ,  ale* 
cały s w e j  czas poś w ię ca ł  w y n a l a z k o m  ku  
c h w a l e  n a s / e j  g m i n y  i całej  l u b u s k i e j  
p a r a f  j i '"

Ja k  kiiżdy w y n a la z e k  tak i p M  T o ­
masz  nie u m ia ł  k o rzys ta ć  ze swo ich  wv-  
na lazków .  Wwiź rś ł t ł  już sz m a t  r ó ż n y c h  
m a s z y n  a le  n ich t  nie c l ic ia ł  ni pa t rz eć  
ich ni k u p o w a ć  Tyko,  m o n o p o l  ty t imio-  
Wy nafiył p r z y r z ą d  do  o łm iżan ia  g a t u n ­
ku lytoniu.  a j ak iści  ł i r u k a r z  zam ów i ł  
m a s z y n a  do ro z m i ę k c z a n i a  kamieni . . .  
'Tymczasem w d o m u  (>ana T o m a s z a  p o ­
częło sie robi i  t r oc lu  kuso ,  a żona e o n u  
częściej  s kr oba ła  sit- za g ł ow a i n i e  m i a  
ła co włożyć  do g a rk a .  P a n  T o m a s z  nie 
z a jm o w  ił s ie  g o s p o d a r s t w e m  bo w k -  
d / i a ł  co p ie r w s z e g o  n a p e w n o  d o s t a n i e  i 
g m m y  sto z ło ty ch  i cały m ie s ią c  będzi  
m i a ł  s p o k o j n a  głowai. Z n a k ie m  tego po- 
c o ł  rob ić  dla z a k r y s ' j a n a  ta k a  sk a r b o n  
ka cołiy n ich t  jo o d e m k n ą ć  n ie  po tra fi ł .  
Po p ra w d z ie  p ow ie dz ia w sz y  —  dz w o n  
i ik i o r g a n is t \  szepta l i  s ie co do odem  
l .nięcia dość  będz ie i k a m i e n i a  a le  zakry 
s l ja n  I ł omaczył  c o  jeśli z a m e k  będz i  dr 
ł i r \  to i z łodziej  nic ukr ad n t .  T y n u z a -  
sem dzień ‘ Z.ed za dn iem,  jmra  za po ro  
:*/ ]m m alu s in ku  p r / A s / a d  . pie rwsz*  Pa  
ni Tomaszowa nie spa ła  ca ła  noc  a, 
wsiawszy na r an eczk u ,  z razu  poszła guz
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Azja dla Japończyków
l a k b y  m ożn a  w tm erl i  sh iw ntl i  —  t r a w e s tu ­

jąc  s łynna  i inif ia  k a ń sk ą  d o k t ry n ę  Munrorgii  —  
slori i iu l i iwać p lany  |H l i tyczno  gospodarcze  
pańs t  wa W scho d ząceg o  Słońca.

I ' : a n d a  In /.resztą nic nowa.  Od chwili ,  gdy 
przed  t rzem a  laty pad ł  pod S zan g h a jem  i na 
p o tach  Yia.i iżur j i  p ierw sze  s t rza ły  japońsk ie  
i gdy żołn ierz  m ik a d a  m ocn a  s topą  s ta n ą ł  t* 
'd o b y ty m  przez się k ra ju  n iem a  p raw ie  dn ia  
hy nie u k aza ła  lec jaka m nie j  lub  więcej a l a r ­
m u ją c a  w iadom ość  o da lekosiężn i  m rozm ach u  
j ap o ń sk ie j  e k sp a n s j i  na  Dalekim  W schodzie.

Szczególnie- gorl iw ie  a la rm u je  św ia t  w tym 
-zakresie p ra sa  sow ieeka.  Olo m am y przed  sobą 
pow ażne ,  n au k o w e  p ism o m osk iew sk ie  „ M iro ­
wi.je  ( h o z ia js lw o  i Ylirrwa.ja 1’o l i i ik a"  (gospo­
d a r k a  i pMItyfca św ia tó w a | .  Z n a jd u jem y  w liiem 
infoi-n-aeje, k tó re  mogłyby zgoła p rze raz ie  nie 
o t r z a sk a n eg o  z tego red za  ju a la rm a m i  rzy letni 
ka

GROŹBA 1M.A S((WIKTÓW .

teore tycy japońscy —  tw ierdz i  . M irow ojr  
KJioziajstwi i M irówaja  P o l i ty k a -* —  n p ra eo w a  
li dok ładny  p lan  e k sp an s j i  japońsk ie j .  P lan  ten 
ro z p ad a  się na  d w j  e tapy ,  z k tó ry ch  każdy  (Izie 
li się skoiei oa  punkty .

W pierwszym rzędzie . laponezyey m a ją  za 
g a rn ąć  posiadłości sow ieck ie  na  Dalek im  W selio 
dzie  i powiększyć  w ten sp o só b  t e ry lo r ju m  Man 
dżuk tie .  P a ń s tw o  tli stanowiłoby w konsekw en  
e-ji b lok gospodarczy z J a p n n ją .  Do JajKwiji prze  
szlyhy tą disiga tam te jsze  bogac tw a  m in e ra ln e  
i leśne ja k  rów nież  o b f i tu ją ce  w ryby wody so  
wieekie.  P o n a d to  konieczność  zdobyeia  posiad 
iośei nwieekicli uzasadniaj :!  jap o ń scy  im p e r ja  
liści względami stra teg ieznein i .  Z adan ie  powyż 
-ze s l .m ow iłnby  p u n k t  p ierw szy p ierw szego  eta 
p> jap o ń s k ie j  ek sp an s j i .  W p u n k c ie  tym k ry je  
się —  ja k  w idz im y — głównie  g roźba  d la  Sn 
w ietów.

OKI P U .1 A OBI MONGOŁ! J.
D rugim  p u n k iem  p ierw szego  e tap u  byłaby 

o k u p a c j a  obu Moiigoiij: W ew n ę t rzn e j  i Z ew ­
nę trzne j .  W taściw ie Mongnlja  zosta ła  już  przez 
J a p o ń czy k ó w  o k u p o w a n a ,  z chwilą  p rz ep ra w a  
d zen ia  przez  n ich  o p e rac y j  w o jen n y ch  w pen- 
w inc jach  Jc b o l  i Khuhur.  P o z o s taw a łab y  przeto  
t y lk o  Moogwlja Z ew nętrzna .  Nie g ra  p rzy tem  
-żadnej is to tne j  roli okoliczność,  czy Jap n i i ja  
po o s ln lecz i ic i r  u m ec o ien iu  się w Khinaeh  Pól 
nocnych .  Mongoł ji W ew n ę t rzn e j  i Zew nętrzne j  
zachow a n a  tern tery to r ji im  pozory ,n v ,e r rn  
oosei Q l 'o  o/ t też. do łączy  w szystk ie  o m aw ia n e  
obszary d o  c e sa rs tw a  Ylundżuknn.

O l t O / i n  DLA A N G lJ I .
r rzee im  skoie i  p u n k tem  p ierw sze j  fazy ag 

res j i  jap, osk ie j  na k o n ty n en c ie  az ja ty ck im  by 
loby w y d a rc ie  g<»spoil:»»vze Anglji na  j a t y  ni ot 
b rzy in im  / ro n c ie  !t i tycko —  a u s t ra l i jsk in i  a 
więc w y parc ie  z in d y j  HolenderskiW g Khin 
Ś ro d k o w y ch  i Południowy eh. S jam u . w ysp  Połi 
n ezy jsk ieb ,  \u s t ru l  ji. \ i e  należy się łudzić, iż 
so ju sz  polityczny pomiędzy . lapoo ją  a Auglją 
zdo ła  e ś  zmienić  w Iz-cd/in ie  g ospoda rcze j  ry 
w al izac j i  obu  nioeaestw. Sojusz  len w n a j l e p ­
szym  razie  opóźni  n ieco  gospoda rczą  ek sp an s ję  
J a p o u j i .  l a k  czy inacze j  je d n a k  towary japoii  
sk ie  / v -  c iosko k o n k u r u j ą  z ang ie lsk icm i i nie 
w ą tp l iw ie  w y p rą  je  ze wspnmiiianyeli  kra jów 
zwłaszcza ,  że d o  momentów gospodarczy eh  d o ­
c h o d zą  też m o m e n ty  po l ityczne  acz  •m oże  za 
m ask o w a n e .  J a k o  dosyć jask raw  \ p rz y k ła d  tych 
po litycznych  tendency j  japońsk ich  w s tosunku  
d o  Anglji,  cy tu je  Mir, <dm ziu js lw o  i Mir. Po 
l i t ika '-  pochw ały  p ra sy  ja p o ń s k ie j  pod  ad resem  
.Sjamu .,n iezaw is łego  k ra ju  az ja tyck iego ,  który 
zac h o w a ł  sw ą  wolność,  m im o  p ró b  ang ie lsk ich  
w k ie ru n k u  je j  pogw ałcen ia ' ' ,  l inz tacza jąc  dy 
sk rę tn ic  s w i i j  pi-o tektoral nad  S ja inem . J a p o n ja  
m yśl i  też o  są s iadu jące j  ze S jam ciu  Birm ie  od  
. .tóre j  kr.  k ty lko  do  Indy j  a iigietskieb

APETYTY 11 OSINĄ M MIARĘ JE DZENIA.
Teraz, n a s tęp u je  drugi,  jeszcze b a rd z ie j  im- 

piiiuij: |ey e tap  e k sp an s j i  ż ó tty rh  wysp ia rzy .  — 
P ie rw szym  p u n k te m  tego e tap u  m a  być n t rw a  
li nie h eg em n n j i  jap o ń s k ie j  nu  1’aeyfiku .  Oczy­
wiście,  już  p rzed tem  Ja p o n ja  roztoczy n iep o ­
dzie lne  rządy  nad I h in am i  Ś ro d k o w rm i  i Po- 
ludn iow em i.  Z ( b inarni Półi ioenem i J a p o n ja  — 
jak widz ie l iśm y już  się p raw ie  zała tw iła .  Po 
C h inach  —  wziętych in e s te n s o  w całej  ieli 
o lb rzy m ie j  ri /.ciągłości — p rzy jdz ie  kolej  na  Ki 
l ip iny i l law u je .  Oba te a rc y w a ż n e  d la  Stanów 
Z jednoczonych  Anicr. Pili. arehijie lagi  muszą 
należeć d o  J a p o u j i .  Aby je zdobyć,  m usi  Japoii  
ia ro z p ra w ić  się z S tan am i Zjedli.  Aby ro zp ra  
wić s ię  zi S tanam i.  musi  wpierw z w yciężyć Bo 
sję  i zapew nić  sobie  v ti n sposób  b ezp iee /eńs t  
wo na  ty łach . B ozpraw ę  z Rosją  p rzew id y w a ł  
właśnie  pierwszy e tap  jap o ń s k ie j  ekspans j i .

WYGNAĆ W t t l  IKÓYY Z 1NDY.T.

Za gospoda rezem  o p a n o w an ie m  angie lskieh .  
f ran cu sk ich  i ho len d e rsk ich  ko lou ij  w Azji jmj 
dzie  ieli o p a n o w an ie  p o l i ty czn i .  .Szczytowym su 
k re sem  będzie w ygnan ie  Anglików z lndosta-  
iiu. Sukces len u k o ro n u je  n ie jak o  św ięte  dzieło  
w yzw alan ia  Azji sp o d  j a r z m a  bia łych  gnobicie- 
ii, nlł. i uwieńczy wzniosłą akc ję  ro / ,e iągaoia  nad 
Azją w ładztw a J a p o u j i .  Azja dla J a p o ń c zy k ó w !  
T o  jes t  drugi,  końcow y p u n k t  drug iego  chipu.

PRZY GOTOWYYY ANIE GRUNTU.
kolosa lny  ten —  ja k  W a d / j o i y  —  p ro g ram  

w ym aga  o d p o w ied n ieg o  p rzygo tow an iu  g ru n tu .  
Jap o ń czy cy  to ro z u m ie ją  i nie zasy p ia ją  gru 
szek w popiele.  W ew u ą trz  k ra ju  p rzy g o to w u ją  
u m ysły  d ro g ą  intesyw ne.j p ro p a g an d y  w ojennej .
tm m m  m m m am m m m m m m m m m m m m m

Kała japońska  tw órczość  l i te racka ,  ru ta  p ra sa ,  
la d jo .  oilezyly n a u k a ,  o św ia ta  —  s to ją  |HmI zna 
kiem  w ojeniiyeb a la rm ó w  i p a l r jo ty ez n e j  f r a ­
zeolog,ji. N a z e w n a t rz  d y p lo m a c ja  j a p o ń s k a  
p r a c u je  bez w v trh i i i rn iu  m a ją c  do  w y k o n a n ia  
n as tępu jące ,  poszczególne,  p ro w a d zą c e  d o  jed 
nego wielk iego celu z ad a n ia :  z l ikw idow an ie
izolacji,  w j a k i e j  zna laz ła  się J a p o n j a  po za 
g a rn ięc iu  M andżiir j i ;  w y tw o rzen ie  a tm osfery  
p rz y rh y h io śc i  d la  ag resy w n y ch  p lan ó w  j a p o ń ­
sk ich ;  z ap ew n ien ie  n eu tra ln o śc i  .Stanów- Zjedi..  
w w y p a d k u  wojny j a p o ń s k o  — sow ieck ie j  i n o  
góle n iedopuszczen ie  d o  zby tn iego  zbliżenia  po 
między I '.  .S V u Z. S. B. !«.; u t rw a le n ie  Mijli­
mu pnlily i / n e g o  z Yiiglja eo zw iększyłoby wy 
(lutnie szanse  j ap o ń sk ie  w w y p a d k u  w ojny  z -Sn 
w ic tu ir i .  O to  z ad an ia ,  z k tó rem i  d y p lo m a c ja  
YY se l icdn iego  Słońca m usi  s ię  uporać ,  gdyż w 
p rzec iw nym  raz ie  im p o n u ją ce  p iany  japo i isk ie  
we/.mą w ieb i ca ła  świętu m is ja  a z ja ty c k a  Nip 
pi k i i  zaw iśn ie  w p o w ie trzu  j a k o  k lasyczne  ma 
szenii  śc iętej  głowy.

Ne-wiasem mówiąc,  p rzed s taw io n e  przez  pis 
mil sowieckie  lak  o b ra zo w o  p lan y  j a p o ń s k i r  
tuż te ra z  rob ią  w rażen ie  racze j  n ie rea ln y ch .  —  
D um ping  gi spndarczy  J a p o u j i  z b y tn io  d a ł  się 
państw ońi całego św ia ta  we znaki,  zaś jap o ń s k a  
ag resy w n o ść  m il i ta rn o  po l i tyczna  n a  Dalekim  
W seiiodzie  zbyt była  h e ze ere m o o ja ln a .  by {oraz 
m o ca rs tw a  e u ro p e j sk ie  —  nie m ów iąc  ju ż  o So 
w ic taeh  i S tan ach  Zjcdn. —  potu ln ie  patrzyły 
oa. da lsze  postępy żółtego im per  julizniu. Prze 
bieg k o n fe ren c j i  m o rsk ie j  w la iu i lyn ie  jest  j a ­
sk ra w y m  lego d ow odem . W k ażdym  razie  dy  
p lo m u r ja  ja p o ń s k a  p rzy g o to w u ją ca  gi-uni d la  
rea l izac j i  h as ła  „Azja d la  Japończyków — będzie 
n:ia la  d jabe l i i ie  tw a rd y  o rzech  do  zgryzienia .

'  NKYi

Oryginalny turniej szarhowy

Słynny w Angl szachista  S lc l i i i  ,larze  T ln n n u s  zwycią-żli 
z k i lkom a.

przec iw ników , g ra ją c  ;j»dnocze&iir

Wzdłuż i wszerz Polski
ZJA ZD  P. M. SZK. W P I Ń S K I  .

W sali szkoły zaw od ow .  j Po lskie j  Ma ­
c ierzy Szkolne j w Pi ń sk o  odbył  się z ja/d 
d e le ga tów  kół P. M S. z woj  po leskiego

Za s p r a w o z d a n ia  z łożonego przez  w 
cęprezesa  z a r z ą d u  w o je w ó d z k ie g o  P . M 
S„ p. E. D u n i n  M arkiew icza ,  w y n ik a ,  że 
Macierz S z k o ln a  p r o w a d z i  na  Pol es iu  1 
g i m n a z j u m ,  5 szkół  rze m ie ś ln ic zy ch  i za 
wodowycl t  (2f>2 uczniów) .  28 szkół  pow 
szcclinyclt  (11 <>9 d z i e c i ) .  92 bibl.jołckt 
f2ó.D00 lontów i 821)4 s ta łych  czytj-lni- 
ków) .  18 ku rsów dla 411 d o r o s łych słu- 
ckaczów i t. cl.

Zjazd uzna ł  za na jp i ln ie j sze  zadan ia  
z a k ł a d a n i a  -szkół p o w s z e c h n y c h .  Macie-  
rzy Szkolne j  w r e j o n a c h  be zszkoln ycb

—  N O W A  LINJA K O L E J O M  a  £VA 
SL.\SKT7, W  p ie rw sze j  po łowie  l i s lopada  
n r uc l io m io na  zos tan ie  n ow a  l inja k o le ­
jowa Cieszyn Zeb rzydowice ,  z b u d o ­
w ana  przez  Śląski  l ' r z ą d  W o ie w o d z k .  
kosz lem około  (i m i l jo nó w  ;1 T e r m i n  ol 
wa rc ia  linji nie zos tał  jeszcze us ta lo n '  
W szelkic ro bot y  ko ło  łntdow y, j a k  rów 
n : e ż  l tudynkt  n ow e j  s tac j i  są już u k o ń ­
czone.  Długość  nowi  j l inj t  wynos i  p o n a d  
16 km.  Koboty  rozpoc zę te  by ły  w ro ku  
1921.

-T- „KI.KMKa '- W  o n v M .  Zakirpiou w Ki 
lonji  przez 1,Igę M orską i I to lon ja lną  ó-cioniasz 
Iowy- szkimri- ż a g l iw y  . . t . len ika"  zosta ł  p rzybo ln  
w auy  przez l iolowiiik ,1 rsu s"  z p o r tu  Sassnitz  
do  Kntańsku Statek ii u  w d r o u / e  do l i i lyai zo 
sta ł  uszkodzony  w sku tek  l>u.rzy. N apraw a  ns/.ku 
ilzgri o raz  rem o n t  tiedą rlokuiuane w- sloczi 
gdańskiej .

—• N A UKPW Y ZJAZD l 'f tMDU'Zf)2.\  sWK/.Y. 
1’rzygo tow an ia  d o  IV n au k o w eg o  z jazdu  J)Wn 
rz o z n a w rzeg > już  są na  ukońozen in  Z jazd ten 
odbędzie  się w- K rakow ie  w d n iach  ml .'ii paź 
d z ir rn ik a  do  2 l is to p ad a  b. r. i zos tan ie  poświę­
cony oświ. t len iu  Rkmu g o spodarczego  o.sadnic 
lwu p om orsk iego  o raz  'ro/ii . ics/c.zeniu v łasno.śęi 
zicni-skiej n a  1’om orzn  fast  względem n a ro d o w o  
M-ii w m. Na z jazd  zgtosito udzia ł  już  przeszł- 
120 u czes tn ików  / .arowno ze świata  nauku\yegu, 
lak też jirzislstawleit-Ji wtadł. p ań s tw o w y c h  i in 
s ty lucy j  gospodarczych .

—  BADANIA NAD ŻYCIEM SZ PR O TK h
Stacja badasycza w Helu ukoie-zy sy na jb l iższym  
czasie l ia d a m a  nad  życiom szpro tck  u Inzegów 
polskiego m orza ,  ja k  róyymież ogłosi w yniki  
k tó re  przedstawili  ją się n iezw ykle  lmgalo. 
S ta tek  badaw czy  ..Iśwa'', mi k tó ry m  z ra m ien ia  
Pańslw-owego Ins ly tu li i  Rybackiego przopibyy.i 
d zanc  by ty lm dania  o d p ły n ą ł  już  do Gdyn

s t a c j a  pnzeproyyadzila róyymież p race  nad  p o /  
n an iem  życia innych  gatunkóy- rvb.  z n a ; d u ;ą 
i-ycli się w naszy ch  yvoda< h teryliM-jahiydi

—  YYSKUTIsK BERZ BOJE BOZBYM Ał V 
SIK Z KOTYYJC. YYlskutek pan u jący c l i  o s ta tn i  • 
b u rz  na  Bałtyku k i lka  bo i  ze rw a ło  się z kotwo-. 
Dnia 2 t  Inn. jed n ą  z n ich  zau w aży ł  OR]'.  ,.\) 
e.lier" w odległości ol. 25 mil  na połnoe  -od evp 
la bełskiego. Boja  ta  k idoru  liiało-c/.erwmnego 
płynęła  w k i e r u n k u  pó łnocnym .

•lak sii do w iad u jem y .  Bśtiro 1 łolow-nicz.o 1, 
lunkowi ..Żeglugi 1’o lsk ie j"  w yshito ho low nik  

B izoń" celem wyłatpairtia p o z ry w am i-n  lioi.

d la  dalece -  ntecuv£rą/iiorie

<lrać mężu Alt- jtun I omusz  nię spieszył  
sic n a d t o  bo  wiedz ia ł  co i l ak  i tak dzis 
Jkajnnnoga r luslani  —  z n t k i m  lego ubra ł  
•sit- powol i  ogoli ł  t ir  oda  i poszed  do mia  
.słci zka do gminy .  W' ko le jce  i]>r/;, o- 
k icnki t  islało sz m a l  -narodu. :t z;t J/rało 
s iedzia ł  młodz ieńki  u rzęd n iczek  w jn-n.s- 
iie i za ła tw ia ł  i n l e r e san t ów  d w o m a  s ło ­
w a m i :  a lbo  . . n ie m a -' a łbo , ju l r o -'. Pa n  
1'omas/  w y  s t a  wszy do j)ołudnia.  dob.1ł 

-.ic nareszc it  do o k ie n k a  a le  młody  u r / ę d  
n iczek  s iorb a ł  ber i)atka i nie p a t rza ł  na 
wet w ła W m a .  Długo poc ze ka w szy ,  po 
•sv t tik a-l co.ścl w j)ajii,-i-acb  i k r ó lk o  wy 
szjfptńł: . . n i i n i a --!

..Co m e m a “ !? jękną ł j tan lotmtsz  i 
J m l e c i a ł  j a k  j) torun cło wój ta .  Ale wójt  
p r zy ją ł  p a n a  T om asza  p o  o jcowsku.  P o ­
c a ło w a ł  go w łeb i poczo ł  l lomaczye .  eo 
jeszcze nii j e s t  najusany  p ro l o k ó ł  lego
pos iedzenia  g d / i e  pa nu T o m a s z o w i  dali 
z ap o m o g a .  Chc ia ł  j eszcze cości da lej  g a ­
d ać  ale zi |i-za\vs,y co jian T o m a s z  zblad 
j a k  ś c i a n a , —  d o d a ł  na |>ocioeha co za 
ty d z ień  wszys tko będzie go l ow e i |)ie* 
n iądz  będu w\ j ) łacone .  P a n u  T o m a s z o ­
wi / r o b  ło ,i<- kaj teezka  lż--j. I , ęka ł  sic 
łyko eo zona  moży jeść nie dai —  łm 
w k ran ie c  juz d a w n o  powiedzie li  eo j iśl i  
lego |)ierwsz.(-go p an  T tu n asz  nie zajdaci  
-— nie dadz o  Innla iitąki na kredy I, a on 
sam tli# cli d rug ich  tak ich  durn iów Az 11

k.t co ł"  jemu zaw ii rzy U 1 a k  me dy In jąe 
poczoł  pa n  T om asz  ża łować  eo lnod a  
naw-el golił  ł>0 czu ł  eo n a  In ził) nic nie 
dos tać  nie t rzeba  b y ć  a l ig an lc m  Za to 
w d o m u  czekała  jego  jeszcze lcps/.a n o ­
wina.  Dowiedz iał  sic co dzieci  WYwalili 
ze szkoły zft niej)()siadanu n o w y c h  nn m  
durkiiw i u ie w p ła c e n ie  wpisowego. . .

Tego dnia jeszcze jjani T o m a s / o w a  
zgotowała  obiad, a3a naza julrz już od sa 
mego r an ia  latała (po k u m a c h  żeb eltoć 
ż łołówka  pożyczyć ho lęka ła  sic co i dzie 
Cioni n ie  będz i  dać  eo jese Jktn T o m asz  
rzuci ł  swój  wynal azek  ze .k a rb onko bo 
nie-miał p rzec ież  na ku jino  jaktej śc i  l am 
i j i rężynki ,  a cała laiFti.Ija c l iod/ i la  c lunur  
tta i zła. N a n s z c i e  jakośc i  j i rzesnną ł  sic 
j akośc i  lydzień.  a jiitn 4 'omasz znów s i a ­
no! w g n n n ic  przy o k ie n k u  1'oczekaw 
SZJ o k u r a t n u  dowdedztał  się p a n  rI'o- 
masz  eo j j ro lokół  już  jest ;  tyko  t rzeba  
w ypisać  a sy g n a la  ale ż< kużdy  papie t  
g m i n n y  zawdy jiiszy się na maszyni i  
zn a k im  lego dzis nap isa i  nie moż no bo 
ma sz yni s tk a  wyc l to d / i  z am ąż  i tyko za 
trzy dni  p r zy jdz i  na s lu /n a  do gminy 
\  . ta now inłt cl twycil  sic pan  T o m a s z  za 
se rec ab-, naprwszs  sic wody., wysuno l  
ste n i e p rz y to m n y  na uiic;t nic nic widząc  
i n ikogo  nie |>o/nając  Ot rzeźwiał  f \ k o  w 
d o m u  k ie dy  dowiedz i id  sie co w \-łaczvli

świat ło,  a gos.])odar j iodał  do sądu  o 
(‘kstntsję Ocł dni  i te,go w d o m u  poczęli  
sii k łótni .  Pan  T o m a s z  kłócił  sie z żoną,  
żona z dz iećmi  dzieci z ro d z ic am i  - łaś 
jak to p rz y s ło w ie  mówi :  .gdzie b ieda 
ta m  i k ł ó t n i a 11, l.io wieczór  chod/. i ł  pan  
Tomasz pod  d om  m aszyni s tk i  pa t r zeć  ci 
skończyło  s ie  wesele aż na czwar ty  
dz "  ń poszed tło g m i n y  po j i ieniądze Ma 
szynis łka  by ła  już  m ęża tk a  i moż y  zna 
k im tęgo z razu  n ap i sa ła  p a p i e r  p a n u  To 
inas7»iiwi, a nawet  poji iosla sek re ta rzow i  
do podpisu.  T a k  T o m a s z  trn-cblem po- 
sttnoł -sic za jo i już —  już m i a b k o w a ł  
w z..jsć p ie n ią d z e  ali s t k r e t a r z  j i rzeczytat  
ijiajiier raz  i drugi.  wypB szklanka  In-rlia 
!v i ])in-zoł iszukai | )ieezątki  Przewróc ił  
wszys tk ie  szuTlady, szalki ,  stoły a le  pic 
czą lkt  niełiyło , , l . 'kradiii"!  krzycza ł  i 
Chwycił ,ie za g ł o w a  ale mł ody  urzędni  
czek w pens i tc  poczoł  ł ł r tmaczye co nie 
ma  nic s t rasznego  i ty ko baby czyszcząc ,  
j iewitn wymie t l i  ze śmie c iami  „Ol pan 
Tomasz ,  j i rawi ł  niech pó jdz i e  na śmiet  
iuk i j ios ;u ka !  Ak- tak nic tnie będz ie  
lio pan  wójt  w y j e c h a ł  mi wiz y ta c ja  i nic 
ma k o m u  a s y g n a t y  p o d p i s a ć -'. Znów pan  
T o m a s z  'p o w ró c ił do d o m u  m a r k o t n y ,  a 
na drugi  dzień poczu ł  p r z e d a w a ć  na 
chlel) odz ienie  Za dni  j iarę ju  zy sz.ed je 
s / cze  s e k w e s ł r a t o r  i op isa ł  d rz e w n ia n a  
e i s k a w k a  do rzeelniw i s ia ra szczotka

Im tyko tyle maj a lk i t  imał  pan T omasz  
u swoje j  kw aterze .

l*o tygodniu  c h ud y i blady pWtj 'To­
masz  na laz w g m i n i e  wszys tko  w p o r z ą d  
ku.  Sam wójl  p o d a ł  ręka  i za p ro w adz i ł  
j fana 'Tomasza do kasy,  ale kasa była 
za m k n ię ta ,  bo p a n  ‘k a s j e r  j toszed do 
m ia s te c z k a  d r o b n y c h  szukać .  Za to m i o ­
dy  urzędniczek  w p e ns ne  po w ie d z ia ł  pod 
se kre t em  co dzis i l ak  nie zt ipłaco ho  a>y 
gn a ta  nnisi  ko le jki  swojej  czekać  i chlo 
y. ie k iedy  ona przy  jdzie...
   _ _ V  _

ł)<l tej j )or\  chodz i ł  p a n  'Tomasz co 
dzień do gminy ,  aż ja kośc i  na jesieni zro 
lufo ie j emu n i edobrze  i u mi tr  w i olej" 
t e  u  rzy ok i enku ,  ks ią dz  i g r a b a rz  po 
chowal i  na kredyt ,  a na drugi  dz ień ju-zy 
s ic d  list na m a s z y n ie  |>isany żeby n i e b o ­
szczyk z j aw i ł  sie w gmin ie  po  j i ieniądze.  
Dziwowal i  sie t rochi  ludzie ale p ięknego  
dnia  p a n  wójl  p r z y jm m n ia ł  sobie cały 
ii. teres. w y b r a ł  z szuf lady  a s ygna ta .  s ior  
Intoł piprn ły kó w  h e r b a t k i  i na jnsa t .  .Z 
(>£ wudit  śmierc i  l a u re a t a  - -  w e jd a fę  
pomcigi w s t r / y m a e  na cza-, n i e o k re ś l o ­
n y '.
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MARJAN ^WIECHOWSKI
członek założyciel Instytutu Naukowo-Badawcz. Europy Wsch.
u c z e s t n ik  w a lk  o L w ów ,  n i e z m o r d o w a n y  dz ia łacz  spo łecz ny ,  c z y n n y  c z ło n e k  l icznych  
o r ^ a n iz a c y j  i s t o w a r z y s z e ń  s p o łe c z n y c h  i n a u k o w . ,  a u t o r  w ie lu  p r a c  p u b l i c y s ty c z n y c h ,

ur 29 maja 1882 r , zmarł w Kownie 26 października 1934 r

W  z m a r ł y m  t r a c i  In s ty tu t  n i e o d ż a ł o w a n e g o  w s p ó ł p r a c o w n i k a  i p rzy jac ie la .

Zarząd Instytutu N.-B. Euiopy Wsih.

ffisM
1 .. II •i* »

Nowy zarząd 
Tow. Pisarzy Litewskich

KROLEW1BG. (,Pat■ P ra sa  l i tew ska  podaje ,  
że w Kownie  odliyło sit; d o ro c zn e  zeb ra n ie .<I'ov. 
P isa rz )  L itewskich . Na członków nowego zarzą  
cKl w y b ran i  został  p ró b  W. Mikołaj t is  —  Pil 
(inns, pr-of. 15. Sroga, A. W ajczu la j t is ,  K. Bin- 
kis i I Kelotis. Na w iosnę  zam ierzo n e  jest zwo 
łanie  o g ó lnokra jow ego  ‘z jazdu ,  n a  Jktóry z os ta 
riw za])rntszeni p isa rze  z k ra jó w  sąsiednich.

Czwarte m elsce w locie 
Londyn— Melbourne

MELBOURNE. (Pat).  L e tn icy  J o n e s  i W al lc r  
w y lądow ali  w .Melbourne z a jm u ją c  czw arte  miej 
•see w wyścigu Augljn — A us tra l ja .  O godz. 21.05 
w p ią tek  w \s t a r to w a l i  o n i  z MellKiurne u s i łu jąc  
pubie  rek o rd  na  d ystans ie  M elbourne  —  Augija, 
o raz  rek o rd  na  d y slans ie  M elbourne  i z p o w ro  
tern.

l)o C.harleyille lotnicy p rzeb y l i  o  godz. 0.50 
i w da lszą  drogi; wyruszyli  o  1 Ali.

s + e Odsłonięcie portretu Marszałka Piłsudskiego

Marian Swechowskl
tfztonck Z w ią z k u  P o la k ó w  Z .e m i  K o w i e ń s k i e ,  zas łu::ony  d z ia ła c z  
s p o łe c z n y ,  b o jo w n ik  o  n l e p o d le e ło ś ć ,  g o r ą c y  p ro p a g a to r  p o ie d n s  - 
nia D o łs k o -lite w s l le g o ,  zm arł w K o w n ie  po  c ię ż k ic h  c ier p ie n ia ch ,  
o p a tr z o n y  Ś S  S a k r a m e n ta m i d n ia  26 p a ź d z ie r n ik a  1934 r w  w i e ­
ku lat 52, o c z e m  p o w .a d a m iaicu tai Zarząd Związku

Polaków Ziemi Kowieńskiej 
W i l n i e

WARS? KW A  (Pat).  Dniu 28 lun. o g. 
12-ej w auli  L niwer sy le in  V V ; j w s k i t -  
go odbędz ie  sit; uroczyslość  odsłonięcia 
p o i i r e l u  Marsza łka  Pi łsudskiego,  doklo-  
ra m ed y cy n ) un iw e r sv l e lu  w a r s z a w s k ie ­

go honor i s  causa.
Por t rc l  wy konał  r e k to r  aka ib-mji  

s>luk pi^jfenycHi w W arszaw ie  prof .  Ta 
tleusz Pr uszko w sk i  a zoslttł u f u n d o w a n y  
przez of icerów cenl ruui  sa i u la rnego .

Pojedynek na magielnlce

Generał Rydz Śmigły 
w Wimie

Jak się dow iadujem y przyb) ł w czo­
raj do W idia sam ochodom  z (.rodna gen. 
i ł id z  - Śm igi) z gen. Litwinow iezem .

Kronika telegraficzna
—  KARA ŚMIERCI NA OIMUMLSTÓM. —

W ład ze  m ie jsk ie  w Szanghaju ,  p ro w a d zą c e  obce 
jjrc zajad łą  wArlk-Ę z h a n d la rz a m i  op.jum, sk a z a ­
ły na  k a rę  śmierci na łogow ego  pa lhćza  op jum  
ol)yrwalcia  c li inskicgo Sliangu. W y ro k  został  
niezwłocznie  wykonany. Również zapad ł  w yrok  
śmierci w sp raw ie  czterech m nych  pa laczy  o p ­
jum k tó ry ch  u w ażan o  za nieuleczalny cli nuło- 
goyyców.

W Y RUC.il nastąpił  w kopalni- węglu 
]'rienea.sin. k tóry  zabił  2  trsoby i 4 ciężko zranił.

— KARY W  RZYMIE .i'Wt ANTYFASZYSTÓW.
T ry b u n a ł  Olirony P a ń s tw a  skazał  18 osób os ­
karżo n y ch  6  p ro p a g an d ę  a n ty fa szy s to w sk ą  11:1 
t a " '  wiezienia od  jednego  roku  do 20 lat.

— LICZBA ZW OLENNIKOM ROOSEYELTA 
M ALEJE . Dziennik  „ L i to ra ry  u i g e s f  w New. 
Y orku rozpisał  ank ie tę  co d . p o pu la rnośc i  o b w  
neco  rząd u  Roosevelta . Ankie ta  w ykaza ła ,  ze 
gdy w p., .przedniej ank iecie  przeszło 00 procen t  
w ypow iedzia ło  się za po l i tyką  wCwtii a  *’ 
obecny s tosunek  yyyraża się A f i l  za i 4J,0. 
przeciw.

Giełda warszawska
WIARSZAW1A. (Pal). Berlin  214,30 —  ŻI2.30; 

L o n d y n  36.41 - 2 6 , 1 8  .K a b e l  6.32 3 , ^ - o.2bd/8,  
•a r y i  34,06 — .'44,81; Szwajta irja  1 78,10—d / ż - c .  

T e n d e n c j a  j e d n o l i t a .

W

Przy  c ie rp ien iach  lu-nioeoidalnyeli.  obs trukc ji ,  

s lo sow an ie  naituraliie j yvody gorzk ie j  .F ra n c i s z ­

ka Jó z e fa 4* sprayyia zawsze p rz y je m n ą  ulgę.

LODŹ liPaf,. W e  wsi Zngdj S zk a r ła tó w  p o ­
wiało  kolskiego dosz ło  do osobliwego i Iragic/.ne 
go w sk u tk ach  p o je d y n k u  dyyucli str.lrycli pa 
nien. M ieszkanka  tej wsi 4.'t-letnin . lanina Ko 
ryńska  zaręczyła  się w swoim ezl de  z m łodym  
p arobk iem  Ignacym Kujawą k tó ry  jed n a k  o- 
s ta tn io  zan ied b y w ał  E o ry ń sk ą  i względy stse 
zaczął o kazyw ać  sąsiadce Eoryiisk ie j ,  rów nież  
s ta rszej  pannie ,  Józefie  ‘Okopnównie .

WcwoMj, gdy w zagrndzie  O k opnów  znajdo  
yyała się jedynie  Józefa ,  w targnęła  tam  Eoryń- 
ska, w zyw ając  ryw alkę  do watki o Kujawę. W 
czasie bó jk i  E o ry ń sk ą  k i lk o m a  uderzen iam i ma

giąlnicy rozbiła  O knim ów nie  czaszkę. O kopnów  
na w k ró tce  zm ar ła  M orderczynię  a resz tow ano .

. P O L O K U '

TYDZIEŃ TANICH JEDWABI O D  W T O R K U  
30 PAŹDZIERNIKA

Crepe Marocaine Zł. 3.90 i 4.50
w e wszys ik ich  m o d n y ch  ko lo rach

J e d w a b  n a  b ie l i z n ę  Zł, 3.00 i 3.50
w ład n y c h  p a s te lo w y c h  ko low ach  

p o z a t e m  i n n e  o k a z j e  w  l e d w a b i a c h  —  u JABŁK0WSKICH
K U R I E R  S P O R T O W Y
Decydujące dla Wilna spotkanie

Śmigły z Legją z poznania
i r  drużyna na czele której grac będą 
/b r o ją , P aw łow sk i, N aezulski, por. Drąg  

lirów ko. VI ysoek i.

pierw izonędny 
Górno*lą*k konc.
Progres" poleciWĘGIEL

en. d e u l l
W ILNO, ul. Jagie llońska a, telefon 8-11
Włai na boczni a : ul. Ki]ewi,ka I teb

Tani i doskonały 
radjnodbiornik

linczem) przy wyborze odb iorn ika  ra d jo sw -  
,,‘laży oddać p ie rw szeńslw o f i rm om  dużym 
,nvm z lakośc.i swoich wyTobow .a d io w y c h /  
tv I i rzyam  bowiem, że ko n s tru k c ja  i posz 

nie części a p a ra tó w  rad jow yi h  m e moga 
urzypudk nvf.e Wszystkie  poszczególne czą- 
nnsz być doskona le  do  siebie dopasowane,  

. i U f n i e  w y p ró b o w an e  i tworzyć jedno- 
1,10 ia calośa  A tvm  waru „kim , v. stu

S  o<iłio'vfcidT  je?ynn v’r<;bymci f i im v  p ro d u k o w a n e  z okrt-slonyn ce- 
dh! użycia  w poszc.zególnecb ap ara tach

n p .n  wyrobu. ,.
rtkn duża f i rm a  m oże  solne pozwolić  no 

■ |ki T rzy lam pow v odbiornik  rad jow y 
vy*,\_} T 5 V m odel  1935 jest o s ta tn im  wy- 

r ‘te i i in ik  t e d jo w e j  W y k o n a n y  jesł ca łko  
f-ibi \ kacli Ph i l ip sa  i st irawilzany n a  1). 

h aparaJa rb  poiniarowycli  -  wartości 
lOOOOd zł. TyP » A  jest t a m o  sprzeda- 

k na dogodnych w aru n k ach .

W idocznie w ładze p iłkarstw a p o lsk ie­
go czynią  sobie w yrzut) sum ienia, że le ­
kcew ażąc m ecz o w ejście do Ligi w yz­
naczyły do prow adzenia w Poznaniu za­
wodów' o w ejście do L igi beznadziejnie  
słabego sędziego R om anow skiego, kto  
ry jak  w iem .), dyktując w ostatniej m i­
nucie spotkania karny skrzyw dził dru- 
ż) nę w ileuską, która przegrała 2 : S. Te 
taz przyjechał do W ilna jeden z najlep  
szych sędziów m iędzynarodow ych, a 
najlepszy sędzia Polski p. Sznajder 

Przypom inani) tutaj, iż p. Sznajder 
jest arbitrem , który prow adził szereg  
suotkaó m iędzy państw ow ych, a otrzy­
m yw ał n ietylko od zw yeięrów , ale rów ­
nież i od p ok on a li)eh  słow a uznania.

P oznańczyey przyjechali w czoraj w ie 
czorcm . Hazem z p iłkarzam i przy jechało  
sporo kibiców  Legji.

W ilnianie w ys/ąp ią  dzisiaj do w alki 
pełni w iary w sw e w łaśn i siły. Skład eh 
będzie lia jsiliiie jsz ), a m am y w rażenie.

por. lirow ko, W ysocki, Skow roński 
lJ.lew iez nie przyniesie zaw odu.

W ojskow i dołożą n iew ątp liw ie sta- 
raó, by dzisiejszy pojedynek zakońezył- 
by się  zdecydow anym  sukcesem  W . K. S. 
bo inaczej w rozgryw kach fin a łow ych  
w alczyć będzie Legja. Musimy w ygrać  
różnicę dw óch bram ek.

M etz rozpocznie się punktualn ie o g. 
U  na stad jonie reprezentacy jii) m im . 
M arszalka Jozefa 1‘iłsudskiego przy 
W erków,skiej.

o  I.

!Ya liujach bocznych sędziow ać będą 
pp. Andrzc j K isiel i W itokl Kosłanow ski.

D ziś rano na dw orcu wr W iln ie prz> 
jeżóżająeego  z Krakowa - p. Sznajdera  
powita wr iiu ieni i sęfteiów w ileńsk ich  p. 
W ohlm an.

Niedziela w sporcie
Dziś w całej  Polsce n ie  m am y  zby t  cielca 

wycli unpr ,  z prócz spo tk ań  p i łk a rsk ic h  o  m i ­
s t rzos tw o  Ligi.

G ra ją  dzis ia j  następu,,ącę  zespoły:  P o l o n i a __
W arsz a w ia n k a ,  Ł. K S. _  W isła ,  C racoyia  -  
iPogon, M a r ia  —  Podgórze ,  a w ChelmiiARewera 
spo tka  się .z 7 p. p Leg. Mecz ten z ad ecy d u je  
osta tecząne konni  p rzy p ad n ie  ud z ia ł  w reprezen  
low au iu  L w ow a w rozgryw kauli  .o wejście  do 
Ligi.

r>

WSZYSTKIE ZD R O JE  
MINERALNE W DOMU

OAJĄ TABLETKI 
M U 5 U J Ą C E  
6ĄSECK1E60

’ ICHY
.ARU BA[ 

KISSINGEN
EMS 

WllDl-NriEN 
JI"  >N_ 
i N N > .

ŻAOAJlłt TABLElEK WÓD 
HIHERA.NYO &ASECKIEGO

R O Z K O r z r iE
DZIECKO

śmieje się i jesł wesołe, gdyż 
jesł zdro.we. J e c o rol w z m a c ­
nia kości, sp-zyia wzroałow 
z a p o b ie g a  krzywicy, leczy 
s k r o ł u ł y ,  d a i  j c  D o p r a w ę  

sc m o p o c z u c i a  i zdrowia,

JECOROL
B U K O W S K I E G O

LABORATORJUM c h e m i c z n o . -P A R M A C .  
m a c i / t e r  a.Bukowski sukc..warszawa

Szkielet mamuta wykopano w Gic dnie?
1’rzy kopaniu dołów kanalizaey j- W edług przypuszczeń są to kości ni 

nyeli na jednej z lilie (.rodna robotnicy lnuta. Zbadaniem  w ykopaliska  m a z 
W )kopali na głębokości 5,5 m . z warst- jąć się specjalna kom isja naukow a (Pa 
w y żwiru olbrzym ie kości zw ierzęce. — o[]o_



H W I L A  B I E Ż Ą C Ą
W I L U S T R A C J I

Kongres 
Eucharystyczny 
w Buenos Aires.

Stolica Argentyny — Buenos Aires, 
była widownią olbrzymiej manifestacji 
eucharystycznej. W kongresie wzięło 
udział kilkadziesiąt tysięcy wiernych 
z wielu krajów. Punktem kulminacyj­
nym  uroczystości była Msza św. u stóp 
olbrzymiego krzyża w parku Palermo, 
gdzie  przystąpiło do Komunji św.

100 tysięcy dzieci.
Zdjęcie na praw o przedstawia widok 
parku Palermo z krzyżem w głęb i pod­
czas uroczystości; na dole tłumy pod­
czas nabożeństwa celebrowanego przez 

kardynała Yerdier.

Gigantyczny
lot

W ubiegłym tygodniu od­
był się olbrzymi lot z Lon­
dynu do Melbourne, na 
trasie wynoszącej 18.000 
km. Pierwszy przyleciał 
do Melbourne lotnik an­
gielski Scott wraz ze swym 
towarzyszem Blaćkiefn; 
Lot ich trwał zaledwie 
2 dni 22 godz. 59,5 minut.

Na ilustracji u góry: fun­
dator nagrody w w y so ­
kości 10.000 funt. szter- 
lingów dla zwycięzcy te­
go lotu sir Robertson 
wita w Melbourne Scotta 
i Blacka; w środku: lot­
nik Scott wysiada w Mel­
bourne z samolotu; u do­
łu: aparat Scotta „Czer­
wona Kometa“ i zdjęcie 

lotnika.

Pierwsze dwa zdjęcia prze­
słane zostały telegraficznie

W cza sie  rozm ów  m orskich, odoywających^się obecnie pomiędzy Anglją; 
Ameryką i Japonją w Londynie, ta ostatnia postawiła żądanie, aby przy­

znano jej prawo do tonażu morskiego,^równego Anglji i Ameryce.
Na ilustracji delegat Japonji admirał Yamamato z ambasadorem japońskim 

wchodzi do .gmachu ministerstwa spraw^zagranicznych Anglji.

Na ilustracji na lewo niemiecka 
lekkoatletka Gizella Mauermeyer, 
która zdobyła rekord światowy 

w pięcioboju i rzucie kuli.

Gołąb przynosi szczęśc ie . Na ilustracji korso loteryjne na ulicach Dublina w Irlandji.

Na ilustracji na lew o  wi- 
dżimy karkołomny ekspe­
ryment wstrzymania wy- 
sirzelonej drewnianej kuli 
przy pomocy mięśni brzu­

sznych.

Na praw o prof. Jan Piccard z żouą 
przygotowują się do lotu do strato- 
sfery, którego dokonafi w ub. czwartek.

Na prawo: Nowa gwiazda 
filmowa w Czechach, któ­
ra wystąpi w filmie „Mło­
dzieńcza Miłość". W fil­
mie tym będą grały jedy­
nie nowe siły artystyczne.

Piękna droga opisywana 
przez Schillera, w drama­
cie: „Aokle Gasse von 

Kutznacht".

Je s ien n e  p ra c e .  Zwożenie drzewa do tartaku...

llllllllllllllllllllilllllllllllllllllllllllllllllllllNIillllllłlllllllllllllllllllfllllllllllllW        *1111111111.. IIIIIIIIIIIIIIIII..... IIIHIIIIIIIIIIIIIIIII...I... IIIIIIIIIIH....... ...... .

Samolot „Irish Swoop“ wycofany z wyścigu Londyn — Melbourne spowodu nadwagi. 
Lotnik irlandzki Fitzmauritze na tym aparacie zamierza pobić rekord Scott i.

Spuszczanie do morza dzwonu w celu 
wydobycia złota z zatopionego okrętu.

Olbrzymie koszta ponie­
siono na budowę linji ko­
lejowej w połudn. Ame­
ryce, łączącą Santiago w 
Chile z Buenos Aires 

w Argentynie.
Na ilustracji na praw o  
pociąg na tej linji w gó­
rach na wysokości 3.500 

metrów.
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STRAJK PIEKARZY
St ra jk  p i ekarzy .  Od r a n a  wśród  . .pań 

s ł u ż ą c y c h 4’ wielkie n iezadowolenie .  
Szczególnie wśród  tydji, k tó r e  wyszły 
późn ie j  na zaku py .  Ni em a  ehleba.  Trze­
ba  prze jść  dwie,  t r / y  ul icy;  / aj rzei -  do 
k i l ku  p i e k a rń ,  n i m  zna jdz ie  ?it; boche- 
nek r az o w ca  lub białego.  A . .pańs two " 
i z e k a j a  t rzeba śpieszyć.  Rodzi  siy ko lory  
s tyczne  uspr awied l iw ien ie .  P lo tka  r o ś ­
nie,  a pa n to f l e  ro zn oszą  ją po ca lem 
mieśc ie :  n i e m a  chlebą ,  s t rajk  p iekarzy ,  
ch leb  podroże je ,  róbc ie  zapasy.  W  polu  
dn ie  w p i e k a r n i a c h  szczególni-e dużo 
k l ientów.  (,o zapobieg l iwsza  gosposia 
k u p u j e  na  niedzieli/.  poniedz iaek . . .  Nie 
w iado mo ,  jak d ługo  p o t r w a  s t ra jk .

—  B ęd ziem y  s t r a jk o w a l i  aż do z w y ­
c ięstwa .  P o s ta n o w i l i ś m y  to w czo ra j  na 
w sp ó ln em  zeb ran iu ,  na  k t o r e m  był.  
wszyscy i Żydzi  i chrześc i jan ie .  Nie pa d ł  
ani  j eden  głos pro te s tu .

—  Ile osób z a s t r a j k o w a ł o ?
—  Będzie  ze cz te rysta ,  r a z e m  z b e z ­

ro b o tn y m i
I bezrob ot n i  s t r a j k u j ą ?

—  \  tak.  Zw iązek  p iekarzy  pr acow  
mków rozwią za ł  op ra w ę  bez roboc ia  w 
s w y m  zawodz ie  dzięki  o f ia rnośc i  cz ło n ­
ków:  każdy z z a t r u d n i o n y c h  k a ż d y  s z ó ­
sty dz ień p r a c y  i p łacy od s t ępuje ,ko l edze  
be z ro bo tn em u .  Stąd i bez robo tn i  s t r a j ­
ku jący.

—  Proszę  mn ie  w ta j e m n ic z y ć  w w y ­
s o k o ś ć  wa sz yc h  p łac  i p r zyczyn y z a t a r ­
g u

- S t r a j k u j ą c y  p i eka rzy  z a c z y n a ją  m ó ­
wić c h ó r e m .  Ktoś krzyczy.  Wszyscy  n a ­
gle mi lkną ,  k o n t y n u u j e  jeden.

P ie ka rz e  p ie rw sze j  ka tegor j i  z a r a ­
b ia ją  mies ięcznie  po p o t r ą c e n iu  opłat  
s o c j a l n y m  i o f ia r y  dla kolegi  bezrobol  
nego. około 100 z ło tych;  p ie kar ze  d r u ­
giej k a t e g o r p  —  około 115 z łotycb.  D o ­
chodzi  do teg®. po 40 klg chicha.  P i e k a ­
rzy I-ej  kat .  jest  ok. 50-cin. p i e k a rz y  II 
— ok. 350 osórt>. Pr zec ię tn i e  każdy- p i e ­

karz. m a  na  u t r z y m a n i u  2— 3 osoby.
S t r a jk u ją c y  r a z e m  z ro d z in am i  

tworzą  więc 'g romadę  do 1500 osób.
Tal i  jest

W y ja ś n ie n ia  da lsze poda ły ,  że w ła ś ­
ciciele p ieką  ni  z a m ie r z a ją  ■obniżyć za 
robl-.i p racow nikoyv o 15 proc.  Spocząt  
ku  chciel i  obc iąe o 20 proc . ,  lecz po tem 
„opuścili*'  o 5 p r o c .  Zrozumie l i ,  żc pierw 
s /o  żądan ie  b y ł o  n ie realne .  On egd a j  o d ­
była się k o n f e r e n c j a  w Ins pe kt o ra c ie  
Pracy.  Nie da la  ż a d n y c h  rezu l ta tów.

Ż adna  ze s t r on  nie chce  iść na  tt- 
.bęps twa — p o i n f o r m o w a ł  In sp ek to ra t  
Pracy .

A więc r o bo tn ic y  żąd a ją  u t r z y m a n i a  
plac na p o p r z e d n i m  poz iomie .

-— Nie c h c e m y  p o dw yż k i  —  to plot  
ka.  Niech ty lko  nie obn iża ją  Sześć m i e ­
sięcy te m u  n iwar l i śn ty  u m o w ę  zb ior ową 
P r a c o d a w c y  zgodzil i  się n a  obecne  płace.  
W  c iągu sześciu mies ięcy  ceny n a  a r t y ­
kuły żyw nośc iow e nie spadły  Dlaczego  
p ra c o d a w c a  ch cą  obniżać  p ł i c e ?

Na to m ia s t  p r a c o d a w c y  n a r z e k a j ą  na  
ciężkie w a r u n k i  f in ans ow e  i ob s ta ją  przy 
s wo jem

—  Musimy'  Obniżyć płace.  Lokale są 
drogie.  P oda tk i  c. ną.  Leny  na  m ą k ę  nie 
są stałe,  wyk azu  ją tendenc ję  z w y żko w ą

—  ceny  na ch leb  p rzec iw ni e  —  male ją .  
Lo m a m y  robić?

—  M am y zarobki  g łodowe t ł u m a ­
czy jed u» ze .s trajkujących.  lal mogę 
v yżyć z sześc iorg iem dzieci,  k io ry ch  
muszę  posyłać  do szkoły,  m a jąc  115 zł.
z a ro bku miesj -ęeznie!

—  P r a c u j e m y  dz iennie  m i n i m u m  po 
!4 - - 1 2 -godzin w po w ie t r zu  c iężk iem f*  
nocy.  Może p a n  wy obr az ić  sobie ja k  t r u ­
dn o  p r a c o w a ć  przy p iek ie ln ie  r o z ż a r zo ­
n y m  piecu?

W sporze  t y m  rozlega się także  glos 
trzeci,  na j l i czn ie j  -— głos k o n s u m e n t a :

—  Leny eh leba  nie m ogą  iść w górę!
Z ob a c z y m y  ja k  tę sy tu ac ję  rozwikła

Inspeklo i  Pracy i Starostwu).  (w).
i, * *

Wezi r a j  w W ile ń sk im i  S ta ros tw ie  G ro d z k im i  
pod p rzew o d n ic tw em  p. s ta ro s ty  W ielowieyskie  
go o d b y ła  Się k o n fe re n c ja  właścic ie li  p iek a rń  
w ileńsk ich  i p rzed s tae  ieicti ro b o tn ik ó w  p iek a r  
skicli ,  z w o łan a  w celu um ów ien ia  istoty p o w ­
s ta łego  z a ta rg u  i n ied opuszczen ia  do  s t ra jk u .

Na k o n fe re n c j i  te j  .strony przedstaw iły  swe 
p ostu la ty  p. stam.śeie, k tó ry  w sk az u jąc  na  szko  
d tiw ośe  t rw a ją ce g o  n iep o ro zu m ien iu  ape low ał  
ilo uczes tn ik ó w  kon fe ren c ji ,  aby  v, sposób  po 
loliowiiy za ta rg  z likwidowali .

W  dn iu  i i i  bili. odbędzie  się w Starosty  ie 
p o n o w n a  ko n fe ren c ja ,  n a  k tó re j  j a k  należy 
p rzy p u szczać  o s iągn ię te  będzie  p o ro z u m ien ie  i 
n as tąp i  p o d p isan ie  p rzez  s t ro n y  n o w c |  um ow y 
z b iorow ej.

„Trzymaj złodzieja!'1
Rzezimieszek w roli „ofiary militaryzmti i i

W c z o ra j  oko ło  godziny 5 w ieczorem  n a  ul. 
K u d u iek ir j  m ia ł  m ie jsce  n as tęp u jąc y  w y p ad ek :  

Ulicą tą  w k ie r u n k u  W ie lk ie j  zdąża ły  :t f u ­
ry w ojskow e,  wiozące  węgiel  d la  ti p. p. leg. 
W  fu rac h  z n a jd o w a ło  się (i żo łn ierzy .  W  chwili  
k !cdy y.uzy zna laz ły  s ię  p rzy  zbiegu ui. Itrnl- 
i iickiej i z au łk a  D ziśn ieńsk lego  jeden  z  żninie 
czy spos trzeg ł  j ak ieg o ś  o s o b n ik a  z w yglądu  
Żyda k tó ry  z am ierza ł  sk ra ść  z fu ry  węgiel . By 
uprzedz ić  k r a d z i e ; ,  żo łn ie rz  uderzę  i a m a to ra  
l iczp la lncgo  węgla  ba lem .

U derzony ,  u d a ją c  n iew inn ie  p o sz k o d o w an e  
go. wszczą ł  a la rm .  K rzyk  zw ab i ł  p rzec h o d n ió w  
i w k ró lee  ulicę l iu d n iek ą  zaległ tiuiii sk ład a jący  
się p rzew ażn ie  z Żydów- l iczący b l isko  500 osób.

P o d ju d z an y  przez  a g i ta to ró w  t łum  p rz y b ra ł  
wobec  żo łn ie rzy  g ro źn ą  postawę.  Do zajść  nie 
dop u śc i ł  p a tro l  po licy jny  k tóry  w kro łee  zbie­
g ow isko  rozpędził .

Na rogu  Sawicz zgrom adzi ł  s ię  i m  sa m  tłom, 
c za tu ją c  n a  j ad ą cy c h  żołn ierzy ,  lecz po l ic ja  i 
tym  razem  sz y b k o  p rzy w ró c i ła  p o rządek .  (c)

R A D J 0
W  W IL N IE

NILDZIFLA, d n i a  2.3 p aźd z ie rn ik a  19.54 t o k u .

0.00: Pieśń. Aluzęka. G im nas tyka .  Dzien. p o r  
( liv i l s a  pań  doimi. Z apow iedź  p ro g ram u .
10.0(c Odczyt m isy jny .  10.2-5: Muzyk; p o w a żu a .  
10.30 Nabożeństwu. M uzyka re lig i jna  11.•57: 
Czas. 12.00: Hejnał.  12.05: W iad. meteor.  12.05: 
. .P re l im in arz  pasz dla k rów " .  12.15: P o ra n e k  
m uzyczny .  15.00: ,W  D cm anow sk ich  ja sk in ia ch '  
Felj.  15.15: I). c. p o r a n k u  muz. 14.00: F r a g ­
m en ty  z op-ki M ikado” . 15.00: ,,G p rak lyczne iu  
"  ’ k o rzy s tan iu  rozp o rząd zeń  oddi u/t-n i o wy e h ” . 
15.1.;: Alid. dla wszystk ich . 16.00: R ecy tac ja  p r o ­
zy. 16.20: Reci'tal śpiewaczy. 10.45: ,,Szwedzi na  
s ta tk u  W a r s z a w a ” . 17.00: M uzyka  do tańca.  
17.50 „O Książce .Maurycego P a lao ln g a ” 18.00: 
„ J a k  sic d a w n ie j  l isty pisało'” . Słuchowisko. ' 
18 45: „ P ro m ie n i śc i”. 10.05 M uzyka lekka .
19.45. Progir. na  poniedz. 19.50: Pogad. ak lu-  
a ina .  20.00: K oncert  p o p u la rn y .  20.45: Dzien 
w iec /  20.55: „ J a j  p ra c u je m y  w Po lsce” . 21.00: 
W eso ła  fala. 21.45: W iad .  sporl .  22.00: Aud. 
p oe tycka:  „ F o r m a  i t reść” . 22.50: Godziny ży­
czeń. 25.00: W iad. m eleor.  23.05: 1). c. godz iny  
życzeń.

PONILDZIAŁI K dn ia  29 p aźd z ie rn ik a  1954 r.

6.4,' P ie śń ; M uzyka;  G im nas tyka ;  Dzien pmr , 
( nw ilka  pań dom u;  7.40: P r o g r a m  dz ienny ;  7.50: 
K oncert  reki.  11.57: Czas; 12.00: I le jna! ;  12 05: 
W iad .  n n . teo r . ; 12.06: Przegl.  p ra sy ;  12.10: Mu­
zyka lek k a ;  15.00: Dzien. pot. 15J>5: Mozart  
Koncert ;  1550: W iad. CK.sporlowe; 15.55: Codz. 
ode. po w.; 15 4) And. m uzyczna:  16.50: F a n ­
t az je  o p e re tk o w e ;  16.45: L ekc ją  n iem ieck iego ;  
17.00: i-sonccrt kameralny.;!  17.25: .Ś m ie rć  Arse 
n a  Ł u p in a ” —  lelj.;  17.55: Pieśni:  17.50: „Swial 
barw* 18.00: K oncert  reki  ! 18.05: Z li tewskich  
sp ra w ;  18.1.): M uzyl  a lekka ;  18.45: „ J a k  m ały  
Iwon p ie lg rzym ką  odpraw ia l” ; 19.00: Koncert  dla 
m ło d z ie /y ;  19/25: Chwilka  strzel.;  19.30: „Śród 
Po lak ó w  na Sncha tin ie” — felj ; 19.45: Progi ' 
na w torek- 19.51). W iad. sport . :  19.56: W ił  w md. 
sport  20.00: Muzyka lekka;  2045: Dzieli, wiocz.; 
-0 .5 5 : Ja k  p ra c u je m y  w Polsce; 21.00; Kmicc.rl 
p o p u la rn y ;  21.45: „Zw ycięs tw o idei w y c h o w a ­
n i a ” ; 22.00: S k rzynka  poc/j towa Nr. 528; 22.15: 
.Muzyka tan e cz n a ;  25.00 W iad .  m eleo r . ;  25.05: 
M uzyka  taneczna .

TEATR NA POHULANCE
DzIS o g 12-ej —  bailca „SŁO W IK " 
o g. 4-ej — ZW YC IĘŻYŁEM  K R Y ZY S
o g. 8 ej —  „FIRMA"

O BW IESZCZEN IE
Zarząd Towarzystwa Kredytowego m. Wilna niniejszem podaje do wiadomości dłużników, 

wierzycieli i innych osób zainteresowanych:
1) ż:

Komitetu > 
sk u tk u ,  dri
życzek z doliczeniem do  tej sum y  ra ly  b ieżącej 
d łużn ika ,  a rów nież  zaległości po d a tk o w s cli 
lane  obc iąża jące  
do  2 pp.i lub w 
p u jące  do  licytacj
l icy tac ję ;  5) że su m a  z a o f ia ro w a n a  na u c y lacp ,  za po
a f jenacy jne  w inne  być  u isz cz o n e ‘w ciągu dni 14 od dnia  licytacji:  w razie zaś n iew niesien ia  w temnimc w sk az an y m  w ym ienionych  na le
będzie u  iyte n a  op ta tę  zaległości poda tkow ych ,  kosz tów  egzekucji,  w y d a tk ó w  uskuteczn ionych  na rach u n e k  d łu żn ik a  i optal ,  na leżnych  T o w arzy s tw u  z w ys taw ionych  na sprzedaż n ie ruchom ości ,  
a  ta pozostanie  n a d a l  w łasnośc ią  do tychczasow ego  właściciela:

sk a rb o w y ch  i k o m u n a ln y ch ,  o klóryc.h in fo rm acje b ędą  o t r zy m an e  p rzed  d m em  licytacji,  p rzyczem  n a  nabyw cę  n ieruchom ości  b ędą  prze- 
lmirze T o w arzy s tw a  (W ilno Jag ie l lońska  14) w godzinach u rzędow ych  (od 9

przystę- 
ruchomości  n a  

rnież op ła ty
zaś i iiewnies ienia  w temnnrie w skazan y m  w ym ien ionych  należności-, n ab y w ca  traci złożone przy  licytacji  wadjum , k tóre

1 2 3 4 5 6 7 8 9

252/506 9256 Juszk iew icz  Czesław K onarsk iego  Nr. <61, ohec Nr. 13/2-a 2457.35 862.99 799.08 13437.— 1497..52

15 L. 2 niema S ieukiew iezow a  Zofj.i Auloikolska Nr 52-a 695.60 132.47 60.37 715.75 71.91

406 2692 Z m a cz y ń sk a  Marja Jaisiia i F a ln y c z n a  Nr. 51 1116,34 650 40 169.84 1561.65 706.65

270 niema K.rrobowicza Jan a ,  sp ad k o b ie rcy Moniuszki Nr. 25 1210,30 540.17 241.51 2342.48 868.78

63 niema K ow arsk iego  Ja k ó b a ,  spad k o b ie rcy Mostowa N r.  19 1319,50 547.14 508.28 9719.19 3013.46

139/571 5373 ł ry d b e rg  list era K ijow ska  NV. 24 i Rydza śm ig łego  Nr. 32 226,50 801.28 298.41 7490.42 1369.71

286 niema W ołyncew icz-S idorow icz  W ła d y s ław Ogińskiego Nr. 3, ohec. Nr, 8 5475,93 118.25 110.57 2579.71 210.41
358 2797 K ow arsk iego  Takóba, spad k o b ie rcy , T a ta r s k a  Nr. 9/8 828,10 885.36 795.09 1-5122.46 5118.68

427
474

205
560U

nieurag .

M alinow ski  W ła d y s ław
T o w a rz y s lw o  d la  E k sp lo a tac j i  w to. W iln ie  i 

z. W ileń sk ie j  K inem a togra f icznych  i Ki 
n e to fo n n y c h  Aparatów

P o r to w a  Nr 24

W ile ń sk a  Nr. 38 i Jag ie l lo ń sk a  Nr. 2-a

5833,10

1019,20

454.30

5837.24

388.57 

4187 49

8272.89

85842.16

1573.62

20441.44

515 1289 R oga lew iozow a E-udokja Wjiwulsikiego i Sm oleńska  Nr. 29 781.69 2119.50 1919.91 58000 — 3206.62

523 874 Z ałk in d o w ie  Anna i R yw ka W ie lk a  róg  H e tm a ń sk ie j  Nr. 13/1 928,20 15430.47 7819.49 f 193300.—- 48970.72

529 9015 W iażew icz  vel Jażew ioz  Józef M ajowa Nr. 22 1950 916.60 288.64 5800.— 2185.43

538 74 Niezaby towska. I ren a N ow ogródzka  Nr. 10 i .Makowa Nr. 1 618,80 3366.04 2803.77 76300 — 11710.94

574 10250 Kozubska  M ar ja W iłk o m ie rsk a  Nr. 139, ohec. Nr. 165 9728,75 1408.25 45SL.94 9900.— 3071.14

608 7269 P o l ik ań sk i  D aw id N ow ogródzka  i zauł.  Kaczy Nr. 65/3 413,60 549.23 273.84 7800.— 852.85

615 120 K ort  Josel S te fańska  N r  13 1501,50 5845.94 3178.50 8800C.— 12019.48

619 9574 Iiórski  Michał  i M oraw ska  Sylw ja Zau łek  Sw. M ichalski Nr. 6 644,85 2730.08 1739.28 48900.— 5952.70

555 10753 W a jn c s o w a  C ha ja R ak o w a  Nr. 3 1636,50 2933.65 1356.22 ■ 336O0.— 8431.88

528 1683 Sawicz Józe f Z w ierzyn iecka  Nr. 31 w g pl. 
10610,19 

w /g  ośw. 
11397,75

1167.70 560.29 15200.— 2.379.85-

610 39 Rem/. Hirsz O s t ro b ra m sk a  Nr. 22 z. własnej 
1419,60 

z. wiecz. cz. 
1583,40

7020.25 3046.30 83100.— 12556.80

W yia ś i i ie n i"  r u b ry k :  i j  /N -ry  pożyczek 2) N-ry l iipotck, 3) Nazwisko i imię w łaśc ic ie la  n ie ruchom ości ,  4) Ulica i "N.r. dom u,  5) O bsza r  w m etr .  kw adr . ,  6) śm ini  zmległych na leżności  w 
ra ta ch  odse tkach  i w y d a tk ach ,  ponies ionych n a  ra c h u n e k  d łu żn ik a  k tó ra  w in n a  b y ć u is z c z o n ą  przez n a b y w ająceg o  n ieruchom ość .  Sum a l a  z doliczeniem .lo n ie j  m a ją cy c h  p ierw szeństw o prz t  i  
pożyczkam i T ow arzys tw a  zaległości p o d a tk o w y ch ,  sk a rb o w y ch  i sam o rząd o w y ch  o k tó ry ch  in fo rm acje  b ędą  o trzy m an e  przed  dniom  licytacji  oraz  w y da tków ,  k tó re  u jaw n io n e  zostano w  d n iu  
przetargu ,  w in n a  być z łożona, j ak o  w a d ju m  przed rozpoczęciem licytacji ,  7) R a ta  b ieżąca z odse tkam i za zwłokę od niej,  8) N ie u m o rz o n a  pozosta łość  pożyczk i  w lis tach zas taw n y ch ,  9. Nieunrn.
rzo n a  pozostało  ść pożyczki go tów kow ej.  . . . .  . , , , , . . , . .

UWAGI. Licytacja  . jz-poeznie się od sum y  należności  ob ję tych  ru b ry k a m i  6, 7 / 8  i 9, Należności ob ję te  r u b ry k a m i  7, 8 i 9 m ogą  pozostać  n a d a l  n a  h ipo tece  sp rzed aw an e j  n ie ruchom ości .
Kwoty  w skazane  w ru b ry k ac h  6, 7, 8 i 9 podane  są w złotych
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K O L U M N A  L I T E R A C K A
pcd redakcją Józefa Maślińskiego

k u l t u r a  l u d o w a

Od
Różni ju>. j irobowati  „ rob ić"  ' h*i brłtnz, 
c łM j i*  jak się Polsce, jeszcze -piaeitro/bio- 

J f>We;i. źle dziać  poczęło —• nic lo'ak tu aniato- 
Tf>w m niej hil> więcej na tchn ionych .  Od eznśu"  
^  ysij i. ijiskie^o nie zliczyć ile dę tych banałom 
r o js 'a l i  przeróż.ni .działacze' ',  ile m ęloyeb J.p 
<ló-w zaszczep iono  ■ojńnji polskiej .  Rew nem 
•liezbyt z ro ś , ią  silnem echem lej zitsadnrc/.o 
p rzed w o je n n e j  e li lopom anji  była w iosenna  d \  
slsnsja na lam ach  P i o n u 1 i „AiBC". klorogo 

sv in p a l \c zn Y  zre.szh| wspó łredak to r ,  p. Sl 1 ■' 
seeki k o m p en so w a ł  swe a ry jsk ie  braki  m iw o w o  
klośnein p o k " z v k iw a n ie m : „Lhtopy hlsi. I om 
silili ]> stem k o rp o ran c i  • czytać  całe slj-ony R, J  
łon iańsk ieh  d idatzsnow Młodożeńca klorogo lal 
lemn niezbyt w jole t łuku  i obrzucali  ja j.mii 
ja k o  „gorszyciela  N a ro d u - .  P Młodożeniec bo 
• • i m  zas ta ł  V m iędzyczasie  mmc./ycieleni !!'»'■ 
naz jah iy m  i., .poeta chłopskim

•lednakża* nie o  kom bina torów  z pod znaku 
Młodożeńca, czy Akadem ickiego Zw Minii/, 
l .udow ej  Młoda WSeś" chodź nu  lu la j  Nie o 
"y -o n ian ie  raz  jeszcze . .p o e z j i '  (fałszowanej,  
iak  k iedyś infleko!I w stylu „liii  Kii** c / '

driim, b um  — bum ".  Sn na szczęście  rzeczy 
pow ażn ie jsze  i ci. sawsze. Na m arg ines ie  owej 
n ieu d an e j  d y ss i is j i  zwCoeił na  nn  u w ag ę  w li­
ście do  red ak c j i  . .P ionu"  p. Antoni Olcha.  (Mo 
" y e h o d / i  w k rakow sk ic in  |i ismo ..W ie.ś. Jej  
P ie śń "  k ln ie  zwalcza . .p rz .śp i t  wk.":  p racu je
nad  k u l tu ra  wsi rzeteln ie  P ism o  w y d a je  Z w ią­
zek Literałów L udow ych  ReilajfUji).; Jan tek  z 
Bugaja .  \n to n i  Olcha i F ranciszek  Macali 
2ywo v 'sp ó łp racn je  z p ism em  poela  z krakow 
skiej ,,Linji*'. MaTjan Lzuehnowski.

IV la śnie Cz.uehnowski Wydał l i .edaw no lisia 
żeczke b ro szu rę  ‘p. L ,,Nowa k id lu ra ,  szkic 
teo re ty c z n y ' '  K s ia /cezkn ,  p rzezn aczo n a  dla Wsi. 
jest w łaściw ie  p o p u la rn y m  w y k ład em  m a r k s i ­
stowskiego  po pnow an ia  społeczeństw a i jogo 
. .nadbudów ek nie w y k ra cz a ją cy m  w ujęciu 
jioza w iadom ości  encyklopedyczne.  Ale charnk  
te rys tyezne  ,i w ażne  sij w 11 i os k i ze s tw ierdzen ia ,  
że t. zw. ..doły' n ie  -buduj;! kultury ' własnej,  
ty lk o  prz .i jnm jn  ja  (i p rz y sw a ja ją ,  jak  potrn- 
fi;ji <>d w ars tw  rządzących .  (N iepotrzebni*  tylko 
a u t o r  robi odkryc ie ,  że .,1. zw. k u l tu ra  ludowa 
jest b ę k a r t  n u  sz.lachet.kiej k u l tu ry  ‘ Ju ż  daw n o  

h u r ż u a z e jm "  bad.-rezu s twierdzili  jnkje  np  
związki i s tn ie ją  miedzy ko lo row em i pas iakam i,  
a ‘. .ro lowa Parna,. —  Otóż czy wynika  s tad.  
-że m a ja  l^z y jś e  rządy  ch łopsk ie  i taka  liędz.e 
n o w a  k u l tu ra ?  Nie. Dość pasiaków , dość ko lo­
rowego ch a łupn ic tw a .  Dajcie  d obrn ie  gioiu.i- 
dy chłopsk ie ,  maszynizin  —  a powstanie  ki Hu­
ra warstw p racu jący ch ,  n ie  k lasow a c h ło p ­
ska. a bezk lasow a  —  ludowa,  k u l tu ra  dzis z a ­
h u k a n e j  b iedoty  D ro g a  do tego —  sojusz pro 
l e la r ja tu  wsi i m ia s t  u św iadom ien ie ,  walka.  
Maksym aliśc i  i tv tko  oni. sa dzis b o jow nikam i
0 ju t ro  wsi.

Maksym aliśc i  —  czy u top iści?  W p raw d z ie  
n iem a  zam ków ,  k tó re  p rzed tem  nie b \ ly  budo 

yyane na lodzie '-,  a le  tej u to p ji  sp raw ę  psuje  
ednak  Ogromny chaos  )K>,jęu A\ eżiny elioi h; 

p rob lem  in te l igencji  K u l tu ra  l iurzuaz ji  ' ■ fe .
Ii ite ligencka. h n l tu r a  j u t r a ?  —  o, to eo innego! 
.Ti! stworzy.. .  —  A któż. jeśli nie  now a  jak a ś  

war., twa p rzo d u ją ca "? !  Czy n a p ra w d ę  Ozueh 
nov  ski w y o b raża  solne ■/.<• jego . . ju tro"  tak o d ­
b u d u je  ideały h u m an is ty czn i  że poeci będą pi 
ssać wiersze  w p rz e rw a c h  między obsług iwaniem  
t r ak to ró w  i że lak będzie n a j lep ie j?

W sz y s tk ie  n iedorii tguięeia  i n iekompetencji-
tn a rk sD n iu  ha  te renach  k u l im y  tkwią  w « »
1 li p o l e n l i a .  K r y t e r i u m  s p o ł e c z e ń s t w a  l ic  la 

s o w e g o  o d s u w a  cala. s p r a w ę  z a  do.sit  g a h u  h u
z mi ty Ale to w łaśn ie  n a d a je  robocie  z a w s h d z n  
m y  pewnie  dla m arks is ty .  . posm ak  idealizmu 
Niekoniecznie najlepsze, , ,  za jęc iem  dla wMntn 

go poety jes t  p isan ie  im cyklopedyjek  ludowych, 
ale  jeśli  już  t o  .robi, K> 'ak ii . . .  wyrzeczen ie  s,ę 
fcóż za s łownik  złośliwy!) jest. b. svm p a 'y ezn e

SympaJyez.ne jest też i p ism o W ieś.  Jej  
P ieśń".  T a rg u ją  m cm  te sam e a l te rn a ty w y ,  są 
(u sp raw ied l iw ione  zireszrta w a ru n k am i  i temp* 
r a tu rą  pracy) ro ż n e  niezbyt szczęśliwe wypady. 
Ale 1 _  p ism o  jest * * * » •*  l u * ™ ‘ -  p .«« | 
Chłop, d la  ehłopow i robią  to dobrze.  (Jako p o ­
eta w y ró żn ia  się ( ( (« *  O u e h n o w s m m ,  A. 91

cha  jako taldicysh, -  *■ r ‘"
p reze ii .u je  himek z JUtgaja. t rochę  w sly .u  ja 
k ieęoś t iork iego,  ab  %o szczęśliwa pora ją  rzeź

kie#o h u m o ru  ? -  w m ia rę  m ożności ul zy czy treściowych eks! rem izmów, u t rzy m u je  jed-
inuie k o n tak t  z d o robk iem  najśw ieższym  (awan nak linję zasadniczą :  iloslarezać uczciwej lite-
.•arda) i io in i laryzująe  go w wód swych czytelni ra tn ry ,  ezy le ln ikom  ze w.si. Oby udato  mu s.ę
.. ,-)W. ;j __ n ie  z ap o m in a  o  (‘.migracji ch łopsk ie j  w lej pożytecznej  procy z a ró w n o  pierw sze j ,  jak  i
d " ą c  jej spn rn  miejsca  na  sw ych  tam ach  La d rug iej  o.slateeziios.-i uniknąć.
w iru jąc  od „ śp iew ni,kow ania"  do  fo rm alnych  J ó zol Mnśliński.

.Co pewien czas w raca  w l i te ra tu rze  lala  z a ­
chwytu  n ad  „ k la sy cy zm em " T ru d n o  usta lić  eo 
ten te rm in  znaczy, łatw ie j  stwierdzić,  ż.c wraon 
on zwykle  w chw ilach  zmęczenia ,  w yczerpan ia

KU2MA PRUTKOW

lub poprosi l i  chaosu  pojęć.  Satyrę  Rrulkowa 
di o k u jem y  w pi zek im aniu .  że n ie ty lko  kiedy.-, 
tam  była a k tu a ln a  —  . M utato  nom in e  nos do- 
eet h is to r ia ' ' ,  ł ted.

DYSPUTA GRECKICH FI LOZOFOW
0 PIĘKNIE

( fragm en t  z żyei
0 s o  n i a it.itsiicm cs —

S TI F O S  —  f i l ozo f  
Seena przedstaw ia  uroczy za-kątek w okoli 

cv \ te u ,  up iększony  wszystk iemi cudam i g rec ­
kiej  liati. ry, 1. j a iu m o n a m i ,  w ę d am i  pełzają- 
cem. po cza rach  F.sknlapa, m ie ilz iankanii ,  wy 
sysa jącem i sok pom arańcz ,  a k an lam i  nan iio ła  
mi p la tanów , zieleniejąca., melisą i mąTinurem. 
Zdalą widoczny Akropol, zachwyca  jacy h a r m o ­
nijnością  swych liliij. Na p ierw szym  planii  s to ­
ją dw ą oj U. iv o (.dianie  i ptoną. S ie n a  juista. Po  
pew nym  czasie wchodzą  z p rzec iw nych  stron  
dwó j i ilozoCowii : tylel ish  nes i S los: w białych 
e.hlainidaeh kroczą  pow ażn ie  i z godnośc ią .  Pod 
szedlszy do o ł ta rzó w  z a l i z y m u ją  się, ktadą rę 
er n a  k am ien ie  o f ia rn e  i zae-zynają:

A I.FI I S T I  \  FS:
Tak, lubię  pośród  w aw rzy n ó w  i niż  
śn ia d y c h  s a ty ró w  sw aw ole  —

S TI FOS :
T ak  lubię  l.esbos. eo w znosi  się z mor/,

A L E F I S  T E S  F  S
1 Propyle.je też wolę!

STI FOS:
T ak ,  lubię  kiedy poe ta  w m ój  dom  
wszedłszy — rozpimznie  sw e pienia

KI F F I S T E K E S •
1 z T eb  m a rm u ru  Iskrzący się złom!

śS TI F O S .
T y rsk leg o  wagę kam ien ia!

KI F F I S I  F . \ ES :
Fa łd y  tun ik i!

STIFOS.-
f.lila inidy m ej wdzięk!

A i j :f ! s t f . \ t:s .-
l a n i e e  w peiwwic n iezm iernym

S TI FOS:
Pod śliw brzem ien iem  -.chylony sęk!

K F F I T S F F S F S :
Czasze z p a eh n ą ee m  fa len iem !

S TI F O S
Miło mi p a trzyć  gdy d w aj  idą w bój 
zadarłszy  ręce  i pięły!

F I . F I I S T F S F S :
Lubię gdy czoło pochyli  im zaiój!

STIFOS.
I ubię  ich  m ięśn ie  napięte  

h l . F J T S T F S F S :
,o«ę d o  p rzo d u  w ysunąć  ot lak!

"  STI FOS:
I,u ni *<mi o p asać  się  sp lo tem ! ______ ____

i staroży łny eh)
K I . F / T S I T - \ i ; S :

C iało p rzeg inać  nayyprosl  i uAwspak!
STI FOS:

Ni ge u su n ąć  z pow ro tem !
KUiWSTFKES:

Często spoezywain  na t raw ie  wśród drzew.
STIFOS: '

Słucham  po lnego  konika!
A LEI  lSTIC\ ES:  

ł tzezby cudow ne  podz iw iam  i śpiew.
STIFOS.

I łladzę w -rod b ia łych  po r tyków !
K l .E F/ S I  ICMCS:

Cyprysy  kocham , kadzideł  dym!
STIFOS:

Pieczę gdi słyszę form ingę!
hl.iCFISTFS i N:

Namięłii ii  koeliam a r c h i t r a w  i gzyms!!!
STI FOS:

S p a r lań sk ą  larez.ę i klingę!
k  LICHS I E M  S: 

l a m p a rc ią  skórę  ja  gładzę pod w los!
STIFOS:

W ą c h a m  złociste  burszty n; !
K U C I I S T I  \ICS:

.lem w inogr .  na!
' f - SI T FOS-

A • ja  szczypię nos 
i pulehiiy  nuz iak  eh łoprzyny!

i a . E r / S T F \ E S  
O derw ać  oczo nie mogę ni rusz  
■/. w y tw o rn y ch  ksz ta ł tów  kotur iia !

STI FOS:
K!edy p rzech ad zk a  dokuczy mi już 
c ia ło  me w esprze  ia  u rna .

Wy Iwlnniiie się p rzeg in a jąc  opiera  się s,|jf0s 
o o ł tarz,  u ja w n ia ją c  yv -len sposćd) idiistyezną 
w ypukłość  Inorlra i lędźwi. Klelisleni-s rzuc,ą n a ń  
zazd ro sn e  sp o j rz en ia  i oba j .  lak  sam o  powoli ,  
ja k  nadeszli ,  w ych o d zą  \y przeciwnie s trony. 
Scena zos ta je  pusta .  Na o ł ta rzach  p ło n ą  o f ia ry  
Wieże zaczyna ją  pełzać  po  nmoniOTiąch i ąsfo- 
dclac.h.

Akropol wciąż jeszcze widać yv oddali .
(Zasłona).

P rze łoży ł  T eo d o r  Rujii icki.

STUDJUM DRAMATYCZNE „DAWKE“
Zespół D aw kę"  ( „ W a ś n ie '  Naprzekńr") 

jost w żydow skiej k u ł tu rze  ti d ra h ie j  A dna 
pozycją  świeżą, elioć da t  się już poznać  kilka 
k ro tn ie  swojem noiwem obliczem. Pnv,sia ł  dwa 
lala  femu. Skupi? dokoła  siebie jednos tk i  z uito 
Ifgeiicji prarującwj,- robo tn ików , • u rzęd n ik ó w  
p r y w ą tn y rh  i rzem ieśln ików. Młodzież, k ló ie j  
nie wy s ta  IV z ata  jedna  popo tn d n ió w k a  tygodni.> 
ivii, m łode  pokolenie ,  k tó re  m ie rz ić  począł  bul 
yyąrowY d ra m a t  czy  opere tka ,  k tó rem i oba  ży­
dowskie  tea t ry  wilenskii  k a rm iły  n iezdem ora  
l izowaną jeszcze „ szundem ' '  pulilre/.nnść tea- 
1ralną.

Młodzi postanowili  sobie za cel.
D przeciw d aw ien ic  .się dy lc tan lyzm ow  i roz 

inaitve.li kółek  d raJ i ia tyeznyeh :; 2| w a lk ę  o jiod 
nies ienie  poziom u r e p e r tu a ru  tea t ru  żydowskie  
go;' 3| k rzew ien ie  ku ltu ry  d ra jn a ty e z n e j  wśród 
swych człirnków: 1) w y k sz la lrcn ie  n a r y b k u  arty­
s tycznego dla loalru  żydowskiego.

P ierw szy  wystąp  publiczny  zespołu m ia ł  cha 
l a k i e r  nieco liieskoordy nowany .  Tlraklo mu 
linji idenwej. S her i ta  . Kres w ęd ró w k i"  nie zailo 
wólił  n ikogo  Pozalom z .m ne ]irzvjęeie i b rak  
z roz u m ien ia  dookoła.

Drugi p u k . , ’ m ia ł  piż c h a ra k te r  inny. A k tu ­
alnej,  o c h a ra k te rz e  satyry ispoteeznej,  r ew ji 
llyło lo ziioyeu szukan ie  drogi.  Młodzi e n tu z ja ­
ści aw an g a rd o w e g o  tea tru ,  sami o w łasnych  si 
łlich, licz j iomoey m u le r jah ie j  z zew ną trz  (y\ła 
snej rohoL d ek o rac je  i cali  a r sen a ł  środków

technicznych  I pragnęli  styyorzye coś w  rorlzapi 
krw-wego zwierc iad ła  współczesności  ż y d ó w 

kiej i iiież.ydowsk.iej.

/ reorganizowinny yv ubiegłym  ro k u  wchodzi 
Pow lie"  na  nowe lory teaLrzyku eksperyn ien ta l  

nogo W y staw ia  f rag m en ty  Krnesfa Totiera,  
„ l lo p p la ,  m ir  tchu"  („Hopla,  ży jem y")  w trzerli  
różnoli tyeh  foirmaluych i rzeczow ych in te rp re  
laejaeh.

Ta u p a r ta ,  c iągła praca  nad solu) i w idoezne  
jej l re /u l la ty  zwróciły  wreszc ie  u w agę  w i leń ­
skiego źyddw.sklego T o w arzy s tw a  T ea tra lnego ,  
k tó rego  z ad an iem  by ła  w ła śn ie  szerzenie  ku ltu  
ry t ea t ra ln e j  w śród  .szerokich m as  'żydow.ski*li. 
l o w a rz y s lw o  Teatrailne. k tó re  dlużs/.y czas z 

zaiiiterisSKwaiiieni śledziło dz-ialalnose zespołu 
,D aw kę"  wzięto go wneszeie pod swoją  opiekę

A hylo hi o tyle  w ażk ie  dla zespołu,  yc  
zyskał  on m o ra ln e  o parc ie  i w pew nym  stop 
liiu pom ne piemęznia. I 'm ożliw i m u  Jo  real izae  
ję zirniierznnyeh prac.

Zespól zaangażow ał młodego, ulalenlowaine 
go reżyse ra  (wstyd przyznać  się, do tąd  żaden 
lea-tr ż y d o w s k i  w W ilnie  nie pos iad a ł  stałego 
i -c iy ł i t ra!), p. Dli. Bleicluf. abso lw enta  p ansnvo  
w-ęj Ajfkcdy d ram a ty  -znej w Itarlinie , ucznia  Jes 
.nera i Pi.scatora-

/e.sjiól j i raeu je  olieenn- n a d  „ śm ie rc ią  Danio 
mi ' Hń dincr.i

W MeriiipMeiti.

K. I. GAŁCZYŃSKI

MIŁA  MOJA
P raw d a :  nu au tu  nic siat- nas. 
mila moja.
Leo* spó jrz :  ty lko  sii d u rn ie  .pieszą
ile/, tlu to ,n ie j  ehodzie  pieszo, 
mila  moja.

Na L ondyn także  b rak  fu n d u sz ó w . 
u da  m oja .
l.eez poeo la  n d y n ?  Londy n — nora :
W  P a r i s  Soir  ezy ła łem  wczairaj. 
że m a rk iz  Q lo  jest ba ro n e t  
psim  iriakarmieni o t r u ł  żonę...
J a sn a  eho le ra  z tak im  Iamdy ueni.  
mila  m oja .

Na k aw io r  z Krem la  na  je.siclra 
również  nie m am y mila m oja .  
l .eez naoóż Kreml gdy m am  Iwe b .od ra ,  
b iod ra  są ziole, a  n o t  m odra .
\  jeszcze m am y lam pkę  wina 
i k o u l i '  w niebie  u .serafina.
\V’ęe gwiżdż na auto .  Kreml i la ,ndyn .  
mila  inoja .

M uzyka

Najnowsze wydawnictw? (II)
W inno 7iipt‘łn.i<* a tn u ^ f tT ^  w kraczam y .  I>io- 

v:jc do  ręki W a r j a e j r  Ar. 2 aa  fo r tep ian  F r a n ­
c iszka  LesseFa. W y d aw n ic tw o  lej kom pozycji  
o /a s a d n ia  L-wo WydawYiiczt* w a lo ram i 
giczuomi,  jaki<‘ u tw ó r  ten posiada. Dziedzina 
bcYwiom pedagogiczna  irówuit1/  nic jesl obca  flzia 
łalności zas łużonego T o w arzy s tw a .  \Y os ta tiuc ti  
tvzasach  zw ró co n o  sp ec ja ln ą  uwagę n a  ten dz ia ł  
w ydaw nic tw ,  wychodząc  /. założenia,  że s tw o rz e  
nie w łasne j  l i te ra tu ry  pedagogicznej  jest sp ra w ą  
n iee ierp iąeą  zwłoki a naw et wręcz pa ląc .ą  —  
.lak bowiem  dotąd, pedagogia  fo r tep ianow a  poł 
ska p os ługu je  się wyłącznie  dz ie łam i obcych 
kom p o zy to ró w ,  a to d la  b ra k u  o d p o w ied n ik a  vi 
Hitcraturze polskie j .  Idąc k o n sek w en tn ie  p o  te j  
l inji.  Towarzystw o w na jb l iższym  czasie rozp i  
sze k o n k u r s  na tego r tK ha ju  u twory, p rag n ąc  
w ten  sposób położyć fu n d a m e n ty  pod  polską  
1 Lloralnrę pedagogiczną,

Fran c iszek  Lcs.se! u ro d z i ł  się w W arszaw ie  
w 1780 r. i był przez pewien czas uczniem May 
dnu. Po  pow rocie  d o  W-arszawy r o z j)fK‘zt|ł <\/Aa 
łnłność j>odagogiezną j kom po zy to rsk ą .  W a r  jat* 
j(' \ r .  2 w y d a n e  są z rę k o p isu  i ukaza ły  się 
d ru k iem  p o r a /  pierwszy. O p ra co w an ie m  tej 
kom pozyc j i  ze s t rony  pedagogicznej  za ją ł  *się 
z n an y  p ian is ta  i m u zy k  Zbigniew Drzewiecki,  
k tó ry  w k ró tk im  k o m e n ta rz u  p o w ia d a :  ,,U tw ór 
ten, choć .skromny w z am ierzen iach  i rea l izac j i ,  
pos iada*hezsprzeczn ie  w a lo ry  p ian is tyczne  i dla 
tego zas ługuje  na uwagę przedewszy.s tkic in  n a  
.szych s te r  pedag o g iczn y ch 1*.

W e  w rześn iu  br. ukaza ł  się zeszyt I Pieśni  
K urp iow sk ich  na  .śpiew i fo r tep ian  w o p ra c o ­
waniu  K aro la  Szym anow skiego .  Rzecz p rosta ,  
że  dzieło lo n a leży  do  z jaw isk  w y łączn ie  a r t y ­
stycznych ,  już bez zam ierzeń  spo łecznych  lu b  
pedagogicznych .  P ieśnią  ludow ą  K urp iów  z a in ­
te resow ał  się  S zym anow sk i  już p rzed  k i lku  l a ­
ty. w y d a jąc  w sp an ia łe  u p ra co w a n ie  k i lku  p ieś ­
ni w uk ład z ie  n a  c h ó r  mieszamy. P ieśn i  te śp ie ­
w a n e  są  sze ro k o  w  Polsce, a  i poza g ran icam i  
t an.stwa, szczególnie  w* Anglji  znalaz ły  r ó w n ie /  
U znanie  i są śp iew an e  przez  ch ó ry  angie lsk ie .

Każdego dz ie ła  Szy m an o w sk ieg o  o c z e k u ­
je świat m u zy czn y  z n u jw iąk szem  za in le re sow ą  
niem. Dużą saly.s łakcją sp raw ia  fakt,  że Szynia 

•nowski w  każde j  ko m p o zy c j i  jest  zawsze  n o w y  
i c iekaw y. —  Tym razem  m o ty w y  wzią ł  /  
w y d aw n ic tw a  ks. W. Sk ie rkow sk iego  „Puszcza  
K u rp io w sk a  w pittśni“ . Zeszyt 1 (zap o w ied z ia ­
n o  i drugi) z aw ie ra  cztery  p ieśn i:  Lecioły żu 
rawie ,  Wy.sła bu rzycka .  Twoz M am o i l jezio 
recka.  S zym anow sk i  o p a r ł  o p ra c o w a n ie  na n ie  
znan y ch  d o tąd  ś ro d k a ch ,  z k tó ry ch  szczególną 
u w agę  zw raca  w c iągn ięc ie  ttumatu pieśni do* 
a k o m p a n ia m e n tu  w ten sposób, że o p ra co w a n ie  
w yp ływ a  z m a te r j a łu  m e lodycznego  zaw a r teg o  
w sam ej  p ieśn i:  W  ten sposób S zy m an o w sk i  o- 
s iąga  n iezwykłą  spoisłtość między m eJodją  i 
ak o n ip a n iam en łe m ,  o raz  w yraz is tość  całości.

W ciągn ięc ie  n a zw isk a  S zym anow sk iego  w  ob ­
ręb  k o m p o zy to ró w  sk u p io n y ch  doo k o ła  T-wa 
W y d aw n ic ze g o  (Szym anow ski d r u k u je  tu poraź  
p ierw szy) ,  jest dużym  k ro k ie m  n ap rzó d  w dzia  
łałności  T -wa, k tó re  p o czy n a  reprez tm tować  o g ó ł 
po lsk ieh  komyjozyt-oTÓw. T.

20 h. tn. R ad jo  w arszaw sk ie  n adało  na wszy 
s lkie  rozgłośnie  K oncert  na  k la rn e t  T. S ze l ig iw -  
skiego, w w y k o n a n iu  n a jw y b i tn ie jsz eg o  w P o l ­
sce k la rn ec is ty  pirof. J. Ma<leja z P o znan ia ,  
o raz  o rk ie s t ry  P. R. pod  dyr.  J .  Ozimińskieg<K

Pisma nadesłane
Trzeria  S tro n a  B a r  kaiiy, Nr. .'1. \Yjlno. liwl 

\V1. liyńca.
K am ena  miesiięcznik htcriieki.  Nr. 2 ( .h rh n  

Lub. Red. K A. Jaw orsk i.
SyRnaly Nr. 12. Lwów. Rod. K. l \u rv h ik
M ieś,  J e j  J'iesii Nr. 11. N.i |irawa k J o r d a ­

nu,,  a. Organ L ile ra tow  Lnikrwyęh w INdsce.
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Jeszcze o kombinacjach 
przewozowych

NADESŁANE

W sprawie kina „Rewja“
Nr Nr  290 i 293 . .Kur je ra  W i lun 

.'■kiego1 u k a z a ły  się a r t y k u ł y  o nielegal  
n y m  h a n d l u  u p r a w i a n y m  przez ko le ją  
r;:y i wa lc e  w y p o w ie d z ia n e j  t em u h a n ­
d lowi  przez  władz*  kolejowe.

W i a d o m o ś ć  ta szybko obiegła s fe ry  
g o sp o d a rcze  i została przez  nie p r z j  lęta 
z w ie lk i em  uz n a n ie m .

Źle z r o z u m i a n a  to le ranc ja  d o p r o w a ­
dz i ła  do  tego, że n a d u ż y w a n i e  różnych  
przywi le jów w po łączen iu  ze s p r y te m  
ró ż n y c h  k o m b i n a t o r ó w  przy bra ło  już 
■sian c h r o n i c z n y  i zagra ża ło  ca łym g a ł ę ­
z iom zdrowego,  so l idnego  ha n d lu

I n te n c ja  prz yw i le ju ,  j a k o  p o m o c y  
W o ln ie  p o t r z e b u j ą c y m  i na  to zas ługo  
j a c y m  da ł a  pole s p r y c i a r z o m  do u t w o ­
rzenia p r o c e d e r u  z o r gani zow anogo  h a n ­
d lo w o  i o c h a r a k t e r z e  m a s o w y m

Zasług a  z d e m a s k o w a n i a  szkodl iwej  
roboty  na leży  się k u p c o m  k o r z e n n y m  i 
k o l o n j a l n y m ,  choć nad u ży c ia  le s zko dz i ­
ły h a n d lo w i  ko lo nj u ln .u nu  w znacznie  
m n i e j s z y m  s topniu ,  niż n a p r / v k h t d  legał 
n e m u  h a n d l o w i  nab ia ł em .

Na s t ac jach :  Głębokie.  Polewać?.te.
Lien iukonie .  \1 Solceznik i. lgna lino ,  
l>nk.sztv Kras ław.  Poliost  Szarkowsz-  
ćzyzna.  Zalesie Smorgonic .  Gtidogaj  i 
inne  m o ż n a  w d ni e  ta rgow e oglądać  ju /  
n i e  szmugiel .  ale coś  w ro d za j u  o k u p o ­
w an ia  ca ły ch  poc iągów przez  up r /ywi le -  
j o w a n y e h  p r z e k u p n ió w

Dziesią tki  kobiet  i męzczyzn,  s ta rych  
i m łod ych ,  w m u n d u r a c h  i w cywi lu ,  
r zu c a ją  się do wagonóy  z ko szam i .  yva- 
l i zaml i wor isami ,  r o z rz u ca j ąc  paczki  po 
c a ły m  p oc ią gu

R o z ła d o w y w a n ie  lak ich  pociągów 
r oz poczyn a  się ju >. od stacj i  Nowa W i luj - 
ka i k o ń c z y  się w Wilnie,  gdzie po l iadcjś 
eiu r a n n y c h  poc i ągó w ze w s p o m n i a n y c h  
miejscowośc i ,  g r o m a d / ą  się rodz iny  prz. j 
kupniów- i ro z c h w y t u j ą  p r / y  wieziony 
towar .

W  całej  rohoci i  usi łuje  się j e d n a k  
p rz es t r zeg ać  przep is ów  l o r m a l n y c h  po 
iedyńczc [laczki nie p r z e k r a c z a j ą  50 kg. 
na osobę,  rozmieszczenie  ich w poc iągu  
też nie n a s t r ę c z a  za rz u tó w  ho na każde  
go jpasa /e ra  j adą ce go  be bagażu  I ra l ia  
j e dna  na jwyżej  dwie paczki .  W nie rząd  
k ich jed na k  w y p a d k a c h  w a g o m  są z a ­
w a l a n e  do lego s topn ia ,  że lo ja l n .  p a s a ­
żer z a o p a t r z o n y  w n o rm a ln e  bili'l m u ­
si wysil ić m o c n o  swój  dowcip,  a b y  z n a ­
leźć mie jsce  i zdobyć  przejście na wy 
p a d e k  po t r zeby  . skorzystania z ur ządzeń  
k a ż d e m u  p o d r ó ż n e m u  w d r o d z e  koniccz 
nych

W ys t a rc zy  podać ,  że: n a  je dn e j  l \ l ko 
: t ac j i  P o l ew ae ze  ł a d u je  sjg w ten s p o ­
sób p o n a d  .590 kg. m as ł a  je d n o razo w o ,  
n ie  l icząc ja j  i i n n y c h  a r tykułów z a k u ­
p y w a n y c h  w dni e  ta r go we w Prozoro- 
kach .

Jeże li  ju,. m o w a  o n ie le ga ln ym  han

diu,  lo nie nożna  p o m i n ą ć  i d rug ie j  for  
nuy nadu ży ć ,  m ia n o w ic ie  jirzcz obchoelzc 
nie  p o d a t k ó w  i świadczeń  s k a r b o w y c h  
przez  p e w n ą  k a te gor ję  ku[ )ców —  b u r  
tow ldków na b ia ło w y ch

Poza  b a r d z o  n ie l icznymi  h a r t o w n i k a  
mi lega lnymi  i lo ja ln ym i  w s t o su n k u  do 
Sk a rb u ,  i s tnieje  w W ilnie k i lkanaśc ie  
l m r l o w m  nabiałoyyych zak o n sp i r o w a -  
nych,  r o b ią c y c h  wt su mi e  obr o ty  ni.* 
m n ie j sze  od p ie rwszych ,  p ła cącyc h  po 
da łk i .

N ie zroz um ia ł ą  w ydaj e  się rezerwa 
ye l a d /  S k a r b o w y c h  k t ó r e  w y k a z u j ą  tyle 
czynno śc i  i p o m ys ło w ośc i  w ściganiu 
szkód s k a r b o w y c h ;  od t rzech lat s tan 
len n i e U l k o  że się nic p o p ra w ia ,  ale sta 
le się p ogar sza ;  doszło do tego. że obrót  
n ie lega lny  (bezpodatkowy)  łydko m a ­
słem.  do ch o d z i  w  Wi ln ie  do pa ru se l  ty 
sięcjr k i l o g ra m ó w  rocznie.  Sp ra wdz ić  go 
b a rd z o  ła two,  g dy by  Władze Sk a rbo w e  
nam. się z a i n t e r e s o w a ł y ; znalazłyby one  
również  c h ę tn e  p opar c i e  w s fe rach  z a ­
in te re so w anych .  j a k  lo znalazły władze' 
k o l e j o w i  u kupioetyya poszko do wan eg o.

Włady.słayy lir. B rzostow ski
Prezes  Komisji  Nadzorcze j  Zw hr/ku  

Spółdzielni M leczarskich  i Ja jrzur.sk  rrlt 
w W  i Lu i u. Prezes Itody NacŁzorczej P a ­
row ej  Mleczarni Spuldz. w Pirssie,  Czło­
nek  Kom. Szuc. Pod. P r / e in .  przy l!rz 
Skarp,  w (dębok iem , C.zlennek Żarz. (im. 
Plisskiej,  pow, U z iśn ieńsk ie^o  w Plissie.

W iln o  n ic  ma w chwili  obecnej  t e a t ru  lu d o ­
wego. Każ-dy sobie  z d a je  sp ra w ę  z tego, że t ca  tir 
tiulowy jes t  in s ty tuu ją  o w ie lk iem  znaczen iu  
k u l tu ra ln o  —* społeczncm . Żywe słowo polskie, 
g łoszone ze sceny w  o d p o w ied n ie j  in te rp re ta c  
ji a r ty s ty c zn e j  j e s t  j e d n y m  z n a j lep szy m  sposo- 
bów  pro^iagandy języka  i k u l tu ry  polskiej  — 
W ładze  a d m in is t r a c y jn e  i czynn ik i  sp o łc c /n e  
< ceniły  ro tę  tak ie j  in s ty tu c j i  i szu k a ły  d róg  i 
sposobów  je j  u t r z y m a n ia  na n a sz y m  terenie. 
R ealizacja  tej idei n ap o ty k a ła  je d n a k  n a  wiel 
k ie  t ru d n o śc i  f inansow e.  M ag is t ra l  nie mógł 
su b sy d jo w ać  tak iego  tea tru  —- z t ru d n o śc ią  d a je  
bowiem rad ę  z tea t rem  na P o h u lan ce ,  in n e j  
insty tuc j i ,  k tó ra b y  m og ła  d o s ta rcz y ć  odpow ied  
n ie  ś rodki ,  n ie było.

Znalaz ły  się j e d n a k  jednos tk i ,  k tó re  p o s ta ­
nowiły, tę  ideę zd y sk o n to w ać  d la  interesów 
swej własnej kieszeni. Działały one dość spryt* 
nie. d o  spółki  swej,  wciągnęły  d y r e k to r a  tea t ró w  
m ie jsk ich  p. Szpak iew icza  i posługiwały  się je 
go f i rm ą  dla n a d a n ia  pew n e j  powagi i gw arim c  
ji swej dz ia łalności.

Panow re  ci zgłosil i  się d o  Naczeln ika Wy­
dzia łu  Sztuki  p rzy  l>rzędzie W o jew ódzk im  p. 
(I-T.ii, L oren tza  i p rzeds taw il i  swój p lan  zo rga

B przed g r y p a
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Zbrodnia Archipa Podroby
P r z r d  t \ ę, (I ii i l-i 11 /fuui isoil-il i i i  v v. iftUumn.ść 

<i z a m a c h u  Mainobójrzym n i irszku i i ru  ^m. hH«- 
l i rk ic j  A r rh ip u  P o d ro b y . .lak <him>sili,rnv. s tan  
d e sp e ra ta  był tak  eieżki,  że u ienm l nic było n a ­
dziei n a  u t rz y m a n ie  go przy życiu.

l i n g i t a  jes t  je d n a k  dusza  człowieka  - Ar 
eliip zos ta ł  u ra to w a n i  S łan ie  on  w kró tce  pn 
do jśc iu  do  zdrow iu  p rzed  sądem  o sk a rż o n y  o 
pi tw o rn e  m o rd e rs tw o  w łasne j  żony.

S p raw a  p rzed s taw ia  się  n a s tęp u jąco :
W p< płocho, w y w o łan y m  z am ac h e m  s a m o ­

bójczym  1’odroby ,  n ie  z w ró co n o  n a ra z ić  szi-zi 
“n in ie jsze j  uw ag i  na  iiieohcenn.se jego  żony 
fidy jed n ak  n ieobecność  ta  t rw a ła  czas dłuższy, 
zaczę to  snuć  dom ysły .  Areliun źle żył z żoną.

m iał k ochankę ,  popełni ł  z am ac h  sam o b ó jczy  
zona  zginęła.  Co się- mogło z nią  s tać?

Z b ad a n o  p o w ra ca jąc eg o  d o  zdrow ia. Sum zol 
ku d a w a ł  w y k rę tn e  odpow iedzi ,  lecz w końcu  
p rzy zn a ł  się. że w czasie p rzech ad zk i  nad  s łro  
n ym  brzeg iem  'Niemna zep ch n ą ł  żonę  do  rzeki.

Z arz ąd z o n o  p o szuk iw an ie .  N iebaw em  zwłoki 
t rag iczn ie  zm a r łe j  kobie ty  w ydobyło .  O dby ła  się 
seke ja .  .Sekcja zw łok  da ła  p ods taw y  d o  przy pn 
szczeń że l*odrobowa zosta ła  u d u sz o n a  i źe do  
p iero  po śm ierci  c ia ło  jej  w rz u co n o  do N iem ­
na.

Arch ip  Pod roba  —  żonohó  jca  i n ie fo r tu n n y  
sam o b ó jc a  —  o d b y w a  rek o n w ale scen c ję  w szpi 
ta lu  l idzkim  w asyście  p o l ic jan tó w .  Bał.

y  E H E  RA gum..? PROPHILACTIC

Dżuma pszczół
Pszczoły  u lega ją ,  tak  jak  ludzie  różnego  róż 

ticgo ro d za ju  c h o ro b o m  zak aźn y m . Is tn ie je  up  
.dżuiua pszczół",  ep ide in ja ,  k tó ra  niszczy w eią 

gu k ró tk ie g o  czasu  całe roje.  C h o ro b a  ka wywn 
ła u a  jes ł  przez, bakcy l  wykryty  n ie d a w n o  przez  
prof .  A rm b ru s te ra  z In.slyiutu 1’szeze iarskiego

w Berlinie .  Bakcyl  ten a ta k u je  larwy, k tó re  u- 
m ie ra ją  pod sw ą  o s ło n ą  z wosku .  Z epsu te  k o ­
m ó rk i  w osku  tw o rz ą  ro d z a j  sk o ru p k i  k tó rą  
pszczoły us i łu ją  p o c zą tk o w o  zerw ać ,  ale  elioro 
ha  sze rzy  się  b a rd zo  szybko  i ró j  zm u szo n y  
jesł, o  ile p os iada  jeszcze  dość  .siły opuśc ić  ul.

u izow.in ia  t e a t ru  ludowego. Zhs .mUhu/ o n ie  ,:h--je 
li ż ad n y c h  Sul(swljfć W. d o m ag a ń  się ł - ' iko  u lg  
po d a tk o w y ch ,  zm n ie js ze n ia  op ła ty  za k o m o r n e  
i i wiat to. o raz  m o n o p o lu  na  występy  scen iczne  
nliok f i lmu. W ład ze  W oj. na  to się zgodziły.
I tu o d razu  w y tw o rzy ła  pywim sy tuacjo  ano i  
mdnfl Przecież  zasad n iczo  Wina są ezy-nnikiem 

k u l tu ra ln y m  o  łak iem  sam em  z naczen iu  co t ea t r  
ludowy —  a może jeszcze większem . Cdzielenii 
p rzy w ile jó w  k inu  . . l iew ja"  w y tw o rz y ło  p o d s ta ­
wę do p ro w a d ze n ia  n iezd ro w e j  k o n k u re n c j i .

W te d y  kiedy w szys tk ie  k ina  o p ł a c a ó  lfc>°/« 
od  Ci-ny bilotu podatKU widov iskowego, k ino  

Pcw ja  ‘ op łaca ło  tyTk-p, Za św ia tk i  k in o
liewja '-  p iac i ła  4.') gr.  za k ilowat,  pozostali

k ina  za-ś 85 gr. P o d a te k  a f iszow y b y ł  d la  k ina  
Rewja  n .’>()' o tańszy- n iż  d l a  wszystk ich  pozo  

sta łych kin. Mając taki,- dogodm  w-aruttki i
m onopol  na  rcw ję  k ino  lo m ogło sku teczn ie
k o n k u ro w a ć  z pozostałenii  k inam i wileńskiem u 
zm nie jszyć  ceny biletów- do n i iu im nm  i d o p ro -  
witoziło ic w pros t  do ru in y  Doszło <bi tego, 
że o b ro ty  tego jednegg k ina  ró w n a ły  się su m ie  
c b ro ló w  w szys tk ich  pozosta łych  9-ciu kin wileń 
skich  razem  wziętych

'  id m n ia r  złego, k nu lo ma jąc na wzgle- <
ii/ii- w- p ierw szym  rzędzie  in teresy  swej kiesze 
ni p rzesz ło  po  k ró tk im  czasie z ak tó w ek  o  
p ew n y m  p oz iom ie  a r ty s ty c zn y m  dn m ało  w a r ­
tośc iow ej rewj W y s tęp y  vr k in ie  „Rew ju , by 
ty ra cz e j  zbliżom  do  p o rn o g ra f j  mż do sztuki 
i Nie m ia ły  w ar tośc i  ani k u l tu ra ln e j ,  an i  art  
s ty izn e j  an i  m o ra ln o  —- w ychow aw cze j .  Pow o  
Izunie kasowa było jed n a k ,  jak wyżej wskazali  

Finy, d o sk o n a łe  —- „ p o d k a s a n a  m u za ” d a je  zaw 
sze większy e fek t  kasow y niż sz tu k a  w a r to śc io ­
wa. Pozostałe1 w iicńsk ie  k ina  zaś z n a la z ł ’ sn 
w sy1 nacji  p o p ro sh i  licz wyjścia, Miały k o n k u  
r i o ła ć  z k inem , k tó r e  be to  w olne  imI r ó / j iy c h  
św iadczeń. i m ia ło  m onopo l  oa  wy*tsi wicmhr 
rewji obok ,fj*mi. Doszło do tego, że kina  wj 
lenskii- danęty  jirzed ew im iuatnością  l ikw idac­
ji swych przedsiębiors tw ' i ich zam knięc ia .

W ładze  a<iiniinistracvjne, widząc że dzia l.tr  
troić kitia .R ew jau m ija  się z celem — k rz e ­
wien ia  sz tuki  ( teatralnej w śród  n a js  :erszvcli 

irs lw  sp o łe cz n y ch  co fnę ła  tem u  k inu  konees 
je na wy.starwion.ie r eu  ji o lmk filmu, zostaw m jąi 
mu ty lko konces ję  k inow ą .

1 tu od ra ‘zu Ci lłannw-iL■. ezująl-  s i -  z ag rożen i  
w -w \ cli in te resach  k ieszen ią  w j  eh w ys tąu il i  
z a k c j ;  eb eąc  (HldzLitywae przez  o p tu ję  puj/
l .ezną na wtadze. Z .nzęli  zwoły.war zgrom a- 
ilztmia publiczne,  ttlakow-ai" władzę jm iibczn ię  
])rzez, p rasę ,  d om agać  się n a p ra w ie n ia  „ K r z y w  

<lv j a k ą  „ w y rzą d z o n o  społeczeństw u w tleń 
sk iem u  zaliic-rając m u  rewję.  Nawet sam  d y r  
>z|;akięw irz w y s tąp i ł  /  a r ty iu i i .  ni w k tó ry m  
star;,! się dowieść,  że zakaz  w ystaw ien iu  row-j: 
obite  1 i t ni u jest wielką stratą' k t i l tu ra ln a  1!a 
W ilna.

■ \ czy* P a n  D y re k to r  .szpakiew ic /  n ie  wie. 
że rew ,c -wy-staw-iiuie w k in ie  „Rew ja‘- tiyly b e /  
wartośnowi".  nię iii iatj  » sobie żadnegtt  p i e r n i a  
s tk a  sz tu k '  i że  ta  d ro g a  u ie ty lk o  n ie  p row adzr  
m as  do  lepszego te a t ru  lecz wręcz p rzeciwnir-  
ją od  tego t e a t ru  co raz  na rdz ie j  o ib la la?

I ,ik 1 m in ię c i a  k-oucesji na wyagępy r<-w 
pn, e w* k in ie  ,.Rev ja św-imic/y o zd rów  in p o ­
de jśc iu  n asz y ch  władz a d m in i s t r a c '  jnvcli  d o  
sp ra w  tea t ra ln o  — kinowy-ch Sądzimy- że zakaz  
ten będzit* nad a l  u t r z y m a n y  a tcm sam ein  unioż- 
1 i w i pozosta łym  k inom  w ileńsk im  ja k o  lako  
istnieć, k in a  napcw-nn są p laców ką  b a rd z ie j  w;ir 
losi-iową niż a t r a k c je  k a im re to w e  w k in ie  ..Rcv> 
ja"  W ład ze  a d m in is t r a c y jn o  n ic  dad zą  sic prze  
ko n ać  krzy-k liwą re k la m ą  i . .op in ją '  o b r a b ia n ą  
przez  z a in te re so w an y ch  Pan ó w  spółki k in a  
.Rew j a ' ’

Za Zarząd
Pol. Zrz. Wł. T ea tró w  Swictl.  W oj.  W ileń sk ieg o

W iccpreze.s: (— ) S. SI BORTOWTP.Z.
O . ło n ek  Z a rz ad n  —  (— ) h. BASKtNTt.
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APASZKA
P O W I E Ś Ć  

Przekład autoryzowany z angielskiego
P o d a r ł  ĆlPpfcS/.y, rzuc ił  szcztilki do  koszu i w y ­

szedł  G olu n  jego drogi  l n ł a  k aw Ja rn ia  na Ghaui|)S 
Klyst-es, lbini inio,  żi* m arzec  jcs/.czc się nic skończy ł 
s łonce Świeciło j a s n y m  b.Laikiem i \y poyyietrzn u n o ­
siły sio ciepłe.  yyioseniH [ )udmucbv Iii-nryik usiadł  
n a  ta ra s ie  i k n / a ł  sobie  po dać  kokla j i .  Musia ł  się za 
s tanów ić. co [ioc/,;|c Nie u legało yytjtpliyyości, ż<- 
s p r a w a  d o s t a n a  s ię  na tamy prasy jeżeli n ie  za dołu 
Lo za tydzień.

W idz ia ł  już  w myśli  \y ie lko l i le rowc nagłówki :  
„Sensacyjne odzyskanie w azonu Minga. A nglik, Fran  
cuska i dram at y\ s\y iócLc apaszów “*. Co na  to poycir 
o p i n j a  w \nigljiV Czy w a r to  yyracae i n a r a ż a ć  się na 
n a t r ę t n ą  i-iektiyyośj z n a j o m y c h  i n i e z n a j o m y c h ?  Nic. 
Nie  by ło  sensu.

W y p i ł  kokta j l  i k a z a ł  t> d-norowi przyni eść  drugi  
R \ ł  nas t ro jony  złośl iwie i buntoyyniczo Co zrobk  
z w a z o n e m  Mniga?  Chyba  odesłać d o  \n g l i i .  Na m o ­
cy k lauzu l i  t e s ta m en tu ,  d o ty czące j  ro/yyodu.  nic 
m ó g ł  go  / u t r z y m a ć  dla siebie, a bv ł  zdccydoyyttny r o ­
zejść się z żoną  za yy szelka cenę.  '■a j leps /em wyj6

C.iejTj ł iyło [lodaroyyiić yyazon ititrodoyyi Złożył  go w 
b tinku i teraz, na leż a ło  tydko pr ze s ła ć  akt  daroyyizny 
do  Mnzeum Bryty jskiego i u m y ć  ręce  ud yyszyslkie 
go Oni już sami  mogli  p rzys łać  kogoś,  żeby odebra ł  
wazon  /  banlku.

St) dni .  że um ys ł  człowueka pracu je z n iezwykła  
.sprawności!!.  W c iągu  pół  .godziny H e n r y k  z d e c y d o ­
wał [ lo /być się żony i zrezygnoyyać z ma (giku i w a ­
zonu yyarlo.ści s tu  tys ięcy f u n t ó w .  Nic ża łowa ł  ma 
ja tku .  k tó ry  nie przynió s ł  m u  szczęścia Zresztą,  
sa m j u /  spo ro  z a rob i ł  i mia ł  s tanoyyisko d y r e k t o r a  w 
f i rm ie  a r tys tyczne j ,  k lórcgoby nie .stracił. W y p i ł  d r u ­
gi k o k ta j l  i powz ią ł  t rzec ią  swiebną myś l

Oddayvna  już nosił  się z p la n e m ,  k t ó ry  mógł  te 
raz \vproyvudzić w czyn.  Był p r z e k o n a n y  żt w Chi '  
na c h  poz os t a ło  jeszcze mnós twm skarbćtyy sztuki .  
Kraj  by ł  o s t a tn io  w s tan ie  c h r o n i c z n i j  yyojny. ofcala- 
no  dtiyynyclt wła dców i łup io no  ich p a ła c e  W  lak ich 
m ias t ach ,  j ak  Kan ion  i S z a n g h a j  mogło  być  ła two 
nab y ć  przez posredniclyvo micjscoyyych ch iń sk ich  
ajcnloyy be zcenne  o k azy  sz tuki  H e n ry k  byłb y  się juz 
Wyprawi ł  w tę podróż  przed  roikicm. gdy by  nie ś le ­
py p p o r  Meriel.  Teraz mia ł  cu(łoyvną o k a / j ę

A yyięe luk Ztulepeszuje do wspóln ik ów,  żt' jodzie 
do  Chin po c h m s k i e  nialoss nlła. po rc e l a n ę  i osóbl 
wo.ści.

\ i e  .ypitryy jeszcze m u s i a ł  żuła Iw u n a j w a ż n i e j ­
szą ze v> , / v s t k ie h  sprt twę Iwonk i  Nie mógł  tilisolul-

nn- zostawię,  je j  yv P a r y ż u  sa m e j .  P o d p r e i e k l  i>owie- 
(l/i;u że  b y ł a  bezp iecznie j sza  w areszc ie  p o l i c y j n y m  
niż n a  wolności .  Prz y ja c ie le  P o n t  Le  Bec a czyha l i  n a  
je j  życie.  I l e n r y k  zawd zięcza!  sw o je  życie od w a d z e  
i p r z y w ią z a n iu  dzielne,,  F r a n c u z e c zk i  i yyiedział. źc 
wobec n iej  o lb r z y m ie  zołioyyiąztmie, I zresz tą  bv ł  pod  
jej  u roki em .

•Wypił t rzeci  k o k ta j l  i pow zią ł  c z w a r tą  clecyzj 
Jeżel i  m a ł a  zechce,  zab ie rze  ją  z .sobą d o  Chin.  T e  
w-płypie na  Mer ie l  d e c y d u ją c o  Ż a d n a  kobie t a  .  o d r o ­
b i n ą  d u u i j  w  se rcu  m e  z n io s ł aby  czegoś pod obne go  
c h o ć b y  w  grę  yychodziły’».miljony

Tera z  na leża ło  iść do  do b reg o  adsvokata  i zas ię ­
gnąć jt-go po ra dy .

Poszedł  się p o i n f o r m o w a ć  do p a r y s k ie j  filji swe 
go i o n d y n s k i / g o  b a n k u  o sol idną  f i rmę  prasy n iczą  
i spędz i ł  całe  p o p o ł u d n i e  w k a n c e la r i i  a d w o k : i rk i e j  
Poc zem  za r a d ą  ad \yoka la ,  za de pesz ow ał  do L o n d y n u  
do syyego tamte jsz ego  d o r a d c y  prayvnego i zapros i ł  g > 
do P aryż a  na k o n f e r e n c ję  —  na n a s t ę p n y  dzień.

Ad w o k a t  zaznaczył ,  że j e d y n a  t r u d n o ś ć  ca łe j spra 
wy do tyczyła  lyyonki. Młoda kob ie la  zna jdosva ła  sie 
chyyflowo w rę k a c h  pol icj i  —  laktytznie .  to i on Ro- 
lyat,  t akże  —  i m u s i a ł a  być  obecna  n a  sprawo k t ó r a  
mogła  sie roz egr ać  za k i lka  tygodni ,  za k i l ka  m ie s ię ­
cy, a lb o  za ki lka  lał  Trudno- l iyto przoyvidzieć

(Dok nast.)
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Nowy Zarząd m. Wilna
zatwierdzony przez ministerstwo

M inister spraw w ew nętrznych zat 
v 'ierdził wytną dr. W iktora Maleszew  
"kiego na s/auow isko prezydenta ni 
" i ln a  oraz pp. Adama P iłsudskiego. Te-

Tydzień L.O.P.P.
Odezwa Zarządu Miejskiego L. u.

u z n a n e g o  w  d u m  2 0  Mv,;7

i (Obrony po 
ca łemu społeczeństwu polsk iemu

OBYWATELE M. WILNA!
Je de nas t o l e tn i a  dz ia ła lność  L. O. I I  .

m a  l i m  ro ku  za in stytucję w yższej użyteczności publiczne.,, pozos ta jące j  
pod W ysokim  Protektoratom  P M a  Prezydenta ]{zccz> pospolitej Polsk iej 
Ignacego  M ościckiego, na  polu przysposobien ia  lotniczego 
wielrziu-j  i p rz ec iw ga zo w e j  P a ń s tw  i j<-s 
d o s t a t eczn ie  znana .

Z a i n t e r e s o w a n i e  i o i n i c t w e m  w Polsce o g a r n i a  w s z y s t k i e  s f e r y  s p o ­
łe czeń s tw a .  L otnictw o polskie jest naszą dumą państw ow ą. Lotnicy nasi 
—  to bohaterow ie narodow i.

Z w y c i ę s t w o  w os ta tn i ch  zaw od ach  cha l l e n g c d w y c l i  }< sst juk w swej  
-"skromności o k n  'ił zwycięzca  kpi.  Kajan .  rezu l ta tem silnej ,  jednol i te j  woli 
i w ia ry  duchu ,  mózgów i r ą k  roboczych  całego -.połn-zi ns lwa  polskiego.  
Ale n a m  spoeząc  nie woJno. p a m ię ta ć  b o  w iem m u s i m y  o wielkiej  nauce,  pły 
-nącc] z g łęb oki ch  słów Marsza łka  Pil&udskieigo — „Z w yciężyć i spocząć na 
biurach o . klęska**. Zdobyte  zwycięstwa) jest n ie om yl nym  zn ak iem  sy s te ­
m a t y c z n e g o  i wy t rwałe go  poslejH! w k i e r u n k u  p rz y g o to w a n ia  obrony s po łe ­
c zeń s t w a  i a wy pa de k  w o j in  w k tó re j  lo tn ic two i gazy t ru jące  od gr yw ać  
hedą  i l am in u ją cą  rolę.

Przed  1., O. P P. s toją jeszcze o lbrzymie  z a d u m a  do spełnienia.  
A m bicją naszą jest. bedzie i hyc m usi utrzj m anie naszego przodującego sta 
now iska w św iecił: lotniczym  oraz dalszy i zdecydow any postęp w dziedzi 
nie koniecznych  i celow ych  przygotow ań społeczeństw a do obrony przeciw  
garow ej.

W zyw acnj w ięc w szystkich  do jak najw iększej w spółpracy i popar 
cia w w spolnem  dla w szystkich  dziele um ocnienia m ocarstw ow ego stano  
w iska P aństw a Polskiego.

Z A R Z Ą I )
O K W O D l  ftU E i/S K fE G O  L O P P . W  W IL N IE .

Program XI tygodnia L. 0. P. P.
od dn. 27-X do do. 4-XI 1934 r.

27. 10. SohoJa godz. 19 —  Capstrzyk.
2H. 10 fNirdztola ^odz. 9 — 'Nabożeństwo w 

Pościeli* św. J a n a  z k azan iem  okolicznościowem . 
Godz. 10 —  Pochód, ul. Z am kow ą,  P la to m  K a­
te d ra ln y m ,  Mickiewieza do P l a m  Łukiskicgo. 
Godz. 10..H0 —* Pokaz  Lotniezo —  gazowy ni a 
pi. Ł ukisk in i .

29. 10. I*oniedxMiłek i ;>0. 10. —  Pogadanki  
w  szkołach  i przez rad jo .

31 10. Jsroda ■—• Przeds taw ien ie  w  Ten tracli

z pew ną  częścią  do ch o d u  na -rzecz  LOPP. i kwe 
s ta  w lokalach  zam k n ię ty ch .

k  11. Czwartek  —■ Kwesta u l iczna i w In 
k a łach  zam kn ię tych .

■2. 11. j*ią-U\k —
3. łJ.  Sobota  —  godz. 23 Dancing — koncert  

u C zerw onego  S / t  raiła.
1. 11. Niedziela  — godz. 10,30 —  Kwesto uli 

c /n n  i w lo k a lach  zam kniętych .

W przededniu rozpoczęcia tygodnia LOPP.
W c z o ra j  w ieczorem  z rac j i  rozpoczy n a jąceg o  spo so b ien ia  wojskowego, 

s ię  , T j » « h i i a  L. O. P. P. u l icam i m ias ta  prze- Góra  Z am kow a,  T rzykrzyska  i dw orzec  ko- 
r i ą g n ą f  caps trzyk  o rk ies tr  w ojskow ych  i p rzy- lejowy były  pickn>e i lum inow ane.

Teatr i muzyka Na wileńskim bruku
—  T e a t r  M uzy ezn .  . .Lutnia*1. — h a l  w 

Savoy“ . W ystępy .taniny Kulczyckiej.  Przemiły 
n a s t ró j  p a n u je  n.i widowni na p i ę tn u j  pod każ 
dyni wzglę&eśhi operetce  A b ra h am a  „Bal w ,Sa 
vov“ , dziś o  godz 8.15 wieez. Ze względu na 
dhigoś,  p rzed s taw .en ia ,  w niow .sko  Bal w -Sn 
vo v '*, zaczyna  się p u n k tu a ln i  ' o godz. S.Jó w

—-Dzisiejsza p n p o łn d n ió w k a  w „Lutni**. i)z,s 
■° fiod, 4 pp. ukaże  się po  cenach  p ro p ag an d o  
w ych  ogóln ie  lnb inna  m elody jna  o])erelka Le- 
h a r a  „Hr.  L u k se m b u rg  w p re m io w e j  obsadz ie  
K I Kntc.zycką i K. D em bow sk im  na  ezeb  Ce- 
oy p ropagandow a ' od 85 gr.

—  Ju t rz e jsz e  w idow isko  p ro p a g an d o w e  w 
•.Lutni". Ju tr , )  o godz 1<MÓ wiecz. p rzeds taw ić  
u i *' z cyklu  p r op a g a i ni o w- y c h . wypełni świt  Ina 
°I>ere,lka Kaimam i ‘ . r k o w k a "  z .1 Kulczycką  
w  iroli ty tu łow ej  i k 1), mbow s k .m , w  roli \1
der ^  ( cny p ro p a g an d o w e  od 2.) gr.

TKA TH M1K.ISK I POHULANKA.
Dz.ś w niedzielę dn. 28 Mn  T ea tr  Pohu lanka  

zynn y  będzie trzykrotn ie,
—  O GODZINIE 1? W P O I .  1’OHANLK di«

na któ) vm -odegrana z o s t a n ę  p rzep iękna  
d a d z w \ i z a j  ko lorow a b a jk a  według At*dt>rssi)» 

diowik Geny p ropag an d o w e .
—  O G()D/ 4 POPOLUDMOWfKA —  dana 

>ędzie św)etna kom edja  współczesnego repertu- 
1,'11 „Zwyciężyłem kryzys".  Ceny p ropagandow e.

—  W IECZOREM  0  GODZ ft-ei —  ukaże  sic 
(a scenie  Tea tru  P o h u lan k a  świelna kom ,  d ja 
'■'Spiiteros-UR M arjana  Hom ara  j>. I. „Firma*

—  Ju tro ,  w poniedziałek  2 9  lnu. o godz. 8-C.i 
Dor-2. o))<Ti, „Siostra  Angelica ilu rzecz o m e n  
Aałycli m W ilna.

Ł J
Pt)’- CIERPIENIACH HEHOROIWUirCW 
(BÓLACH SWEDZEmU PIECZEylti.1 
KRWAWIENIU STOSUjr sit
ORYGINALNE CZOPKi

ym m/ /
G Ą S E C K I E G O

PaXV i t w i i f  YBiltYCH *U JACH NIM0I.0.BAU1TCM m u m i ą  ..nasć , .VARICOL' (DforowsKisao.)

PIENI ADZE W'YKMIGKOWALY. BI OClIOWNA 
ZOSTAŁA.

N adzie ja  Itlocliów nu /an i .  przy ul. Zav al- 
n t j  21, u d d a w .ia  nosi ła  się z myślą  w yem igro  
w aniu  do Palost; iiy. .Na przeszkodzie  s ta ły  teiid 
nośei zw iązane  z o t r zy m an ie m  dokum entów . 
Pewnego dn iu  h i .  poznała  p rzy p ad k o w o  n i e j a ­
k iego I. G ordona ,  zam . p rzy  ul. K aduńsk ic j  2fi. 
k tó rem u  zwierzyła  się ze sw ych zn iar lw ień .  Gor 
don oświadczył  wówczas,  że ma na to  rad ę  i 
że za  250 zł. zdobędzie  p o trzebne  dokum en ty .  
I a lw o w lern a  n iew ias ta  wręczy ła  żąd a n ą  sumę. 
Gdv jednak ,  czas m ija ł  a  G ordon  wciąż nie 
z jaw ia ł  się, u d a ła  się d o  jego m ieszkan ia  i (li­
tuj d o w u  dz ia ła  się  od  żony Gordona, żr m ąż  ją  
p orzucił  i zbiegi do... Palestyny.

Zachodzi  p rzypuszczen ie  że nie jes t  oiKi 
j e d n ią  o f ia rą  oszusta .  fc)

OKROPNI? 1*08 , OZENIE.

B orys  Sobolewski (P ion ierska  Hi) zam eklo  
wal policji,  że ubiegłe j nocy z inarl  nagle  jego 
ś-e io tygodniowy sy n ek  z n iew y ja śn io n y ch  powo 
dów. Sobolewski pode jrzew a,  j e  sy n a  o t ru ła  je 
go żona  Olga, ży jąca  z. mężem w n iezgodzie  któ 
ea n ie je d n o k ro tn ie  odgraża ła  się, że dziecko 
zgładzi.

b y d l ę t c

Dn policji  zgłosił  się w czo ra j  n ie jak i  Slanis  
Law' Slo jcw ski,  zam . przy ul W ioseuuej  9 i za- 
ni,-In wał, iż Sąsiad jego Jó ze f  G i ln -yn  z żoną 
w o k ro p n y  spimnl) znęca ją  się nad  teściową 72 
le tn ią  s t ruszką  T cofi l ją  S/.npiier.

Zgodnie  z zeznan iem  p S tojewskiego, lnalżou 
su w ie  b i ją  s ta ru szk ę  do krwi,  zm usza ją  do n o ­
c o w an ia  n a  s t ry ch u ,  nie  d a ją  jeść.

P o l ic ja  za in te re so w a ła  s ię  tą sp ra w ą .  (e)

NAPAD NOŻOW NIKOM.
M ehwili  gdy i .eon Ju d y e k i  zam ieszkały  

przy ul. Z a rzeczn e j  15 wyszedł  z. loka lu  Ogni  
ska Młodzieży P ra e u ją e e j  przy ul. P o ioek ie j  i), 
został  z n ien ack a  n apadn ię ty  w b ra tn ie  przez  kil 
su os< hn ików , k tórzy  go dolkliw ie poran il i .

ludyek iego  p rzew iez iono  d o  szpita la  żydów 
iegn w s ian ie  eiężkim. J e d u e g n  i. n a p as ln ik ó w  
V tklwra Alarezyka za trzy inann .  |e)

R
odora Nngiieskiego i K azim ierza ( .10- 
dzieekie«« na stanow iska w ieeprozyiten  
tim in. VV ilna.

Niedziela

28
Pa2dzlern.

D i i i :  Szym ona  i T a d e u s z a  A p .  

Julro: N a rcy za  B. W fc uzeb j ,

W a e h ó d  s łońca  — godz. 6 m. 16 

Z a c h ó d  a tońca  —  godz. 3 m  52

P. P.

Spostrzeżenia Zakładu Meteorologii U. S. B. 
w Wilnie z dnia 27 'X  —  1a3« roku.

Ciśnienie  76.1 
Temp. średnio  -f  is 
l i-nip ,  nnjw. -|- fl 
rein-ii. nnjn .  j -  5 
Opad  2,9'
W ia l r  plt In.
Tend, lun : z inżkowo
Cwani,  poclin iurno, mgła desze/.

P R Z F P O W IF D M A  POC.ODY W IfDł.FG P1M A, 
Naogói cJmuirno i mglisto z przejaśn ien iam i 

w c iągu dnia,  mie jscam i d ro b n y  deszcz. Dość 
ciejiło. .Słabe lub um ia rk o w an e  wiatry z ipofud 
iiio-zacliodn.

DYŻURY APTEK.
Dziś w nocy d y ż u ru ją  n a s tęp u jące  ap tek i:
Miejska —  ul. W ileńska  Nr 25; suk".  Chemii 

czewskiego —- ul. Vf  P o h u la n k a  Nr. 19; Kilo 
m o now i-zn  i Maciejowic za —  ul. W ie lka  Nr 29 
i Chruścickiego ul O s t ro b ra m sk a  Nr. 26,
oraz  wszystk ie  na p rzedm ieśc iach ,  prócz Śni 
piszek

M I E J S K A

—  HFDFhC.J.Y W l  P.FZPIFCŻALlNI SP O ­
ŁECZNEJ.  1 l is iopada  rli ima być  zwolnionych 
około  50 p raco w n ik ó w  a d m in is t racy jn y ch  z 
L liezpicczalni -Społecznej w Wilnu. Ja k  mówią, 
1 s tycznia  1935 r. w 1'bezpieczalni Społecznej 
tną bvć znów przeprow adzona  redukcja .

S P R  \ W Y  A K A D E M I C K I E

—  C / \ B \ \  KAWA \k . \D E M . EEGJONTI 
MŁOIYYC 11 odliędz'c się dn ia  31 bm. o godz. 9 
m. 30 w saitinacli „Klulm Ml ś iiwskicgo" (Mic­
kiewicza 11). W stęp  1 zł. 99 gr akadem . 99 gr 
Tyilko za zaproszeniam i Zaproszenia  otrzym ać 
m ożn a  w  Sekre ta r jae ie  Akadem. Leg Mtod. ul. 
Z am k o w a  21

S P R A W Y  S Z K O L N E

—  ODPOCZYNEK J-DNIOWA W SZKU 
LACH P rz y p o m in a m y  że w ładze  szkolne zarzą  
d z ih  aby w  b ieżącym  r o k u  szkolnym dzień 3 
lis topada, zc względu na  poprzedzające  go dwa 
dni wolne od nauki  or..z n a s tępu jącą  jio n im  
n ied / ic lę  Liyt n iw n ież  w a lny  od za'jęć szkolnych

ZNIŻKI K O LE JO W E  DEA MŁODZIEŻY 
W yższe zaktads n au k o w e  u p ow ażn iono  zostały 
do wystawien ia  5(>-procentowvoh zniżek d la  ak a  
d cm ików  w okresie  Wiszyslkicli S„ itytycli i Dnia 
Zadusznego. Równioż m łodzież  -szkół powszeeli- 
liycli i śr,'dnieli podczas obecnej 4-dniowej przer 
wy w nauce korzysl ić będzie ze zniżek K o le  jo­
wy cli

l i O S P O D A R C Z  i

—  PROTESTY WEKSLI PRZEZ l RZĘDY 
1’OCZTOWI-.. Z aln.  1 l is topada  Tir. wchodzi w 
życie rozporządzenie  m in is tra  poczl i telegrafów 
w spraw ie p rz y jm o w a n ia  weksli  p ła tn y ch  w  sie 
dziiiie miejscowego urzędu pocztowego do za­
p ro tes tow ania .

—  KFPCY NIEZADOWOLEŃ] Z WYMIAR. 
PODATKOM Wrzo-raj odbyło  się posiedzenie 
p rzedstaw ic ie l i  Z w iązku  Kupców C hrześc i jan  i 
Żydów-, P rzedm io lem  oln-ad liyły sp raw y  jiodal-  
kowo. S twierdzono, iż tegoroczny w y m iar  p o ­
datków w caty szeregu wypadków just n iep o ­
miernie  wysoki w s tosunku  do  rzeczywis tych do 
eliodów. W wynikli dyskus ji  p os tanow iono  zwró 
cie się do władz skar l iow seli  z proślią o Zirewido 
wanic wym iaru .

Z E R I 5 4  N 1 A  I  O D C Z Y T A

PO SIEDZEN IE  W E K O W I '  M IL T-WA 
i.EKYRsK. odliędzie się w  pon iedzia łek  29 bm  
(Zamkowa 24 godz. 2 0 i . Pokazy chorych, ref 
prof. .1. Szmn-rło p, t. „O schorzen iach  aliergi- 
rz n v “Ji górnycli  d róg  oddechowych.

W.AEŃl Z E B h t N H  /  P. O K Dzi (w 
niedzielę) o godz 11-ej ran o  w  loka lu  R ad y  W o  
jewódzl ’Ł'j RBW R ul Sw. Anny Nr. 2 odbędzie 
si, W alne  Zebranie  Zrzeszenia ( iro d /k o -P o w ia-  
lowego Zwjjtjzku P racy  Oliyw atelskiej  Kobie*

K O M t  N I K  A T T .

—  KON SI LAT t .O TE W SK l POWIADAMIA.
;że we środę,  il paźdz ie rn ika .  Konsu la t  będzie 
ni(', '/.vnii\ spow odu Święta Reformacji .

r t O Z N F

NAISOŻENSTWO ZA Ś. I>. 1NŻ. DOWNA- 
ROWICZA W dniu  27 bm. o godz. 9.30 rano  z 
in ic ja tywy Zw iązku  Rezerwislów, w kościele G ar­
n izonow ym  św. Ignacego w  W iliue ,-odiiy lo  s.ę 
żałobne  n ab o żeń s tw o  za duszę śo inż. Medarda 
l luw narow icza ,  li. m in is t ra ,  wiceprezesa Z arzą ­
du Głównego Związku R czerw stnw  i zasłużonego 
dzia łacza 'n iepodległościowego.

Na n abożeńs tw ie  obecni bvti  przedstawicie le  
władz z p.  o. naczelnika wydziału  bezpieczeńs 
w a l  rzędu W o jew,klzk,ogo .Kamińskim na czele, 
ilc lcgaeje oficerów- oraz  przedsiawiciele l icznych 
związków i o rgamzacyj .

— X LEC1K RANKF. D■/'» w• mied/icle dniu 
2o ([laździorinka 1934 r. jeden z założycieli  i były 
d ługole tn i  Prtzfss R ad ,  Nadzorczej  C hrześc i jan  
lik tęgo R anku  Spódziclczcgo na Antokohl ks k a ­
nonik Tadeusz Zawadzki odjirawi o godz 11-ej 
w kościele parnfjailnym św. św Ajiosiotó,,  Pio-

N I K A
tra i Paw ia  na  Anfokolu .Solenne Niibożeó A wo 
z okazji  X-lecia ]>racy Chrześcijańskiego B anku  
Spółdzielczego n a  A ntokolu  n a  in tenc ję  dalszej 
owocnej  dzia łalności lej p laców ki  spółdzielczej 
Kaziwue okolicznościowe wygłosi członek Rady 
Nadzorczej B anku ks. mgr. A leksander  Mościck 
Pienia  religijne w y k o n a ją  p ierw szorzędni  soliści. 
Rada i Zarząd  Chrześcijańskiego B an k u  Spół  

'dzielczego na Anlokolu  m a ją  zaszczyt prosie  
W  P. Cztiwików i przyjaiciół B anku  o ła sk aw e  
wzię'e.,e udzia tu w tej uriiezystości.

S P R A W A ’ Ż Y D O W S K I E

— MANIFESTACJA ŻYDÓW - ORTOlMtk 
SÓW. W p ią tek  dzielnicą żydowską  przeciągnę 
hi nfecod/ieiniH m an ifes tac ja  Żydów ortodoksów 
na czele z rab in am i F r iedem  i. Kaliane.m Poclióo 
sk ład a jący  się z k i lkuset  osób wznosił  okrzyki,  
naw ołu jące  Żydów do św ię tow ania  soboty.

—  BI ND m . M  l . IW K O  WSPÓ1 NEMU I RON 
TO V I  z  KOM F NI.STA Mi V  jed n e j  z sal nrzy 
ul. W ie lk ie j  odbył się  onegdaj  wieczorem wiec 
B undu  poświęcony sp raw ie  s tworzenia  jednolite  
go fron tu  z kom unis fam i.  W  spraw ie  tej  skła 
dali  sp raw o zd an ia  przedstawicie le  f rakc ji  B undu  
ł a jn , Że-lcźinakow i inni.  Zebrani  w ilości k .  
kuwet osób  uchwalil i  asirobatę postępow ania  za 
rządu Bundu iiostanaw ta jąc nadal  nie łączyŁ .si 
z kom unis tam i

*AtJRvKA Cnt«-fABM ..AP..OW .gSK."WAHSŻAW4

Ofiary na powodzian
Kmito P. K. O. N r  15.555 AYii. W oj.  Kom 

Pom ocy  O fia ro m  Pow odzi  w ilnic w dn. 27 
bm w ynos iło  zł. 77.175.25.

Wiileński P ry w a tn y  B ank  H an d lo w y  S. A. k o  
muniKiije,  że s tan  ra c h u n k u  Nr. 13.>4 W ileńsk ie  
go W o jew ó d zk ieg o  Kom ite tu  Pom ocy  O fia ro m  
Po w o d /i  w dn. 27 Inn. w ynos ił  zł. 39 017.66.

Zaliczenia kole.lowe
k lo re  w płynęły  do  Kas\ T o w a ro w e j  Stacji 

110 26 i 2 paźdz ie rn ika .
656 112; 557 049; 118; 558 180; 190, 378; 

889, 5/59 043; 03: 590 845.7 866; 879; 916, 
591 042; 057, 066; 080; 099; 134; 147; 155; 
1-1; 182 205 2 ó l ; 266; 274; 285; 328; 334; 
369; 591,370; 371; 372; 37*9; 387; 395; 419; 

■408 ; 461; 466: 41; 508; 513; 752b 328: 562; 
*564; 566; 567: 580; 626 : 635 ; 642; 647; 650; 
660; 661. 670; 677; 680- 689; 096; 591 712; 
731; 738; 740; 753; 772 837. 848 850, 853; 
857; 876; 887; 907 - 908 913 ; 932; 953: 9ńu; 
960; 962 992 : 592 004 017 : 028 ; 040; 052; 
057; 062; 075; 592 077 078: 082; 086 087;
093; 120; 122; 137; 141; 163; 164: 172: 173; 
182- 184: 189: 192; 196: 197, 205; 209 212; 
220; 226; 227; 229; 234 235 243; 247; 258, 
276; 279; 592 280 281; 291: 308 314; 315; 
349; 364 367; 370; 387; 398; 399; 401 402; 
407 409. 410: 427: 440: 457. 48t); 497; 498.

FLEURS
POUDRF

EORYIL

W1I

529.
953.
161
352
430
563;
655
729
855,
956
056
092.
174.
219
269;
333
404,

WONNY PYŁ PIĘCIU
W Y B R A N Y C H  K W I A T Ó W

t k ia d a  się no  d o sko n a l/  p ud e r ro i-  

linny  5  F J e u r s ,  F o  r *  i I. 

Artiatki d ob rze  p rzy lega , nie szkod z  

«erze. n a d u ia c  jej św ie żo ść  1 w az ięk  

m łodości, o przyrem  pos ad a  subtelny, 

n o fu ro ln y  i trwaty z a p c c h  kw iatów .

5  F I E J R S  P O U D R E  F O P V I L
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Tnatr-Kino REWJA | ?W ie lk i podw ójny program . —  Balkon 25 gr. N a jp ięk n ie jsza  p a ra

JESS25 NA FALI WSPOMNIEŃ | u m . . ?

oraz  2) N a jnow sza  se n sac ja .  W roli g łów. t ró l  co w b o y ó w  T O f l l  T y lC T  w Filmie pe łnym  emocji  
i sensac j i  p. t. CZŁO W IEK  Z D O I INY ŚM IERC I w 10 slctach B ezp ła tne  b i le ty  n iew ażne

HELIOS | DzIS początek o godz. ?-ej.Ostatni d z i e ń  f i i n  c u d  MIŁOŚĆ  T 4 R Z A N A
C E N Y : Balkon od  25 g r .  — Pa r te r  od  54 g r .  — D i ie c in n e  25 g r .

Gorczyńska, Mo.nklewłcz6wna, K RU K O W SK I, Jarossy, Tom, Znicz oto re k o rd o w a  o b sad a

fcoju po lsk iego  Co mdj mąż robi w nocy? g  HHKMJbRA 1

P A I
N A S T Ę P N Y
P R O G R A M :

Ostatni dzień KATASTROFA CZELUSKINA
Dla m łodz ieży  d o zw olony  Po c z ą tek  o godz. 2 - bJ

Iwan Mozżuchin ćaśanóva
P rzy g o d y  e ro ty c zn e  głośn. aw an tu rn ika ,  uwodzić. ,  k o c h a n k a  k ró low ych ,  ty rana  w miłości,  n ie ­
w oln ika  żądzy .  S łynne  orgje m ark izy  de P o m p a d o u r .  O lśn iew a jący  p rz ep y c h  w pros t  jak w ba jce

Już j u t r o  w k inach „Casino* t ,,Roxyu
N ajw iększy  Film w szys tk ich  czasów  W F K g

Viva Vil3a
W  roli 
g łów nej Wallace Beery
B andy ta ,  król i uwodziciel . . .  Żył.  jak dziki człowiek...  
W a lc z y ł  jak s z a le n ie c , .  K o ch a ł  jak d i a b e ł . .  Z g in ą ł  jak 
boha te r . . .!  Film, kt6ry zdum iew a cały $wlat I P rze ­

wyższa  B en-H ura ,  T r a d e r  H orna ,  W ie lk ą  Paradę!

PPCAS INO"  i „R0XY cc Z  p o w o d u  n ien o to w a n eg o  p o w o ­
d zen ia  jeszcze  ty lko  dziS I

W E S O Ł A  Z U Z A N N A

Uljana Harvey
N ajw ięk szy  św ia t ,  przebój  1934/35 

am ery k ań sk ie j  p ro d u k c ji  p. t. 
w  roi. 
g łów n .

P ie r w s z y  w y s tę p

Fen o m en a ln y  Film! Niebywała  
treść!  N iew idziana  w ys taw a  

_  O lśn ie w a ją ce  rewje!
kr. z e s p o łu  w łosk ich  m arionetek „Teatro Oel Piccoll*.

OGNISKO | Człowiek, który się odważyłDZIŚ d ram a t  w ie l ­

k iego  m ias ta  p t.
(CHICAGO). — W ro lach  g łów nych;  Preston Foster i Zita Johann.

N a O  P R O G k a M  : DODATKI DŹWIĘKOWE. Pocz. s e a n só w  c o d r ie n n ie  o godz. 4 p. p.

P o w a g i św ia ta  le k a rsk ie g o  stw ierdziły , ±m
75$ crtufau powstaje i powodu obstrukcji.
C h o r y  ż o łg d e k  |a,t j ł ó w . q  p rzyczyn q  po- 
w .ta w a n lc  n a|rozm alłszych  unorob ,— zan ie ­
cz y szcz a  K r .w  I tw orzy  z łq  p r z .m la n .  
m at.r| l

ZIOŁA Z C Ó R  HARCU
P - r o  L A U E R A  

jak to stw ierdzili wybitni lekarze, sq  Id e a K  
nym  środ k iem  d la  u zd row ien ia  io łq d k a f 
usuwa|q obstrukcja, sq  ła g o d n y m  śro d k iem  
przeczyszcza|qcym , u ła tw la jq  Funkcja o r g a ­
nów  traw ien ia , w zm acn la|q  o rga n iz m  I po ­
b u d z a ła  apetyt.

Z I O Ł A  Z  G Ó R  H A R C U  D -r a  L A U E R A
usuw a}q  c ie rp ie n ia  w q trob y, nerek, kam ieni 
żó łc iow ych , c i e r p i e n i a  h e m o r o i d  a In e ,  
r t u m a ł y i m  I a r ł r s t y z m .
C«no pudwłka Zł. t.50; podwójn* pudełka Zł. 2.50
Sprzedał w aptekach I śrogorjock (skł. apłectnycK.)

SK ŁA D  D R ZEW A  I W ĘG LA

M. K L A C Z K O
W itoldow a 39, tel. 20-42

poleca:  D R Z E W O  pierwszej  
jakośc i .  W Ę G IE L  górnoaląs. 
po c en a ch  k o nkurency jnych .  

Prosim y p rzek o n a ć  się.

O L  L A
przeprow adziła się »> 

ul. Zaw alną 16, t r i .  3-.7«ł 
Godz- p r iy ję ć  9 — 10 i 3 —4

DOKTÓR

I M m i
NA OGÓLNE ZADANIE

p rzed łu żam y  sprzedaż  iniszych rek  la ino w y-c U kompletów tylko do 
4-go l is topada  r. h W  d n iu  tym jak o  w  term inie  bezwzględnie 
o s ta teczn y m  rozdam y zupełnie  bezp ła tn ie  *1 paltu męskie welu- 
ro w e  i .3 da m sk ie  z iu trzan em i  kołnierzam i.

Nie baczne na w yznaczone  p re tn je ,  l iczymy za nasze  tow ary  
n a jn iż sze  ceny. ( J icom y dać możr.o.ść nu [szerszy ni m asom  za* 
ojii f t r /enia  się w pot-rzebm.* Im t-owary. Przeczy Tajcie nasze  łamy:

TY L K O  ZA IG ZŁ.
w y s y ła m y : .3 m ir .  mat-.-rjału na m ęsk ie  u b r a n ia  jesienne, 1 mfr. 
m a le r j a łu  na  dainskij  sukn ię  z im ową,  l p u ł lo w er  męski łub 
dttinski, 1 koszulę  i 1 pa rę  ka lesonów  z sa tynow em  wykończe- 
niem, 1 koszulę  i 1 pa rę  nTo*rm daunskiełi t rykot.  1 parę  g r u ­
bych sk a rp e tek  z im owych. I p a rę  pończoch  wełna z jedw ab iem , 
.3 c lm sleczk i  do nosa i 1 k raw at  jedwabny

UWALA: T ęn  sn<m kom ple t  ty lko  w lepszym  g a tu n k u
kosz tu je  20 zł 80 gr.

TYLKO ZA Zł,.  20,50 
w ysy łam y:  1 golowa* u b ra n ie  m ęsk ie  (na jnow sze  wzory  bielskie), 
spodnie ,  kam ize lka  i m a ry n a rk a  od Nr łf> do 52 uszy te  p-g 
o s ta tn ich  modeli ,  1 pu lo w er  desen iow y z sza low ym  kołnierzem ,
1 p a rę  k a le so n ó w  tryko t ,  z sa tynow em  wykończen iem , 1 pa rę  
sk a rp e te k  c iepłych. 3 chusteczk i  do  nosa. I e legancki  pasek  
zam szow y  o raz  1 krawjgJ jedw abny .  To w szys tko  wysy łam y za 
grosze, bo  ty lko  za 20 zł. 50 gr.

UWALA: Tuki  sam  ko m p le t  ty lko  z u b ra n ie m  z cza rnego  
lub g ran a to w e g o  h jstonu kosztu je 22 zł. 50 gr.

TYLKO ZA ZŁ. 25.50 
wysy łam y:  1 sz tukę  p łó tna  b iałego 17 m ir .  w  d o b ry m  g a tu n k u .
2 p rześc ierad ła  b ia łe  z k an iam i,  3 ręczniki b ia łe  duże, t parę  
ko łder  p ikow ych  no łóżka  w e leganck ie  k w ia ty  żak a rd o w e  o raz  
1 p a rę  d y w a n ó w  na śc ianę  w n a jm o d n ie jsz e  tk an e  obrazy.

T o w a ry  powyższe  w y s \  l imy k a żd e m u  na l is tow ne  z am ó w ie ­
nie, za zaliczeniem pocztowem. Bez ryzyka. Jeżeli  to w ar  się nie 
podoiła , z w rac a m y  pien iądze .  Z am ów ien ia  p ros im y ad resow ać :

F i rm a  J .  SZYFFKłŁ ŁÓDŹ, FL .  IM G ThkO W SKA Nr. 28.
P nk i  1-go l is topada  HF34 r. ogłosim y w n in ie jsze j  gazecie 

lis tę  osób k tó re  o t rzy m ały  premje.

CHOLEKINAZZ
H - N I E M O b E W I  K I E G O

Choroby  w enery czn e ,  sk ó rn e  
i m o czo p ł r io w e  

ul Z am k o w a  15 te le fon  19-6C. 
Przy j inu jp  od godz. 8— 1 i 3— 8

DOKTÓRJ. Niiowin-Jumowi
O r d y n a to r  sz p i ta la  S a w ie .

c h o ro b y  skórne ,  
w en ery czn e  kob iece  

ul. W ileń sk a  .34, tel. 18- -66 .  
P rz y jm u je  od godz. 5— 7 w

Potrzebne
mieszkania

od dw óch  do C2terech pokoi  
z w ygodam i w śródm ieściu  
OFerty do admin. „Kurjera  
W il e ń s k ie g o 1’ pod „Solidni*

Mieszkania
4 i 6 p o k o jo w e  z wygodam i, 
c e n t n l n e m  o g i 2 ew aniem , oraz 
sklep o dw ó ch  oknach  z mie- 
szkmniem. Ulica G d a ń sk a  Nr. 6 

dozorca  wskaże

m im  „Bałtycka Ryba
G D Y N I A

po leca :  św ieże  p i k l l n g f  i S l e l a w k t  po c en a ch  konkurenc.  
Z a m ó w ie n ia  od  p ięc iu  skrzynek  wzwyż u sku teczn iam y  p o ­
c z tą  lub k o le ią  za zal iczen iem . K o re sp o n d e n c ję  k ie ro w ać  
d o  b iura  — lll .  P O f tO W a.  — P rz e d s taw ic ie le  poszukiw ani.  

OFerty p ise m n e  k ie ro w ać  p o d  p o d a n y m  adresem .

Mieszkanie
5 p o k o jo w e ,  cie p łe.  suche ,  s ło ­
neczne ,  ze wszyatkiemi wygo 
darni, bez po d a tk u ,  w ładnym 
og ro d z ie— ul Miła 1 I (przysta  

nek  a u to b u so w y  przy S tarej ;

Pru  ZABuRZłM C H  w  TRAWIENIU, PRZEWLEKŁYCH,
UPORCZYWYCH ZAPAftCtACH nOLCAORAZ PRZY NADMIERNEJ 

OTYŁOŚCI. STI UJE 5IĘ.BEJ SPECJALNEJ DIETY LUB
żR iAny t »ybu Życia, łapo  dnie przeczyszczające

Z a w ia d a m ia m y ,  iż u s tanow iliśm y przedstawiciel, naszym  
na m ias to  W ILNO  p. Franciszka LANGEGO, 
Wilno, ul. Orzeszkowej nr. 3, telefon 9-60
i to na sp rz e d a ż  konserw  jak: 

szynki  w p u szk ach ,  ło p a tk i  w p u sz k a ch ,  p a sz te t  z wątrób.,  
p a ró w k i  w p u szk ach ,  1 a rafinow. s m a 'e c  wieprz ,  i boczek .  

W sze lk ie  zam ów ien ia  p ros im y k ierow ać  
p o d  a d re se m  p rzed s taw ic ie la  n aszego

BACON EXP0RT GNIEZNO
Spotka Akcyjna  

BYDGOSZCZ, UL. G D A Ń SKA  Nr. 55

Mieszkanie
6 poko i  ze w . i e lk ie m i  wygód, 
od rem o n to w an e  do  w yna jęc ia  

b iern i  o w .k ie g o  21

K / \ M I E N I E  
?. O Ł C l O w E  
C H O R O B Y  
V a t r o B Y  
A R T R E T Y Z M

M N N E  • C  H C  
P O B Y N a -TLE 
Z Ł E J  • P R Z E ;  
H I A N Y  • M A ;
TEROi •:/WV'

H O W ytW IAT 5 W A R i2 A W A T E L * 9  7 4 -9 6
Sprzedaż w aptekach i skł. aptecznych  

Żądać bezpłatnych broszur.

Akia Nr. 744/34 r.

Obwieszczenie.
K om ornik  Sądu Grodzkiego w Wilnie V-go rewiru  .luljan 

Mościcki, /.: 11 n i 11 s /. K. 11 \ w W iln ie  jirzy ul W ileńsk ie j  .Nr. 2,3 m 10 
zgodnie z *rt.  602 Kod. Post. Cyw. p o d a je  do  publicznej wiado- 
mośc.i, ii: w diuu 30-go paźdz ie rn ika  1934 r. o godz. 10.30 rano. 
w Wilnie, przy  ulicy Niemieckiej Nr. S.1 m. 1. o d lu d z ie  si<; sprze­
daż  z l icytacji  m a ją tk u  ruchom ego,  .składającego Gę z u rząd ze ­
n ia  dom owego,  sk ó re k  i fu te rek  oszacowanego na .sumę zł. 2.588 
n a  zaspokojen ie  p re ten s j i  Grzegorza Ż uka  w- sumie /). 21357 gr. 40 
z l'.VJ/V i kosztami.

Kom ornik  Sądowy 
1 <34/VI. (— 1 .1. MOŚCICKI.

Mieszkanie
j -p o k o jo w e  ze wszystkiemi w y ­

godam i d o  wynajęc ia  
K asz tanow a 2.

Lokale
do w yna jęc ia  1, 2 i 3 pokojowo 

ul. P i łsudsk iego  13.

Do wynajęcia
m ieszkan ie  5 -pokojow e ,  w sze l­
kie w ygody-  P ię tro  2-gie. Ulica 
Z aw a ln a  Nr. 10. D o w ie d z ie ć  się 

u dozorcy.

Mieszkanie
5 pokrti, .słoneczne, ze wszelkiem. 
w ygodam i do wynajęc ia .  .1. J a ­
sińskiego t a  Ib. 2 lobok Sądu ' 
Dowiedzieć tlię u dozorcy lub 

telefon .3-8,3.

3 —  4 poknjowe
mieszkanie  /. wygód mii w ś r ó d ­
mieściu poszukuję .  Ofert;, pod 
„Oficer" do Ciura l tcklam owego 

G arbarska  1.

Do wynajęcia
2 lokaJo ł—5 p o k o jo w e  

ul. M akowa 5.

Dom murowany
sp rzedam  b t a n io  w centrum  
m ias ta .  A d res  w A dm in is trac j i  

.K u r je ra  W ile ń sk ieg o "

P L A C
przy ul. Z ak re to w ej  14 

d a  sprzedan i* .  S ie rakow sk iego  
21, m. 3, w godz. 2— 3 po  poł. 

lub 6 — 7 wiecz,

Zgubiono
<tnia 2.8. X. 1934 r w Molotlecz- 
nit 4 weksle każdy  po 100 zł. 
w ys taw ione  iii b lanco przez por. 
Józefa H ryhorow icza ,  a  na leżące 
do m ojego męża ś. p. iolra  R o­
gacza, i nie oplacout  przez w y­

stawcę, un iew ażnia  m
. \atiiljii  Hoęaocomo.

Jest i i e i e ; '  ’ r gilz!
ALE DOBRE I TANIE

są tylko GILZY firmy 
E.PasdialsKiiS-ka, Radom 
„ABADIE“ l S r v- 
„Dia znawców*

— tró iw atk i ,

„ F L I R T “
Są w sp rz ed a ż y  we wszys tk ich  
sk le p ac h  ty ton iow .  i k io sk ach

Największy wybór Curał,  W O J ­
ŁOKU, Brezentów , Kalosz poleca

„CERATGUM"
Rudnicka  2.

Dr. Kenigsbergi
C horoby  w eneryczne,  sKórne 

i moczoplciowe, 
uliea .Mickiewiczu 4.

telefon 10-90, 
od godz. 9 - -1 2  i 4— 8.

DOKTÓR

M Zaurman
c ho rob v w enervcane .  i k ó m t  

i rt,o ‘ z o p łr io w e
Szopena 3, tel. 20-74

P rry im u ic  od 8 —i i 4 —8

D O K T Ó R

0 . Zeldowicz
C horoby ,  skórne ,  weneryczne. ,  

na rządów  m oczow ych ,  
od godz. 9 — 1 i 5— 8 -*iecx.

Dr.ZeldowIrzowa
C horoby  kob iece ,  skó rne ,  w e ­
neryczne.  n a tząd ó w  m o cz o w y c h  

od godz. 12— 2 i 4—7 wiecz*
ul. W ileńska 28, tel. 2-77

Dr. Wolfson
Choroby  skórne ,  w e n e ry c z n e  

i inoczoptciowe, 
WilensKa 7, tel. 10-67 
od godz. ii— 1 i 4— 8.

Doktór M edycyny

C y m b l e r
C h o ro b y  skórne ,  w eneryczne  

i m o czo p lc io w e  M i c k i e w i c z a  1 2  
róg T ats rsk ie j ,  te le fon 15-64. 

przyjmuje  od 9— 2 i od 5— 7 1/

AKUSZERKA

M. Brzezin!
p rz y jm u je  bez p rze rw y  

przeprowadziła sit  
Zwierzyniec, Tomasza Zana  

na lewo G edym m ow skg  
□1. Grodzka 27

A K U S Z E R K A

Smiałowska
, p rzep ro w a d z i ła  się 

na  ul. O rzeszkow ej  3— *7 
(róg Mickiewicza)

'a r n te  gab ine t  k o sm e ty c zn y ,  
u suw a  zm arszczk i ,  L odawU. 

k u rz a jk i  i wągry .

AKUSZERKA

Marja Laknerowa
p rz y jm u je  od f  do  7 wieca. 

p rzep ro w ad z iła  się nL 
ai.  J Ja s iń sk ieg o  5— 24

róg O f ia rn e j  (obok Sądu).

ORYGINALNE f  ROSZKI 
..HI6REN0-HERYOSUI 

- . . . o  a  -**«

Białe ruje
tu lipany ,  narcyzy, p iw onia .  ag ­
rest i in ii; r ze wy b a rd zo  tanio 
ul. l .eg jonow a 41 — 4. Jakobczyk
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